-"szawscy wszelkich kategoryj, ba na-| 


Komunistyczny „front narodowy” 


czyli „Koń 


trojański” 


w stalinowskim zaprzęgu 


(Od własnego korespondenta „Narodowca”') 


Paryż, 29 października 1952 

Upłyną niebawem dwa lata jak P. 
Maurycy Thorez, częściowo sparaliżo- 
wany, został wywieziony do Moskwy. 
Ktokolwiek bowiem przynależy zwłasz 
cza do. arystokracji komunistycznej, 
ten nie jest już panem swego życia w 
żadnym jego momencie . musi podda- 
wać się „wyższej”, a nieugiętej woli 
władców Kremla, nawet jeżeli chodzi, 
jak w danym wypadku o przeprowa- 
dzenie kuracji. Niejednokrotnie już 


głośno zapowiadany powrót gen. sekr. | 


francuskiej partii komunistycznej ma 
niebawem nastąpić. Odpowiednie też 


są po temu czynione różne przygoto- 
wania, do których można zapewne za- 
"czyć i zorganizowanie przez naczelny 
sztab czerwony specjalnych a indywi- 
dualnych studiów, celem doskonalenia 
się członków w zasadach, związanych z 
„religią: materializmu”. 

Otóż na program tego komunistycz- 
nego „roku szkolnego” przypada, we- 
dług tygodnika „France Nouvelle” czy- 
tanie VI tomu „dzieł” p. Maurycego 
Thoreza. W ciągu zaś drugiego kwar- 
tału nastąpi ich 
nie! Jest to zatem metoda kształce- 
nia mas, przeprowadzana poza szkołą, 
na sposób bolszewicki, a znajdująca 
szerokie zastosowanie oczywiście w 


»ałkcwite pogłębie- | 


celu; czyli że ziszczą zię jego ostatnie 
przepowiednie, wyrażone w ,„,Bolszewi- 
ku”, a mianowicie, że „wojna jest nie- 
unikniona ale że wybuchnie ona po- 
między państwami kapitalistyczny mi 

By do niej doprowadzić, Kreml r 
waża, iż w obecnyct koniunkturach na- 
leży wzniecić wewnątrz wszystkich 
państw Europy zachodniej, a przede 
wszystkim Francji a także i Włoch, 
tendencje nacjonalistyczne, a co zatem 
idzie i wrogie nastroje przeciw „oku: 
pacji” amerykańskiej. Nawoływanie 
do niezależności” stało się przecież naj- 
bardziej perfidną i najniebezpieczniej- 
szą bronią nowego imperializmu so- 
wieckiego, jak powiedział słusznie wiel- 
ki pisarz François Mauriac. Przecież 
to w imię haseł tejże rzekomej nieza- 
leżności, Chiny padły ofiarą komuniz- 
mu, została spowodowana wojną na 
Korei, prowadzone są bratobójcze wal- 
ki w Indochinach, nie mówiąc już o 
kreciej robocie, a coraz bardziej roz- 
szerzającej się, jaka z Afryki płn. prze- 
dostaje się i do innych części czarnego 
lądu. 

W związku z tą nową taktyką Krem- 
la, bierze się także w zachodnich ko- 
łach politycznych pod uwagę fakt, że 
ową działalność frontów narodowych 
zamierza on poprzeć i na terenie dy- 


tzw. demokracjach ludowych, a więc i| plomatycznym. Zwróciło bowiem ogól- 


w Polsce. Ostatnio jeszcze przecież, 


bo w październiku, 


wet ludzie liczący lat 65, mieli aż 7 go- 
dzin wykładów o samych tylko wybo- 
rach. 

Powrót p. Thoreza do Francji ma 
stać się sygnałem przeprowadzenia 
niezmiernie 
organizacją „zjednoczonego frontu na- 
rodowego”, pozostającego oczywiście 
pod komunistycznym dowództwem. Do 
wstąpienia w jego szeregi zapraszani 


intensywnej pracy nad | 


są wszyscy bez różnicy opinii, religii, 
przynależności społecznej. Gen. sekr. 
francuskiej partii komunistycznej | 


- przywiezie oczywiście ze sobą sisama 


ne dyrektywy z tą organizacją zwią- 
zane, stając się na tutejszym gruncie | 
wykonawcą woli stalinowskiej. | 

Z obrad osatniego kongresu w Mo-| 


stkwie wynika bowiem jasno, że obec- |tyczny. 
| który frontem tym ma kierować pono- 


na taktyka dowództwa sowieckiego po- 
wraca do upodobanego przezeń syste- 
mu stwarzania „frontów narodowych”. 
Przykładana jest nawet do nich pierw- 
szorzędna waga, gdyż za ich to pomo- 
cą mają być zrealizowane dalsze eta- 
py „zimnej wojny”. Przecież 
Stalina z 15. X. była właściwie poświę- 
cona komunistycznyn. ruchom za gra- 
nicą,--owym. .„braterskim” partiom, 
gdyż od ich nowej formy działalności 
zależne jęst urzeczywistnienie planów 
czerwonego dyktatora. Im też zosta- 
ła powierzona rola „trojańskiego ko- 
nia” w zaprzęgu stalinowskim. Chodzi 
bowiem o wciągnięcie do owych „fron- 
tów” wszelkiego rodzaju sympatyków, 
malkontentów, neutralistów, naiwnych, 
jak najszerszych warstw małej burżu- 
azji, by spowodować pod ich wpływem 
zwrot opinii w demokracjach zachod- 
nich. Dla zamydlenia zresztą oczów 
owe „fronty” mają też nosić miano 
„narodowych”, by zamaskować ich za- 
sadnicze, komunistyczne tendencje 
oraz ich istotny cel. 

Jest zaś on podwójnym. Chodzi 
przede wszystkim o uśpienie czujności 
narodowej co do poczynań samego ko- 
munizmu, który potrafi przemienić się 
w baranka niewinnego, wygrywające- 
go na strunie patriotycznej nawet. Z 
drugiej zaś strony o podkopanie soli- 
darności w zespole państw zachodnich, 
„podjudzając” umiejętnie Europę prze 
ciwko Stanom Zjedn. Ta taktyka przy- 
jęta przez Kreml jest w pierwszej linii 
wymierzona przeciw Ameryce. Stalin 
bowiem liczy, że dzięki niej go 


- Niemcy zachodnie 
przygotowują 
13 dywizyj 

Bonn. — Tutejszy , General Anzei- 
ger” donosi, że plany rządu Adenaue- 
ra przewidują 13 dywizyj niemieckich 
w armii europejskiej, w tym 7 dywi- 
cyj pancernych i 6 dywizyj piechoty 
oraz 1 300 samolotów. Każda dywizja 
pancerna liczyć będzie 12 tys. ludzi i 
280 czołgów ciężkich i półciężkich. 


Królowa Elżbieta dokonała otwarcia 
nowej sesji parlamentu brytyjskiego 


LONDYN, — Królowa Elżbieta II dokona- 
ła we wtorek uroczystego otwarcia nowej 
sesji parlamentu brytyjskiego. Wygłosiła ona 
tradycyjną mowę tronową, w której omawia- 
ła wytyczne prac parlamentu. 


mowa | 


ną uwagę wejście p. Wyszyńskiego nie 


pracownicy war- | tylko do Komitetu centralnego, ale i 


do nowoobranego Prezydium w Mo- 
skwie; niezmiernie silna oksada dele- 
gacji sowieckiej w ONZ; zmiana am- 
basadorą sowieckiego w Londynie, itp. 
Równocześnie zaś żądanie odwołania z 
| Moskwy ambasadora amerykańskiego 
Kennana, uważane jest za jeden z wiel- 
ce znamiennych objawów, związanych 
właśnie z nowym etapem i taktyką 
zimnej wojny. 

Stąd też nawoływania Stalina, by 
„braterskie” partie za granicą przy- 


| stąpiły do czynu; stąd likwidacja Mar- 


ty'ego i Tillona nie stosujących się 
ślepo do nakazów Moskwy; stąd for- 
macja frontów „narodowych”. Ale 
oto w tym całym planie szczegółowo o- 
czywiście obmyślanym, popełniono mo- 
że jeden wielki błąd i to właśnie tak- 
Wszak p. Maurycy Thorez, 


wił w Moskwie oświadczenie, że Fran- 
cja nigdy nie będzie walczyć z 
Sowietami, -a wtórujący mu chór 
komunistów francuskich głosi swą 
bezwzględną zależność od- Kremla. 

Tymczasem nawet wielu komunistów 
pamięta, że Stalin napadł na Polskę na 
spółkę z Hitlerem i że Hitlerowi życzył 
powodzenia w najeździe na- Francję! 
Należy więc mieć wobec tego nadzieję, 
że nikt jasno i zdrowo zapatrujący 
się na sprawę nie da się złapać w per- 
fidną zasadzkę komunistyczną, owego 
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Reorganizacja dowództwa sowieckiego w Europie: 
Rokossowski — dowódcą wojsk sowieckich, polskich i wsch.-niemieckich na odcinku północnym 


«koniew — wojsk sowieckich. czechosłowackich, węgierskich i rumuńskich na odcinku pełudun. 


Marszałek Zukow — dowódcą naczelnym 


LONDYN | (od wł. koresp.). — We- 
dług wiadomości z brytyjskich źródeł 
sztabowych nastąpiła reorganizacja na 
„froncie europejskim” wojsk komuni- 
stycznych. Front ten został podzielo- 
ny na dwa odcinki, półnoezy i połud- 
niowy. Północny, obejmujący wojska 
sowieckie, polskie i wschodnic-niemiec- 
kie, został oddany pod dowództwo mar 
szałka Rokossowskiego. Południowy, 
obejmujący wojska sowieckie, czecho- 
słcwackie, wegierskie, rumuńskie i bul- 
garskie, podlega marsz. Koniewowi. 

= = LI 

Wojska komunistvczne na „froncie 
europejskim” oceniane są na 81 dywi- 
zji „satelicekich” i dwa razy tyle dywi- 
zji sowieckich. Pogotowie bojowe ich 
jest takie, że byłyby gotowe do ude- 
rzenia w ciągu 30 dni. 

Marsz. Koniewowi podlega gen, Zaj- 
teszykow, kierujący koordynacją tran- 
sportu. (Jest mowa o ewentualnym 
przerobieniu niektórych Jinij kolejo- 
wych na tor szeroki.) Pod Berlinem 
ma powstać Ściśle tajne dowództwo, 
mające kierować komunistycznymi ru- 
chami rewołucyjnymi w Europie za- 
chedniej. 

Dowództwo to podlegać kędzie mar- 
szałkowi Żukowowi. 

s è + 

Słabą stroną pogotowia wojennego wojsk 
„frontu europejskiego” jest wadliwość i nie- 
dostateczność taborów, oraz brak zaufania 
dowództwa do żołnierzy armii „satelickich”. 
Podobno żukow uważa za najgorsze wojska 
węgierskie i rumuńskie, gdyż brak im ofice- 
rów i podoficerów. (Przedwojenni oficerowie 
i podoficerowie zostali dawno „zlikwidowa- 
ni’), Lepiej jest w wojskach polskim i cze- 
chosłowackim, które mają spory zastęp cfi- 
cerów z oddziałów, utworzonych w czasie 
wojny w Sowietach i do których przydzie- 


Niezwykły rekord akrobacji lotniczej go 


1.134 „loopingi”, jeden po drugim 


BUENOS-AIRES. -- Lotnik zrgentyński, 


fałszywego „narodowego” frontu, ufor- | Arnaldo Maciel dokonał niezwykłego wyczy- 


mowanego na podstawie ostatniego 


„ukazu” stalinowskiego! 
Orwin 


nu w dziedzinie akrobacji lotniczej. Na ma- 


lym samolocie przeprowadził on 1.134 „ioo- 


| pingi”, jeden po drugim, Trwało to w całości 
210 minut. 


Ostatnie chwile przed głosowaniem | w USA 


Waszyngton. — Udział w wyborach 
jest wszędzie wielki. 


Wyniki wyborów | czterech stanów: 


| 
głosy i 


Zgodnie przepowiadano, że 
Ka- 


Nowego Jorku 


(Foto: Record) 


WO "WAFTHY Gubernator Stevenson wygłasza przemówie nie wyborcze. 


znane będą w środę rano. Do ostatniej 
chwili jeszcze usiłowano zgadnąć, kto 
zwycięży. 

Grupa dziennikarzy przy ONZ zapo- 
wiedziała, że gubernator Stevenson 
zwycięży, inńi znów dawali Eisenho- 
werowi kilkadziesiąt tysięcy głosów. 
przewagi nad Stevensonem. 


Powodzie i śniegi 


TULUZA. — Na skutek ostatnich desz- 
czów, Garonna i jej dopływy wylały w nie- 
których miejscach, Na razie sytuacja nie 
jest jednak groźna, chociaż szereg dróg zo- 
stało zalanych na krótkich odcinkach. Wio- 
ska Siros, koło Pau, jest również częźciowo 
zalana. 

Nad okolicą Monclar du Quercy (Tarn et 
'Garonne) przeszła gwałtowna burza, wyrzą- 
dzając wiele szkód. 


y 
Śnieg w Pirenejach 
PAU. — W ciągu ubiegłej nocy nastąpiły 
nowe opady śniegu w Pirenejach, Na prze- 
łęczy Invalire, między Ariège a Andorą po- 
wstały na drodze olbrzymie zaspy, uniemoż- 
liwiające ruch kołowy. 


A 
21 stopni mrozu w Finlandii 
HELSINKI. — W północnej części Fin- 


landii zanotowano w poniedziałek tempera- 
turę 27 stopni C. poniżej zera. Szata śnieżna 
pokrywa prawie dwie trzecie kraju. 


91-letni proboszcz jeździ 
do swych chorych parafian na rowerze 


Limoges. — Proboszcz parafii w Pionnat 
(Creuse) ks. kanonik Louis Jansot mą już 
91 lat. Nie przeszkadza mu to odwiedzać 
codziennie swych chorych, jeżdżąc do nich 
na rowerze. 


Aresztowanie terrorystów w Tunisie 
TUNIS. — Na podstawie informacyj uzy 
skanych w czasie przesłuchania aresztowa- 
nych niedawno sabotażystów tunizyjsk'ch 
policja dokonała dalszych aresztowań. 


lifornii, Illinois i Ohio kędą miały de- 
cydujące. znaczenie. 
+ * 
= 

Gubernator Stevenson, kandydat demokra- 
tów, w ostatnim przemówieniu w Springfield 
podkreślił, że wojna na Korei jest próbą 
wojny przeciwko komunizmowi oraz że wy- 
cofanie oddziałów amerykańskich z frontu 
koreańskiego, zwiększyłoby groźbę Sinja] 
wojny światowej. Wojna na Korei jest bo- 
wiem tylko częścią światowego spisku ko- | 
munistycznego. 

Gubernator Stevenson przypomniał apel 15 
czołowych amerykańskich dziennikarzy woz | 
jennych z Korei, którzy ostrzegali obu kan- | 
dydatów na prezydenta przeciwko jakimkol- 
wiek próbom wycofania oddziałów amerykań 
skich z Korei. | 

Gen. Eisenhower zapewnił raz jeszcze spo- | 
łeczeństwo amerykańskie, że jeśli zostanie | 
wybrany prezydentem, to będzie dążył do o- | 
siągnięcia pokoju światowego. Potępiając ' 
imperializm sowiecki mówca stwierdził, że 
nie imperializm carski, ale imperializm so-, 
wiecki spowodował śmierć Jana Masaryka. | 


PJ 

Dotychczasowy układ sił w Kongresie 

Waszyngton. — Dotychczasowy u- 
kład sił politycznych w Izbie Reprezen' 
tantów przedstawiał się w ten sposób, 
że na 435 miejsc demokraci mieli 230 
posłów, republikanie 200, 

W Senacie na 96 senatorów, demo- 
kraci mieli 49 senatorów, a republika- 
nie 47, 


lono ogromną ilość wyższych oficerów so- 
wieckich. (Trudno zań o oficerów sowieckich, 
dostatecznie władających językami 


| gierskim i 
| armia 
wę- | przez Rosjan. 


„Najlepszą” jest 
dowodzona 


rumuńskim), 


bułgarska, całkowicie 


Rosjanie w dalszym ciągu szykanują 
Aliantów zachodnich w Berlinie, 


ale oskarżają ich © coraz nowe „złe czyny” 


BERLIN. 
od 6 lat nie ustają. Policja „łudowa” wschod 
niego Berlina aresztowała dwóch sierżantów 
francuskich i zabrała ich do strefy sowiec- 


— Szykany sowieckie, trwające uchodźców politycznych z Niemiec wschod- 


nich i z Berlina wschodniego, uciekających 
przed prześladowaniami reżimów komuni- 
stycznych, które gwałcą podstawowe prawa 


kiej. Władze francuskie zażądały uwolnienia | człowieka. 


aresztowanych. 

Władze sowieckie po długich targach zgo- 
dziły się wreszcie na przejazd 20 autobusów 
amerykańskich z Marienborn do Berlina za- 
chodniego, ale zablokowały transport 9 ezoł- 
gów amerykańskich przeznaczonych dla 
wojsk amerykańskich w Berlinie. 


* 
Bezpodstawne skargi Czujkowa odrzucone 


BONN, — Trzej Wysocy Komisarze mo- 
carstw zachodnich wysłali w poniedziałek tej 
samej treści noty do sowieckiego naczelnego 
dowódcy wojsk rosyjskich. w Niemczech, ge- 
nerałą Czujkowa, odrzucając sowieckie żą- 
dania rozwiązania organizacyj antykomuni- 
stycznych, jak ‚Ligę Wolnych Prawników” i 
„Stowarzyszenie do zwalczania okrucieństw 
komunistycznych przeciwko ludzkości”, zam- 


Redakeja dziennika „Der Telegraf" i roz- 
głośnia „RIAS udzielają społeczeństwu nie- 
mieckiemu bezstronnych informacyj, zgod- 
nych z prawdą, oraz informują zachodnie 
Niemcy o tym, co się dzieje w Niemczech 
wschodnich. Pod tym względem rozgłośnia 
spełnia należycie swoje zadanie. 


Noty alianckie podkreślają, że 
wszystkie te instytucie byłyby niepo- 
trzebne, gdyby w Niemczech i Berlinie 
wschodnim istniały wolność słowa, 
bezpieczeństwo, że nikt nie będzie bez- 
podstawnie aresztowany, wreszcie 
gdyby zniesione zostały sowieckie za- 
rządzenia o ograniczeniu swobody po- 


ruszania się. 
Noty mocarstw zachodnich kończą się 
wskazaniem, że ataki generała Czujkowa na 


knięcia redakcji dziennika „Der Telegraf", | organizacje antykomunistyczne, oraz na pra- 
wychodzącego w strefie brytyjskiej oraz roz-| sę i wolne radio zostały wysunięte 1 paź- 


głośni „RIAS” działającej w strefie amery- 
kańskiej. 


dziernika br., by dostarczyć spóźnionego u- 
sprawiedliwienia na sowieckie ograniczenia, 


Noty mocarstw zachodnich podkreślają, że | nałożone na koleje, ruch kołowy i na kana- 


atakowane przez władze sowieckie wyżej 
wymienione insty IAD udzielają pomocy dla! 


łach pomiędzy wschodnimi i zachodnimi 


Niemcami. 


Premier Pinay żąda od Zgromadzenia Nar. 
uchwalenia na czas hudżetu 


Paryż. — Po trzydniowej przerwie- 


Zgromadzenie Narodowe podjęła . we 
wtorek swoje prace. Na posiedzeniu 
porannym debatowano nad projektem 
ustawy w sprawie statutu niektórych 
urzędników państwowych, a po połud- 
niu podjęto dyskusję nad projektem 
budżetu. 

Oczekuje się interwencji premierą 
Kie w związku z decyzja Zgromadze- 


"Arcybiskup de Provenchbres rk 
ostrzega katolików przed zabiegami 


„komunistów w szrawie ich t.zw. kongresu 


pokojowego 
MARSYLIA. -— Arcybiskup Aix, J; E. ks. 
de Provenchères ostrzegł katolików przed 


i zabiegami, jakie czynią w stosunku do nich 


komuniści. w związku z t.zw. kongresem po- 
kojowym, który ma się odbyć w Wiedniu. 

„Już w roku ubiegłym — podkreśla Ks. 
Arcybiskup — mówiłem wam, że należenie 
do (komunistycznego) Ruchu pokojowego 
może być niebezpieczne dla katolika, Nie- 
wątpliwie, ruch ten obejmuje wielu ludzi do- 
brej woli, ale faktem jest, że partia komuni- 
styczna posługuje się nim, jako swym na- 
rzędziem”. 


dinni © 0 Daae 


Samochód wpadł do lzery 


żona kierowcy ufopiła się 

GRENOBLE. — W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek wydarzył się tragiczny wypadek 
niedaleko Pontcharra (dep. Isère). 

P. Andrivet (52 lata) dyrektor szkoły w 
Montmólian wracał samochodem do domu 
wraz ze swą żoną, Germaine. W chwili, gdy 
przejeżdżał drogą, tuż koło brzegu Izery, 
popsuły się nagle reflektory samochodu. Kte- 
rowca począł natychmiast hamować, ale 
było już za późno. Samochód zjechał z drogi 
i wpadł do rzeki. Zanim wezbrane fale rzeki 
uniosły samochód, p. Andrivet, który był 
sportowcem, zdołał otworzyć drzwiczki i wy- 
dostać się na zewnątrz wraz ze swoją żoną. 


Trzymając jej głowę ponad falami, usiłował Ś 


dopłynąć do brzegu. Niestety, prąd był tak 
silny, że fale porwały panią Andrivet. Mąż 
walczył napróżno z żywiołem, chcąc urato- 
wać żonę. 

Wyczerpany do ostatnich granic, byłby 
również zatonął „ale w ostatniej chwili u- 
chwycił się łańcucha  zaczepionego o filar 
mostu kolejowego na linii Chambery — Gre- 

noble. 

'Tej dramatycznej scenie paka ai AA się z 
brzegu pasażerowie następnego samochodu. 
Niestety byli oni bezsilni. 

Pomogli oni p. Andrivet wydostać się na 

brzeg, ale nie zdołali uratować jego żony. 


Samochód spadł 180 m w dół 


Pasażerowie wyszli cało 

ALGER. — Inż. francuski, Jan Hamury 
jechał, wraz ze swoją rodziną, samochodem 
do Módea, kiedy nagle wóz zarzucił na dro- 
dze i wpadł do wąwozu, na głębokość 180 
metrów. Staczając się w dół, samochód za- 
czepił o krzaki i dzięki temu upadek nie był 
gwałtowny. W końcu pojazd zatrzymał się 
na skale. 20 metrów niżej znajdował się po- 
tok górski. 

W wypadku tym nie się nie stało, ani kie- 
rowcy, ani towarzyszącym mu osobom. 


RAKŁ>>>>-> RLL-LśśśśśśśŚśśśśceLL oba 
ROUEN. — Do wyborów ńzupełniających 
w dep. Seine Inférieure, w związku ze śmier- 


cią posła Heuillard (rad.) zgłoszono 7 kan- 
dydatów. Wybory odbędą się 30 listopada. 


nia, odesłania do komisji zudżętu Mi- 
nisterstwa byłych Xom>5atantów,  Od- 
budowy oraz Spraw Gospodarczych 
Przypuszcza się również, że Premier 
odpowie na zarzuty p. Pat] Reynaud, 
według którego dle zrównoważenia 
wydatków proponowonych przez rząd 
brak jest właściwie 800 miliardów fr. 

W kołach politycznych w. Paryżu 
mówi się, że dyskusja Zgr. Nar. może 
wyjść poza sprawy budżetu. Oczeku- 
je się, że w swojej interwencji premier 
zażąda wyraźnego wypowiedzenia się 
Zgr. Nar. w sprawie terminu uchwale- 
e proponowanego przez rzed budże- 
u. 


wszystko nie ma zaufania do Polaków w 0- 
góle, mimo oficerów z armii sowieckiej, 


Podobno Rokossowski mimo | względnie ze szkół komunistycznych. 


Marszałek Bułganin domaga się obecnie 
wprowadzenia języka rosyjskiego jako języ- 
ka komendy, celem „uproszczenia” dowodze- 
nia tak wielojęzycznym wojskiem, Sprawa 
jest jednak trudna, szczególnie w stosunku 
do wojsk niesłowiańskich. Jest też mowa © 
przydzieleniu do „frontu europejskiego” chiń- 
skiego oddziału „symbolicznego”, celem wy- 
kazania światu solidarności międzynarodo- 
wej wojującego komunizmu. Ar. 


Werrorystyczne 
wyroki na chiopów 
w Polsce 

WARSZAWA. — Sądy .eżimowe w 
Polsce organizują terrorystyczne pro- 
cesy przeciwko chłopom, by osłabić o- 
pór wsi polskiej w walce z .ołchoza- 
mi. W poniedziałek sąd reżimowy 0-- 
głosił wyroki przeciwko kilku chłopom, 
skazując ich na wysokie kary więzie- 
nia kilkunastu lat pod pozorem, jako- 
by chłopscy działacze staw iali opór 
władzy „ludowej”, 

Bezpieka sprowadziła na świadków 
sterroryzowanych chłopów, zmusza jąc 
ich do składania zeznań ni>zgodnych z 
prawdą w obecności licznych innych 
chłopskich słuchaczy sprow: dzonych 
dla odstraszania. 


Trzech alpinistów zabiło się 


w czasie wspinaczki 


Rzym. — Trzech młodych alpinistów 
z Bolzano zabiło się w czasie wspi- 
naczki po ścianie skalnej Laurina w 
Dolomitach. 

Na skutek złej pogody, nie udało 
się drużynom ratunkowym dotrzeć do 
npuy, w której znajdują się ciała 
ofiar 


„Karabiny podobne do te do tego; 
przy pomocy którego zabito Drummondów, 


n 
znajdują się ukryte w różnych miejscach 
oświadczył jeden z mieszkańców Lurs 

DIGNE. — Policja przesłuchała 30-ietnie- 
go Justyna Agnel, fermiera z Lurs, który o- 
świadczył niedawno w pewnej gospodzie w 
Oraison: 

„Policja może zawsze przyjść, Karabiny, 
podobne do tego, przy pomocy którego do- 
konano zbrodni, -znajdują się wszędzie. Są 
one doskonale ukryte”. 

Agnel odmówił jakichkolwiek dalszych 
wyjaśnień. Tymczasem prowadzący docho- 
dzenia zachowują milczenie w sprawie dal- 
szego śledztwa. 

—_——— nn nn Iaa 

PARYŻ. — Poseł Louis Rollin (niezależ- 


ny republikanin), b. minister zmarł nagle w 
poniedziałek. 


hada możliwość podwyżki dodatków rodzinnych 


Paryż, — Rząd francuski odbył we 
wtorek posiedzenie poświęcone przede 
wszystkim sprawie tzw, budżetu spo- 
łecznego narodu. Odpowiedni projekt 
ustawy został opracowany przez min. 
Pracy, p. Garet. Chodzi tutaj między 
innymi o ustalenie nowej granicy wie- 
ku przejścia na emeryturę. Granica 
ta będzie różna w zależności od zawo- 
du; w żadnym jednak wypadku nie bę- 
dzie przekraczała 65 lat. 


Rząd rozpatrzy również możliwość 
ewtl. podwyżki dodatków rodzinnych. 
Żądania w tej sprawie wysuwane są 
zarówno z różnych grup poselskich, jak 
i ze strony organizacyj zawodowych, 
które powołują się na nadwyżkę w ka- 
sach wypłacających dodatki rodzinne. 
Według niepotwierdzonych wiadomo- 
ści podwyżka ta miałaby wynosić 12 
proc. obecnego dodatku. Rząd zbada 


również projekt zmiany systemu do- 
datków na żonę, w wypadku jeśli nie 
pracuje zarobkowo (salaire unique). 


Projekt „budżetu spotecznego naro- 
du” przewiduje również pewne zmiany 
w przepisach o prawie do tbezpieczeń 
społecznych. Aby więc mieć prawo do 
świadczenia na wypadek choroby, u- 
bezpieczony musi wykazać, że w pół- 
roczu poprzedzającym chorobę praco- 
wał co najniniej 240 godzin. Według 
obecnych przepisów, wystarczy tutaj 
60 godzir. pracy. 

Projekt określa. również warunki 
przyznawania prawa do zwrotu kosz- 
tów kupna niektórych specyfików le- 
karskich. 


y 
Federacja małych i wielkich 
przedsiębiorstw domaga się wycofania 
obecnego projektu reform fiskalnych 


PARYŻ. — P.M.E. (Federacja małych i 
wielkich przedsiębiorstw) ogłosiła komuni- 
kat, w którym wysuwa różne zarzuty w sto- 
sunku do obecnego projektu reform fiskal- 
nych. Komunikat domaga się od premiera 
Pinay wycofania tego projektu i opracowa- 
nia nowego, 


Humez 
pokonał Hairstona 
na punkty 


PARYŻ. — W ponie- 
działek wieczorem odby- 
ło się w hali paryskiego 
Pałacn Sportowego spot- 
kanie Karola HUMEZA 
z Hónin Lićtard, z Ame- 
rykaninem, Murzynem 
Gene Hairstonem, ubie- 
gających się o wejście 
do walk finałowych o 
tytuł mistrza świata w 
wadze średniej. 

Walka była zacięta. 
Szybszy i bardziej zdecy- 
dowany w uderzeniach 
Humez, wygrał ją na 
punkty. 

Przebieg jej podajem* 
na stronie 6-ej, 


Z lewej Hairston, z 
prawej Humez. 


(Foto; Recor 


Głosy Czytelników 
| mm 


Pora? 


4 Koło Stronnictwa Ludowego w Maurage, 
d wyło w najlepszym rozkwicie dwa — trzy la- 
4 ta temu, bo liczyło przeszło 70 czynnych 

członków. Z czasem liczba ich się zmniejsza- 

ła z powodu dalszej emigracji za Atlantyk, 
= Czy też powrotu do Niemiec, tak, że do dnia 
dzisiejszego jest około dwudziestu paru 
członków. Czynni są tak samo jak i dawniej, 
z tą różnieą tylko, że nie można urządzić u 
siebie jakiejś imprezy. Powodem tego jest 
brak publiczności, bo prócz członków nie ma 
tu Polaków z nowej emigracji. Ale nie o tym 
chcę napisać. Chodzi o sprawę inną, 
= która łączy się z tutejszym kołem, a to 
sprawa szkoły. Na niektórych zebraniach 
była o niej mowa, ale jeszcze się nie spieszy- 
ło, bo Koło składa się wyłącznie z nowej emi- 
gracji, a dzieci są jeszcze małe, pierwszy od- 
| dział możnaby jednak już prowadzić. Pew- 
-~ mego popołudnia zajwił się reżimowy nauczy- 
| ciel, zapisał parę dzieci i wystarał się o lokal 
| (w szkole belgijskiej). W dniu, w którym 
_._ miała się odbyć pierwsza lekcja, w klasie by- 

ło czysto i napalone, ale nauczyciel czekał do 

późnego wieczora sam, bo z zapisanych dzie- 

ci nie przyszło żadne. W niedzielę dnia 26 

października odbyło się w kolonii zebranie, 

na które przybył kolega FRzemieniewski z 

Brukseli, który jest skarbnikiem nowopo- 

wstałego komitetu pod nazwą „Niezależna 
4 Macierz Szkolna w Belgii” i właśnie mówił 
nam o niezależnej szkole. Myśmy też już wie- 
= dzieli o nowopowstałym komitecie, bo doniósł 
| nam o tym nasz „Narodowiec”. Po zebran'u 
każdy odetchnął z ulgą i dobrą nadzieją, że 
powstanie szkoła, jakiej naszym dzieciom po- 
trzeba, Pragniemy tylko, by komitetowi u- 
dało się dokonać tego, co sobie przedsięwziął, 
a czego jeszcze bardziej pragniemy i my 


Aa 


$ 


, 


Czy próba rozbicia? 
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kolonii. Aż tu dnia 29 października zjawia 
się po raz drugi reżimowiec z asystentem, 
prawdopodobnie inspektorem, z wielkim ża- 
lem i pretensją. 

Mówił o tym, jak go urządzono w dniu, w 
którym miała odbyć się pierwsza lekcja. — 
Przyszedł do mego mieszkania i pytał się,! 
czy tu mieszka mężczyzna. niski, szatyn, któ- | 
ry chodzi zawsze w berecie, Mówił, że to on 
taką politykę prowadzi i powiedział, że to 
może się źle skończyć (ja myślę że i nazwi- 
sko zna). Na zapytanie mojej żony, która 
zapisała bez mojej wiedzy i obecności nasze 
dziecko, dlaczego nie posłała go do szkoły, 
żona odpowiedziała prosto: „bo będziecie 
uczyć komunizmu, a nie religii”. Wtedy pan 
ten zwrócił się do swego mniemanego inspek- 
tora w te słowa: „widzisz pan, gdzie zajdzie- 
my, wszędzie odpowiadają tak samo”. Oby- 
dwaj zrobili takie miny, jakby im kto kazał 
igłę połknąć, zabrali się i poszli. Dowiaduję 
się, że ma on przyjść jeszcze raz, dnia 9 li- 
stopada, i żądać żeby się rodzice wszyscy 
zebrali i uzgodnili, czy będą posyłać swoje 
dzieci do jego szkoły, czy też nie. Moim zda- 
niem, zebranie powinno się zbojkotować, lub 
się zebrać i dać nałeżytą odprawę, żeby wię- 


Narodowiec 


„Sprawozdanie p. Wernera: p. Wernera : 


Ostoja oporu społeczeńst oporu społeczeństwa przeciw komunizmowi są chłopi! 


Londyn. — (Od wł. koresp.). — W 
ostatnim biuletynie „Rady Politycznej” 
znajduje się streszczenie sprawozdania 
przybyłego niedawno z Kraju działacza 
' Str, Narodowego, p. Wernera, należą- 
cego do grona bliższych przyjaciół p. 
Bieleckiego. Sprawozdanie to jest o ty- 
le ciekawe, że (i to w zatwierdzonym 
przez redakcję biuletynu streszczeniu) 
zawiera bardzo kategoryczne potwier- 
dzenie prawd, stale głoszonych w „Na- 
rodowcu” — wbrew m. 
niom „Rady Politycznej”. A więc 
według p. Wernera ostoją oporu społe- 
czeństwa przeciwko komunizacji są 
chłopi, których jest w granicach 
współczesnej Polski dwanaście i pół 
miliona, czyli, że „stanowia do dziś 
jeszcze połowę narodu polskiego”. Zna- 
czenie warstwy chłopskiej, jest tym 


w: Boussoit. 


Kw ZZ 


cej nie przychodził i © żym całym <ajścia kas silniejsze, że dziś „robotnicy świeżego 


wiadomić Komitet Niezależnej Macierzy wiejskiego pochodzenia stanowią (w 
Szkolnej. Podałem w przybliżeniu liczbę na- | klasie robotniczej ) przeważającą 
szego obozu na początku. W owym czasie w większość”. Mówił on o „lepieniu się (z 


naszej kolonii żaden reżimowiec nie podjąłby 
się przyjść, bo byłby dostał odprawę stanow- 
czą. My Polacy wiemy, czego chcemy i wie- 
my, czego chce reżim warszawski. Otóż na- 
szej drobnej cząstki na Maurage żaden reżi- 
mowiec nie zdoła rozbić ani pokłócić, bo by- 
liśmy tu i jesteśmy jednomyślni i zwarci. 
Czł. P.S.L. St, M. 


tych „chłopów we fabrykach”) zupeł- 
nie nowej warstwy społeczne; będącej 
czymś pośrednim między miastem a 
wsią”. To też „przeciwstawianie robo- 
tnika chłopu... nie udało się tak samo 


| przeciwko kogatszemu.” Komunistycz- 
|ne krzywdzenie chłopa przy zaopatry- 
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jak podburzanie chłopa biedniejszego | 


- Komuniści chińscy więzili w łańcuchach | 


HONG-KONG. — Trzech katolickich bel- 
gijskich księży, których bezpieka reżimu 
Mao Tse Tunga więziła w łańcuchach przez 
10 miesięcy od 29 grudnia 1951 roku, zosta- 
ło zwolnionych z więzienia chińskiego i wy- 
dalonych do Hong-Kongu. 

Księżźmi tymi są: Albert Geussens, John 
Kerkhoff i Joseph Lindmans, Po wydostaniu 
się na wolność księża belgijscy zeznają, że 
| byli zmuszani do noszenia na nogach łań- 
|. euchów. Często oprawcy więzienni zakuwali 
im również ręce, paraliżując im wszelkie ru- 
i chy. Przy pomocy tego rodzaju tortur agenci 
| bezpieki chińskiej starali się wydobyć od 
3 księży różne zeznania, obciążające ducho- 
= wieństwo katolickie, z którym współpraco- 
| wali. 

Księża uchodźcy podkreślają, że w więzie- 

niu otrzymywali dziennie do jedzenia jedy- 

| nie dwie małe filiżanki kaszki. Jeśli chodzi o 

| bieliznę, to nie było mowy o jakiejkolwiek 
zmianie, 

_ Pobyt w więzieniu 


= 


komunistów chińskich 


-General Ridgway na 1 5-dniowych manewrach 
| w Grecji 


A ATENY. — Naczelny dowódca armii atlan- 
tyckiej, generał Ridgway weźmie udział w 
5-dniowych manewrach armii greckiej, któ- 


d re rozpoczną się 5 listopada br. w Tracji 
wschodniej wzdłuż granicy bułgarskiej z u- 
działem greckiej armii lądowej óraz lothic- 
twa greckiego. 

Ponadto odbędzie on rozniówy '; 
= cami wojskowymi Grecji na temat istui: 
nej roli armii jugosłowiańskiej i jej współ- 
; pracy z innymi państwami w obronie obsza- 
|. ru bałkańskiego. Wreszcie generał Rilgway 
= chce sobie zdać sprawę, w jakim stopniu 
= armia turecka mogłaby zapobiec ewentual- 

nej agresji nieprzyjaćielskiej w rejonie Mo- 
= rza Egejskiego. 
y Wiadomo, że armia grecka posiada nowo- 
~ czesny sprzęt dostarczony przez USA w ra- 
; mach pomocy wojskowej. Greckie wojska 
były szkolone przez instruktorów brytyjskich 
a obecnie szkolone są przez amerykańskich 
członków Misji Wojskowej. 


Narady szefów wojskowych USA, 
Kanady i Anglii 


OTTAWA. — W nadchodzący piątek roz- 
pocznie się w Quebec w Kanadzie R Pac 

h specjalistów wojskowych spraw 

| My to taaa czeki 4 Stany Zjed- 
noczone, W. Brytania i Kanada. Brytyjskie 
Ministerstwo Obrony Narodowej, donosząc 

o tym, podkreśla, że narady trwać będą trzy 
lub cztery dni i będą miały charakter poufny. 
Głównym tematem tych narad będą deba- 

$ ty na temat rozwoju nowych broni oraz 
= sprzętu dla piechoty, jak również próby u- 
= jednolicenia uzbrojenia i sprzętu, Ponadto 
dokonana. będzie wymiana informacyj w za- 

| kresie niektórych zmian- w taktyce walki 


piechoty. 
i Dania zachowa nadal 
18-miesięczną służbę wojskową 
aOPENHAGA. — Duńskie Ministerstwo 
- Obrony Narodowej podało do wiadomości, że 
= służba wojskowa w Danii utrzymana będzie 
= nadal w ramach 18 miesięcy, jak to było do- 
tychczas. Próby skrócenia służby wojsko- 


wej do 12 miesięcy zostały odrzucone przez 
duński sztab wojskowy. 


ir 
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m 118) pma dalszy) 
; Wpatrzył się w kozaka niespokojny- 

mi i pytającymi oczyma i przewracał 

w ręku wypłowiały papier na wszyst- 
-kie strony. 
= Kost Bulij jakby się radował nie- 

świadomą zgrozą hrabiego, m'lczał jak 
~ zaklęty. 

> — Co znaczy to pismo? — zapytał 

wreszcie brat starościca chwiejnym 
~ głosem. 

— List — bąknął kozak lakonicznie. 
— Od Mikołajja! Od mego brata?! 
Kozak uroczyście skinął głową. 
Hrabiego zimne mrowie przeszło po 
całym ciele. ` 
Odbierał list od nieboszczyka z rąk 
posłańca, który w całej swej postaci 
miał w tej chwili coś naprawdę nad- 
ziemskiego, demonicznego, 
I chwilkę stał niemy i nieruchomy z 
__ rozwartymi oczyma i drżącymi ustami. 
~ — Od mego brata? — wybąknął 

' naraz powtórnie i drgnął gwałtownie. 
y — Pisał go na kilka godzin przed 
śmiercią — wycedził kozak zwolna i u- 
roczyście, 

— I teraz mi go dopiero przynosisz? 

— Teraz. 

— Cóż to ma znaczyć ? — pytał hra- 
bia dalej z febrycznym pospiechem, 
_ jakby koniecznie jakąś uspokajającą 
chciał otrzymać wiadomość. 

— Niech jasny pan czyta! 


trzech księży belgijskich 


określają księża belgijscy jako prawdziwe 
miejsce kaźni i tortur. 


Sprawa repatriacji jeńców koreańskich 
przed ONZ 


NOWY JORK. — Szef delegacji ww A 
kańskiej, dr Nervo zgłosił w Komisji Poli- 
tycznej nowy projekt w sprawie rozwiązania 
sprawy repatriacji jeńców wojennych na 
Korei. Projekt proponuje, by jeńcy z komu- | 
nistycznych krajów mogli swobodnie wybrać 
kraj, do którego chcą się udać. | 

Komisja Polityczna wznowiła w poniedzia- 
łek obrady na temat Korei, 10 listopada br. ; 
mają zabrać głos francuski minister spraw 
zagranicznych, Schuman i min. Eden. 


W czasie próbnych lotów | 
rozbił się samolot „Fouga 170-R Magister” 


TULUZA, — W = lotniczej w Blagnac 
pod Tuluzą prowadzone są od miesiąca pró- | 
by z nowym odrzutowym samołótem francu- 
skim typu „Fouga 170-R Magister”. | 

W poniedziałek po południu samolot ten 
rozbił się tuż przed lądowaniem, powodując 
śmierć pilota doświadczalnego, 39-letniego 
Charles Lequien oraz inżyniera-nawigatora, : 
Chatain (30 lat), Lot odbył się normalnie i 
po otrzymaniu zezwolenia pilot podchodził do 
lądowania. "Nagle samolot "począł spadać w, 
dół i rozbił się koło lotniska. Ciała pilota i. 
nawigatora znajdowały. się 100. metrów od 
samolotu. Okazuje się, że w ostatniej chwili 
obydwaj lotnicy próbowali wyskoczyć ze spa- 
dochronem. Niestety było już za późno. i 


Krwawe starcia 
na granicy indo-pakistańskiej 


LAHORE. — Straże graniczne indyjskie i | 
pakistańskie stoczyły walkę o dwie wsi spor- 
ne, które zajęła straż pakistańska. Kilkuset 
mahometan miało wskutek tego zostać zma- 
sakrowanych Przeę Hindusów. 


96 milionów dolarów nadwyżki r ma Anglia 
w Europejskiej Unii Płatniczej 


LONDYN. — W październiku br. W. Bry- 
tania miała po raz pierwszy od kwietnia 
1951 roku 96 milionów dolarów nadwyżki w 
Europejskiej Unii Płatniczej, i 


Walka policjantó 


waniu wsi usposabia „chłopa w sposób | 


najbardziej przeciwny w stosunku do 
panującego systemu”. Opór chłopów | 
spowodował „zahamowanie... przymu- 
|romego zaprowadzenia  kołchozów”. 


in, twierdześ 


Reżim nie może sobie dać rady z wyży- 
wieniem rozrastających się z powodu 
uprzemysłowienia miast. „Od 1946 r. 
około dwa i pół miliona ludzi przeszło 
ze wsi do przemysłu.” Poza chłopami 
jedynie 20 proc. drobnego kupiectwa i 
nieco więcej rzemiosła zachowało jesz- 
cze własne warsztaty pracy. 
Sprawozdanie p, Wernera (mocno 


streszczone) powtarza też żądanie Kra- 
ju, by powstała jednolita reprezenta- 
cja polityczna narodu polskiego na u- 
chodztwie, oparta o stronnictwa i kie- 
rowane przez „ludzi znanych (Krajo- 
wi) z dawnych lat i zasłużonych w 
pracy dla Polski, do których (ludzie w 
Kraju) mieli i mają zaufanie.” 


Ar. 
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Małe sensacje 
z wielkiego Świąła 


M Przeciętny śm'ertelnik wchłania za 
każdym wdechem około 125 milionów n:e- 
widzialny ch cząsteczek kurzu. W ciągu 65 
lat wchłania więc przeciętnie 25 kg. ku- 
rzu. 

M Wydatki rodzinne w poszczególnych 
krajach przedstawiają się następująco: 
Francuzi wydają na jedzenie 58 proc. do- 
chodu, Austr'acy i Niemcy 50 proc. Bel- 
gowie 48 proc, Szwajcarzy 37 proc., 
Amerykan'e 36 proc., Szwedzi 35 proc. 
i Kanadyjczycy 33 procent. 


Tito potępił imperializm sowiecki i przygotowania wojenne Rosji 


Uznał swój reżim jugosłowiański za jedynie prawdziwy komunizm 


ZABRZEB. — W 6-godzinnym przemówie- ; rozpocząć nową wojnę światową. 


Rosja 


niu na 6. kongresie jugosłowiańskiej partii | idzie starą drogą carskie- 


komunistycznej w Zagrzebiu, Tito napiętno- g o 


wał imperializm Moskwy. 
Omawiając oświadczenia Stalina i Malen- 
kowa na 19. kongresie partii bolszewickiej 


imperializmu i eks- 
pansji, 
Szef jugosłowiańskich komunistów wyraził 


gotowość współpracy z Zachodem, który wal- 


Tito wskazał że wielką odpowie- 
dzialność za obecne napię- 
ci międzynarodowe po si 
Moskwa ze swoimi 
m imperialistyczn 


czy przeciwko agresji dla utrzymania pokoju, 
nale na warunkach postawionych przez Titę. 
Tito poparł wysiłki ONZ, wskazując, że 
weto, którego Rosja nadużywa w ONZ jest 
i przykładem nierówności pomiędzy małymi i 
podziałem świata na fe ry | wielkimi mocarstwami w tej organizacji. 
wpływów. Tito domagał się zmian i poprawek w 
Jugosłowiański marszałek ostrzegł wolny , Karcie ONZ. 
świat przed Rosją, która jego zdaniem zbroi Na temat polskich Ziem Odzyskanych Tito 
się sama, oraz zbroi swoich satelitów, by o0- ; oświadczył między innymi, że imperialistycz- 
siągnąć swoje cele przy pomocy siły, by u-| ny podział terytoriów polskich i niemieckich 
trzymać w niewolnictwie ujarzmione kraje, na rzecz Rosji winien być zrewidowany 
oraz zdobyć nowe terytoria i wziąć w nie- | zgodnie z interesami narodów polskiego i 


e n 
os o 
i m 


wolę inne narody. 

Tito podkreślił, że świat musi być świa- 
domy stałej groźby, wynikającej z ogólnej 
mobilizacji sił wojskowych, by ustanowić 
równowagę sił w świecie. 

Tito wskazał, że blok sowiecki tak kieruje 
zbrojeniami, oraz swoimi przemysłami, by 


OMA MIEWAM: ŁABY yet ws twe pomy ty 


Wojna w Indochinach 


Mimo próby przeciwstawienia się 
ze strony Wietminhu 


operacja wypadowa wojsk frane. -yietnamskich 


rozwija się dalej 


HANOI. — Oddziały wypadowe sił Unii | nie się oddziałów wypadowych. 
Według obserwatorów wojskowych,  do- | nizmem Kominformu a komunizmem 


Francuskiej napotkały po raz pierwszy od | 


niemieckiego. 
Mówiąc o Austrii, Tito podkreślił, że oku- 


pacja tego państwa przez Rosję daje Mo- 
skwie sposobność do uprawiania polityki wy- 
zysku i łupiestwa w tym kraju, jak również 
utrzymania wojsk okupacyjnych na Wẹ- , 
grzech i w Rumunii, by grozić niepodległości 
Jugosławii. 

Wreszcie w sprawie Triestu Tito wyraził 
nadzieję, że dojdzie do rozwiązania tego za- 
gadnienia na drodze bezpośrednch rokowań z 
Włochami. 

Reżim jugosłowiański uznał Tito za jedy- 
nie prawdziwy komunizm oparty na „Lidze 
komunistów Jugosławii”, jak się ma odtąd 
nazywać dotychczasowa „Partia komuni- 
styczna”. 

+ a * 

Naród polski objawił swoją wolę jedno- 
myślną, bez względu na przekonania poli- 
tyczne, że nigdy nie zrezygnuje z granicy na 
Odrze i Nisie, i p. Tito powinien o tym wie- 
dzieć. 


"HE ————— 
W Jugosławii nie ma wolności prasy, 
| wolności stowarzyszeń charytatywnych, 


ani wolności 


Jeden ze współpracowników pary- 
skiego dziennika katolickiego „La 
Croix” odbył ostatnio rozmowę z ks. 
arcbp. Stepinaczem, w miejscu jego 
przymusowego pobytu, Na zapytanie: 
„Czym się różni komunizm jugosło- 
wiański od komunizmu sowieckiego”, 
otrzymał on następującą odpowiedź 
dostojnika kościoła jugosłowiańskiego: 
„Według mnie, jeśli chodzi o religię, 
nie ma żadnej różnicy pomiędzy komu- 


tę tej PEPÓW na większy opór ze | wództwo francuskie stara się przyciągnąć Tity. Komunizm jest naturalnym WTO- 
27 giem Kościoła katolickiego i nim na- 
Prawdą jest, że w 


(Foto Her ora) | 


W czasie wycofywania się z rejonu Nghialo odznaczyli się spadochroniarze francuscy, 


j | araa z Viethminhczykami zacięte walki osłonowe. Zdjęcie nasze przedstawia jeden 


z tych oddziałów spadochroniarzy, w chwili jak brnie przez rzekę. 


strony Vietminhu. Nad rzeką Czerwoną, na 
południowy-wschód od Phu-Tho, miejscowo- 
ści zajętej dwa dni temu przez wojska fran- 
cusko-vietnamskie toczą się obecnie walki. 
Ze strony dowództwa wojsk Unii Francu- 
skiej nie przewiduje się, by opór ten mógł 
zatrzymać czy też choćby opóźnić posuwa- 


W Z gangsterami 


na dachu magazynu w Groydon w Anglii 


LONDYN, — W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek -dwóch policjantów brytyjskich 
stoczyło walkę na dachu jednego z magazy- 
nów w Croydon pod Londynem z dwoma 
gangsterami. W wyniku tej walki jeden z 
policjantów stracił życie, a drugi został po- 
strzelony. Obaj napastnicy zostali ujęci. Je- 
den z nich ma lat 22, drugi 16. 

9-letnia Edith Ware zauważyła dwóch po- 
dejrzanych osobników w chwili, gdy była 
przy modlitwie wieczornej. 

Obaj rabusie nosili kapełusze, które zakry- 
wały im twarze, Jeden z nich wdrapał się na 
mur, ‘potem yczynił to samo jego kolega. 
Zaalarmowana policja przybyła na wskazane 


Hrabia z giratorii impetem roz- 
warł list. Zawierał on tylko kilka 
wierszy : 

„Bracie! Jeśli więcej może ci zale- 
żeć na błogosławieństwie brata umie- 
rającego, niż ci niegdyś zależało na' 
uczuciach żyjącego, miej zupełne i nie- 
ograniczone zaufanie do Kostia Bulija, 
a każdemu jego słow wierz ślepo, jak- 
byś słuchał mej własnej spowiedzi zza 
grobu. Bóg z tobą! Mikołaj,” 

Hrabia po przeczytaniu listu stał o- | 
słupiały na miejscu i pytającymi SE) 
ma wpatrzył się w starego kozaka. | 

— Cóż znaczy ten list, dlaczego mi | 
tak późno doręczasz * — wybąknął led- 
wie zrozumiale. 

Kost Bulij chwilę trwał w swym u- 
porczywym milczeniu a nagle odezwał 
się dziwnie uroczystym głosem: 

— Mam jasnemu panu wyjaśnić 
wielkiej wagi tajemnicę... 

— Aten list... „| 

— Powinien mi zapewnić wiarę il 
zaufanie, 

Hrabia bezwładnie rzucił się na fo- | 
tel, jakby nie miał sił utrzymać się "I 
żej na nogach. 

— Cóż mi powiesz? — zapytał, 

A po gwałtownym zżymaniu się pier- | 
si, po drżeniu ręki i trupiej bladości!' 
twarzy widać było, jak silnie wstrzą- 
sało nim wzruszenie, | 


miejsce, a za nią grupa strażaków z wysoką 
drabiną. 

Kilku policjantów usiłowało otoczyć skład. 
Wskoczyli oni na mur, poczem słychać było 
serię strzałów oraz krzyki. 

Kiedy Edith Ware próbowała ogarnąć sy- 
tuację nie widziała już dwóch policjantów, 
ani dwóch gangsterów, którzy znikli na wi- 
dok policji. 

Okazało się, że w czasie wymiany strza- 
łów, policjant Sydney Miles stracił życie. Po- 
zostawiłton dwoje dzieci i żonę. Drugi poli- 
cjant odniósł ranę w ramię. 

Kiedy przybyły silne posiłki policyjne, obaj 
gangsterzy zostali ujęci, 


— To, co wiem, moge tylko w jed- 
nym wyjawić miejscu — odpowiedział 


| stary kozak z właściwym sobie naci- 


skiem. 

— I gdzież to? 

— W czerwonym pokoju żwirow- 
skiego dworu. 

Hrabia drgnął gwałtownie. 

Gzerwony pokój zaklętego dworu ze 
swym uroczystym a ponurym przy- 
strojeniem, gdzie przesiadywał obłą- 
kany ojciec a przebywał najchętniej 
brat nieboszczyk, zachował jakiś dziw- 
nie złowieszczy charakter w młodocia- 
nych wspomnieniach hrabiego. 

— Czy jasny pan się boi? — zapy- 
tał Kost Bulij, 

Hrabia dumnie rzucił głową. I w ta- 
kich chwilach i wobec takich ludzi nie 
mógł i nie chciał uchodzić za tchórza. 


siły Vietminhu, 


znajdujące się nad rzeką | 


DEL pozostanie. 


wychowania 


Jugosławii istnieje wolność praktyk 
religijnych; kościoły są otwarte dla 
katolików, lecz Kościół iest sprowadzo- 
ny do roli biernej. Nie ma w Jugo- 
sławii wolności prasy i wydawnictw 
katolickich, -nie ma wolności religij- 
nych stowarzyszeń charytatywnych i 
zakonów, nie ma wolności wychowa- 
nia. Wychowanie religijne sprowadza 
się do nauczania katechizmu w koście- 
le, a dla utrudnienia go, istnieje pew- 
na liczba „delikatnych metod”. Semi- 
naria duchowne znajdują się pod kon- 
trolą państwa i pod rstawicznym jego 
nadzorem”. 


Ponad 36 tysięcy ludzi stracili komuniści 


na Korei w ciągu miesiąca 


Tokio, — Dowódca 8, armii, generał 
Van Fleet, w wywiadzie prasowym, 
j omawiając obecne walki w środkowej 
ji zachodniej Korei, oświadczył, że wal- 


Komunikat 8. armii podał do wiado- 
mości w poniedziałek. że komunistycz- 
ne straty na Korei w październiku br. 
wyniosły, 36 ,tysięcy ,285. ludzi, a miawvn 


ki te mają wielkie znaczenie, gdyż to-|ńowicie poległo 22935 komunistycz- 
tezą się one o posiadani: ważnych pod | nych żołnierzy, 13121 odniosło rany; 
i względem strategicznym wgórz, w tzw.|a 299 doznało ge obrażeń. 


| „trójkącie żelaznym”, których posia- 
| danie zapewnia obronę wielkiego szla- 
| ku komunikacyjnego, którędy w 1950 


Ataki lotnicze ONZ na Pyongyang 


! roku szła inwazja komunistyczna na| i inne ośrodki przemysłowe komunistów 


i Seul, stolicę Korei południowej. 


(Wypadki drogowe kosztują Stany Zj. więcej, 
| aniżeli pomoc dla zagranicy 


Nowy Jork. — Według w ep yih 


Czarną, bardziej na północ. Po raz pierwszy | dopiero co statystyk, wypadki samo- 


od początku wypadu, lotnictwo francuskie 
mogło wesprzeć akcję oddziałów wypado- 
wych. Dotychczasowa pogoda uniemożliwia- 
ła wszelką tego rodzaju interwencję. 


Ho Chi Minh zapowiada nową ofensywę 


komunistów 


HONG-KONG. — Radio pekińskie podało 
do wiadomości, że Ho Chi Minh, przywódca 


Vietminhu zapowiedział nową ofensywę ko-! 


munistów, 


Manifestacja katolicka 
w strefie sowieckiej Niemiec - 
Berlin. — „Petrus-Blatt”, pismo diecezji 
berlińskiej podaje, że w końcu września od- 
była się wielka manifestacja katolicka w Er- 
furcie przy udziale wielu tysięcy katolików. 
W niedzielę 28 września odprawione zostały 
Msze św, we wszystkich kościołach erfurc- 
kich i manifestacja zakończyła się polową 
Mszą św. i wygłoszeniem kazania ze stopni 
katedry w obecności młodzieży i wiernych. 
Należy zaznaczyć, że władze sowieckie nie 
przyznały pociągów specjalnych w związku 
z tą uroczystością. 


i— Boję się tylko naruszyć otwarty 
zakaz nieboszczyka brata. 

— W tym wypadku pójdziesz jasny 
pan za najgorętszą wolą i życzeniem 
brata. 

Hrabia z impetem potarł się po czole. 

— I kiedyż mam stanąć? 

— Dziś! 

— Zaraz? 

— O północy. 

— O północy, dlaczegoż o północy?! 
— wykrzyknął hrabia, a nowy jakiś 
mimowolny przeszedł go dreszcz. 

— Taka była wola umierającego 
brata. Tylko w czerwonym pokoju, i 
o dwunastej w nocy mogę jasnemu 
panu odsłonić jego tajemnicę. 

Hrabia znowu gwałtownie potarł 
czoło. 

— Dobrze — rzekł prędko — stanę 
dziś... 


chodowe kosztowały Stany Zjedn., w 
ubiegłym roku prawie 8 miliardów do- 
larów, ło znaczy o 2 miliardy 800 mi- 
lionów dolarów więcej, aniżeli pomoc 
dla zagranicy. 


TOKIO. — Lotnictwo alianckie dokonałó 
nowych silnych ataków na główne ośrodki 
przemysłowe komunistów w północnej Korei. 
W poniedziałek ciężkie bombowce. zrzuciły 
znaczne ładunki bomb na stolicę komunistów, 
Pyongyang oraz Tedon. 


300—400 odrzutowców typu „Sabre” 
otrzyma R.A.F. z U.S.A. 


LONDYN. — Brytyjskie Ministerstwo Lot. 
nietwa podało do wiadomości, że R.A.F. 0- 


Dane te zostały podane przez ame- trzyma 300 do 400 amerykańskich myśliwców 


rykańskie towarzystwa ubezpieczenio- | odrzutowych typu 


we. 


taaa 
t.: | mz 


Louis Verneuil popełnił samobójstwo 


„Sabre”, F-86”, uży» 
wanych dotychczas przez Amerykanów na 
Korei. 

Decyzja ta zapadła w wyniku porozumie- 
nia, osiągniętego pomiędzy U.S.A., Kanadą i 


PARYŻ, — Znany komediopisarz francu- | Anglią. Stany Zjednoczone dostarczą moto- 


ski, Louis Verneuil, liczący 59 lat, popełnił | rów do tych samolotów, 


urządzeń radaro- 


samobójstwo w swoim mieszkaniu w hotelu| wych ji instrumentów elektronicznych, Ka» 
„Terminus”, koło dworca Św. Łazarza. Zna- | nadyjskie fabryki przeprowadzą montaż tych 


leziono go martwego w wannie. 
podciął sobie gardło brzytwą. Przypuszczal- 


Desperat | samolotów. 


Dostawa tych samolotów dla R.A.F. ma 


nie śmierć nastąpiła w nocy z niedzieli na | ną celu wzmocnić obronę powietrzną W. Bry- 


e 


Wyprawa szwajcarska na Everest 
dotarła na wysokość 7.500 metrów 


tanii i Europy A 


Holandia wykona swój budżet obronny 


HAGA. — Rząd holenderski zapowiedział 


KATMANDU (Indie), — Wyprawa szwaj- | parlamentarzystom, *że zgodnie z przewidy- 


carska na szczyt góry Everest dotarła na | waniami, 
Rozbito tam nowy | bieżącym i nie zamierza rozkładać wydatków 


wysokość 7.500 metrów. 


wykona budżet obronny w roku 


obóz. Wszyscy członkowie tej ekspedycji | na cele obrony na dłuższy okres czasu, ani- 


cieszą się doskonałym zdrowiem. 


żeli to rozplanował sztab główny Holandiii. 


— Będę Oczekiióik jaśnie pana w li-, wietrzyk nie porusza się w drzewach. 


powej ulicy, 
— Przybędę konno! 


Stary kozak siedzi pod tą samą roz- 
łożystą iipą, pod którą maziarz Ocze- 


— Jasny pan przyrzeka mi to sło- | kiwał wczoraj Juliusza, 


wem swoim? 
— Ręczę, 
Kost Bulij skłonił się nisko. 


Srebrny blask księżyca opromienia 
go od stóp do głowy i nadaje olbrzy- 
miej jego postaci coś więcej jeszcze 


— Bogu oddaję — rzekł ze swym fantastycznego, przerażającego,  zło- 
uroczystym naciskiem i sztywnie, i po- | wrogiego, 


ważnie wyszedł z pokoju. 


Gęste, krzaczaste brwi głębiej zasu=. 


Hrabia z dreszczem obejrzał się do- | nęły mu się na oczy, usta i zęby zacis- 
koła, jak człowiek obudzony nagle z| nęły się silniej, a twarz przybrała ja- 


jakiegoś snu dziwnego. 


XXIX 
Schadzka we dworze 


kiś nad miarę ponury i tajemniczy wy- 
raz. 

Snać jakieś ciężkie myśli odzywają 
mu się w pamięci, bo czasami wstrząś- 


Prędzej, niż się może spodziewała | nie głową wśród głębokiej zadumy, a 
niejedna z pięknych czytelniczek, zbli-j często zerknie spod oka ku insana 
żyliśmy się do rozwinięcia wypadków | dworowi i coś niezrozumiale mruknie 
i zawikłań, które posłużyły za tło na-| pod nosem. 


szej powieści. 


Nagle podniósł się z ziemi i stanął 


Za, krótką chwilę rozsnują się i wy*| oparty o lipę, a olbrzymia postać jego 


świetlą wszystkie zagadki przed na- 


wydaje się niemal potworną w półmro- 


szymi oczyma, zapowiedziana scena w! ku księżycowego oświetlenia. 


czerwonym pokoju zaklętego dworu 
położy kres całemu działaniu. 

Na zakręcie znanej nam ulicy lipo- 
wej Kost Bulij czeka już od pół go- 
dziny. 

Po wczorajszej burzy i walce żywio- 
łów noc dziwnie pięk..a, spokojna, nie- 
bo jasne i pogodne, księżyc otoczony 


— Brat z bratem — mruknął bez 
związku i z impetem potarł się po czole. 

I zerknął znowu ku narożnym oknom 
zaklętego dworu, a potem pilnie na- 
stawił ucho, 

— Jedzie — szepnął, i 

— Jedzie brat niegodny! — dodał 
półgłosem, a z oczu groźna strzeliła 


rojem gwiazd dziennym prawie bla-| mu błyskawica. 


skiem opromienia ziemię & najlżejszy 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


——„,- 
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Staropolski obrońca chłopa 


Dość, jeśli nie całkiem niepostrzeże- 
nie, zwłaszcza poza granicami kraju, 
minęła 350-letnia rocznica śmierci je- 
dnego z największych obrońców chłopa 
w dawnej, szlacheckiej Polsce, Seba- 
stiana Klonowicza (1550-1602). A szko 
da, bo pisarz to jeden z najciekaw- 
szych, jakich wydało nasze XVI stule- 
cie, a zarazem jeden z największych, 
jeśli idzie o szlachetność serca i szla- 
chetność myśli ujawniających się w 
naszym piśmiennictwie Polski Niepod- 
ległej. A już jako rzecznik ucisku pol- 
skiego. włościanina i jako gorący orę- 
downik sprawy chłopskiej, tak bardzo 
bolesnej w dawnej szlacheckiej Polsce, 
zajmuje on w tej dziedzinie miejsce 
niczbyt odległe od Andrzeja Frycza 
Modrzewskiego, a potem samego nawet 
Stanisława Staszica. 


Nie szlachcic ale mieszczanin z po- 
chodzenia, a zatem człowiek obracają- 
cy się w niższych warstwach społecz- 
nych, znał Sebastian Klonowicz na wy- 
lot życie mieszczan i prostego ludu i 
ten element stał się przemiotem jego za 
interesowań społecznych i literackich. 
Treścią zatem jego pism i książek sta- 
ły się sprawy związane z życiem tych 
dwóch uspośledzonych w dawnej Pols- 
ce warstw społecznych, a więc tema- 
tem, który w dawnej Polsce bynaj- 
mniej nie należał do najwdzięczniej- 
szych i mile widzianych. Myśl zaś szla- 
chetna tego pisarza objawiła się w ten 
sposób, że dowodziła (albo jeszcze le- 
piej: odważyła się dowodzić), że nie 
ma szlachectwa bez osobistych cnót i 
zasług, bez pracy i bez poczucia spra- 
wiedliwości społecznej. Odważała się, 
następnie, owa szlachetna myśl Klono- 
wicza dowodzić że póki chłop polski 
będzie jęczał w niewoli pana, póki bę- 
dzie ,glebae adsciptus”, to znaczy przy 
kuty do pańskiej roli bez możności wol- 
nego stanowienia o sobie, póty będzie 
trzeba mówić o krzywdzie społecznej, o 
niesprawiedliwości w państwie i o mo- 
żliwości upadku. A wreszcie. dowodziła 
szlachetna myśl tego pisarza, że polska 
niesprawiedliwość społeczna, objawia- 
jąca się w postaci ucisku mieszczan 
i chłopów jest bezprawiem urągają- 
cym wszelkim prawom boskim i ludz- 
kim, bezprawiem, które będzie musiało, 
prędzej czy później, przynieść skutki 
jak najbardziej dla państwa żałosne i 
zgubne. 


„Ten kto nie kocha pracy, 

nie jest prawdziwym człowiekiem” 

Wywody swe, niezmiernie jak na o- 
we czasy odważne i rewolucyjne, wyło- 
żył Klonowicz w dwóch zwłaszcza swo- 
ich pismach, z których oba są obszer- 
nymi wielce poematami' satyryczno- 
dydaktycznymi. W pierwszym z nich, 
po łacinie pisanym póemacie „Zwycię- 
stwo bogów” poucza nasz pisarz, że 
prawdziwe szlachectwo człowieka pole- 
ge nie na szlachetnym, to znaczy pań- 
skim urodzeniu, nie na bogactwie, nie 
na potędze i nie na wartościach zew- 
nętrznych ( jak na przykład piękność), 
ale tylko i wyłącznie na cnocie, to zna- 
czy na miłości oraz na ludzkim i chrze- 
ścijańskim ustosunkowaniu się czło- 
wieka do człowieka, Cnota serca, tak 
pojęta, jest, zdaniem  Klonowicza, 
„matką szlachectwa nowego i wskrze- 
sicielką utraconego”,, a dojść do niej 
można drogą uczciwości w postępowa- 
niu, mądrego kształcenia umysłu oraz 
pracy. Już to rzec trzeba, że jeśli o 
pojęcie pracy chodzi, jest nasz Klono- 
wicz najżarliwszym jej rzecznikiem i 
propagatorem. Twierdząc, że bogowie 
nie cierpią próżniaków, poucza nas pi- 
sarz, że człowiek nie kochający pracy 
i nie pracujący nie jest prawdziwym 
człowiekiem. W ogóle Klonowicz to o- 
gromny entuzjasta pracy, największy 
u nas chyba aż do czasów Norwida, dla 
którego, jak wiemy, kult pracy był 
ideą jedną z najwznioślejszych. 

Propagując zaś swój ideał pracy, 
zamierzał Kolonowicz przeciwstawić 
się śmiesznej a szkodliwej wówczas o- 
pinii szlacheckiej, jakoby praca była 
czymś „sprośnym a smtodliwym, a 
równocześnie zamierzał pisarz zachęcić 
społeczeństwo do imania się rzemiosła, 
aby w ten sposób podnieść kraj pod 
względem cywilizacyjnym i gospodar- 
czym. 


Oburzenie na wyzysk chłopa 


Mało tego: w wymienionym wyżej 
piśmie narzeka Klonowicz wielkim 
głosem na ucisk ludu. Oto, jakie słowa 
rzewnej a wymownej skargi wkłada 
nasz autor w usta chłopa dręczonego 
przez nieludzkiego pana: „Jeśliś jest 
moim bratem; jeśli wraz ze mną przy- 
stępujesz do Stołu Pańskiego; jeśliś 
mnie nie wziął na wojnie w niewolę; je- 
śliś mnie nie kupił; jeśli tu, na tej zie- 
mi, żyli moi przodkowie; jeślim i ja tu- 
taj ujrzał światło dzienne; jeślim tu 
to czemu mnie dręczysz i uciskasz ?...” 
poraz pierwszy odetchnął powietrzem: 
A na innym miejscu: ,...Biedny chłop 
zawsze w nędzy... dźwiga brzemię cięż- 
kie...pracuje dzień i noc, — a wszystko 
dla niewdzięcznego pana: jego to zyski 
pomnażając, ogłupia swój własny u 
mysł, piecze się na upale... moknie na 
deszczu... wczasowi sen kradnie..,” Wy- 


Eden odwiedzi Kanadę 
w czasie pobytu na 7. sesji ONZ 


LONDYN. — Minister Eden w czasie swo- 
jego pobytu w USA z okazji 7 sesji Zgroma- 
dzenia ONZ odwiedzi również Kanadę, Mini- 
ster Eden wyjedzie do Nowego Jorku 7 li- 
stopada br. w Stanach Zjednoczonych pozo- 
stanie przez blisko 15 dni. 


bucha też Klonowicz potężnym oburze- 
niem na złych panów, którzy „wysy- 
sają żyły ludu do szpiku kości, sądząc, 
że dla ich żołądków wszystko tu na 
świecie”, a następnie, uniesiony spra- 
wiedliwym gniewiem, przestrzega pa- 
nów przed karą Bożą i grozi pomstą 
niebios. ,,..Liecz lękajcie się .„pomsty 
Bożej” — wybucha pisarz w serdecz- 
nym uniesieniu i w słowach tak grom- 
kich, że aż do czasów Staszica podob- 
nych w literaturze polskiej słychać nie 
będzie. 


„Worek Judaszów” 


Drugi poemat, w którym Klonowicz 
pokazuje się jako obrońca uciśnionego 
ludu wiejskiego, to jego słynny „Wo- 
rek Judaszów”, po polsku, w przeci- 
wieństwie do tamtego pisany utwór, 
którego wartość i znaczenie polega na 
tym, że mnóstwo w nim wszędzie 0- 
brazków i dobitnych wizerunków, wzię- 
tych wprost z życia miast i wsi pols- 
kich, a zatem, że daje ciekawy obraz 
stosunków i zwyczajów miejskich i 
gminnych w dawnej, szesnastowiecz- 
nej Polsce. Nie zapomina jednak i tu 
autor o tym, co mu najbardziej leżało 
na sercu: raz po raz skarżył się na u- 
cisk wiejskiego ludu, jak na przykład 
w takim oto urywku: 


Kmiotaszek ubogi ustawnie do dwora 
robi sobą i bydłem aże do wieczora, 
karm; się ustawiczną biedą i kłopotem, 
cierpi kuny (pręgierz), korbacze (bicz 

[rzemienny), gąsiory (dyby) 
i pany furyaty, op' łe tyrany, 
pyszne, chciwe, wszeteczne, gorsze niż 

[ pogany... 
Piętmowanie szlachty 


W ogóle pisarz ten przy każdej spo- 
sobności wytyka błędy nieludzkim pa- 
nom, oburza się na ich twarde serca, 
grozi pomstą nieba i karą Bożą, zakli- 
nając ich, by w imię miłości chrześci- 
jańskiej i poczucia ludzkości zechceli 


wejrzeć na nędzę nieszczęśliwych 
kmiotków, by zaprzestali prześlado- 
wań i ulżyli ich doli. Z drugiej zaś 


Wiadomoś 


Okreg Charleroi czci Święto Chrystusa-Króla 


Jak co rok, tak i w tym roku obchodzono 
święto Chrystusa Króla bardzo uroczyście w 
Dampremy, dokąd zjechali się Polacy nawet 
z bardzo daleka. 

Uroczystość rozpoczęto jak polski zwyczaj 
każe Mszą św. o godz. 15, którą odprawił i 
wygłosił okolicznościowe kazanie ks. prob. 
Henryk Repka, natomiast chór i organy pro- | 
wadził dyrygent i twórca śpiewu, zacny ks. 
Kazimierz Czajka, a Bronia Gładyszewska 
wykonała śpiew solowy (O Władco Świata), 
który odbijał dźwięcznym echem o sklepienie 


dużego kościoła, sztandary upiększały ołtarz, | 


liczny tłum modlił się gorąco jak tylko Po-| 
lak-tułacz modlić się potrafi o umiłowaną, a 
nieszczęśliwą swą Matkę-Ojczyznę. 

Po nabożeństwie udano się gromadnie na, 
salę „Cafć I'Yser””, w której na pierwszym 
miejscu przyciągał wzrok wielki obraz Chry- | 
stusa-Króla, tonący w powodzi kwiatów 
biało-czerwonych, sztandary ustawiono po 
bokach sceny, symbol naszej Jedności Naro- 
dowej. 

Akademię zagaił jak zwykle nasz sympa- 
tyczny, stale uśmiechnięty zacny ks. Kazi- 


mierz Czajka, nawiązując do dzisiejszej nro-' 


czystości krótko, lecz treściwie. 

‘Jako pierwsza wystąpiła z deklamacją 
„Chrystus-Król”, milutka i pięknie ubrana 
Krysia Pacanówna, za co zebrała tyle okła- 
sków, że nie zebrałaby ich w swoją szeroką 
sukienieczkę napewno, następny był Zbyszek 
Stachurski, chociaż berbeć nie wiele większy. 
od największego krasnoludka leśnego, ałe 
postanowił deklamować jak dorosły „Kró- 
luj nam Chryste” co mu się w zupełności u- 


Święte Chrystusa 


Bractwo Matek żyw. Róż. w Eisden, ob- 
chodziło w niedzielę dnia 26-go października, 
uroczystość ku czci Chrystusa Króla, połą- 
czeną z 20-tą rocznicą istnienia Bractwa, 

W dniu tym została odprawiona uroczy- 
sta Msza św. z udziałem pocztów sztandaro- 
wych wszystkich miejscowych towarzystw. 
Mszę św. odprawił ks. Woyda. Kazanie oko- 
licznościowe wygłosił ks. Bednarski. W cza- 
sie Mszy św, śpiewał chór Matek Żyw. Róż. 
pod kierownictwem organisty p, Szuflaka, 

Po południu o godz, 17-ej, prezeska Brac- 
twa p. Doroszowa otworzyła uroczystą aka- 
demię ku czci Chrystusa Króla, witając w 
serdecznych słowach ks. kan, Olejnika, ks. 
Bednarskiego, ks. Woydę, wszystkich preze- 
sów i prezeski; prezeskę Bractwa Matek 
Żyw. Róż. i prezesa Tow. św. Wojciecha z 
Winterslag, oraz licznie zebraną miejscową 
Polonię oraz gości z Winterslag. 

Po tym przywitaniu, Chór Matek żyw. 
Róż. odśpiewał pieśń „Narodów Zbawco”, 


Na Katolickim Uniwersytecie w Ottawie 
(Kanada), zdobył tytuł doktora filozofii, ks. 
dr. Jacek Przygoda. Jest to już trzeci dokto- 
rat tego kapłana, który przed wyjazdem 
do Kanady pracował w Belgii i był rekto- 
rem Polskiej Misji Katolickiej z siedzibą w 
Brukseli. 

Ks. dr. Jacek Przygoda pracę swą wśród 
Polonii belgijskiej rozpoczął przed wojną. 
On to zorganizował Rektorat į podczas oku- 
kacji niemieckiej mimo prześladowań j a- 
resztowań pozostał wśród swych wiernych. 

Korzystając ze sposobności, pogłębia stu- 
dia kończąc na Uniwersytecie Katolickim w 
Louva'n wydział nauk politycznych į spo- 
łecznych. Oddaje się z zam'łowaniem pracy 
społecznej z tytułu swego stanowiska rek- 
tora Polskiej Misji Katolickiej w Belgii, Ho- 
landii i Ks, Luksemburskiego. Zakłada po 
wojnie Ruch Młodzieży Katolickiej, 

W lecie 1946 roku odbył podróż do Bra- 
zylii,i a w początku roku 1948 udał się do 
Wenezueli, gdzie zorganizował pierwszą po- 
moc religijną dla rodaków. Do Stanów Zjed- 
noczonych przybyć w lipcu 1948 roku. 

Uczęszczał też na Uniwersytet w Ann 
Arbor. W Seminarium Polskim wykładał w 
roku 1950-51 ekonomię, pełniąc funkcję 
pierwszego sekretarza generalnego Alumna- 
tu Seminarium Polskiego, 

Pracował w parafiach polon'jnych w De- 
troit. śś. Piotra i Pawła i św. Kunegundy. 


strony kreśli potężny a przejmujący w 
swej grozie obraz polskiego życia na 
wsi, pełnego udręki i cierpienia, nie 
wahając się zrzucić całej odpowiedzial- 
ności za ten smutny stan rzeczy na 
szlachtę, która zaślepiona w swej ro- 
dowej pysze, uważała się za jedyny w 
Rzeczypospolitej element godny miana 
ludzi. 


śmiałe poglądy 


Z tego też względu pisma Klonowi- 
cza mają specjalną swoją wymowę. Je= 
śli bowiem zważymy, że było rzeczą 
wysoce niebezpieczną wypowiadać i 0- 
głaszać drugim w owych czasach tego 
rodzaju śmiałe poglądy, pokaże się w 
całej pełni szlachetność postępowania 
tego pisarza oraz jego wielka odwaga 
cywilna. Niemałej bowiem. trzeba było 
wówczas odwagi cywilnej, aby w tych 
czasach wystąpić w obronie chłopa i 
wszelkiej uciśnionej sprawiedliwości. 
Miał też Klonowicz niejednokrotnie od 
szlachty za swoje, ale mimo to nie u- 
ląkł się pogróżek a nawet represji, 
gdzie tylko mógł przy każdej okazji wy 
pominał szlachcie jej wady, wołając 
przy tym o sprawiedliwość dla ciemię- 
żonego mieszczaństwa i jęczącego w 
niedoli wiejskiego ludu, Stał się w ten 
sposób żarliwym trubunem biednych i 
uciskanych i jednym z najszlachetniej- 
szych obrońców chłopa i jego prawa do 
ludzkiego sposobu życia. 

Jak na razie, wysiłki jego nie dały 
rezultatów. Warunki życia wsi polskiej 
ulegały coraz większemu pogarszaniu 
się. Ale głos Klonowicza nie poszedł na 
marne, Stał się zasiewem pod dalsze 
na tym polu usiłowania. Głos Klonowi- 
cza podejmować będą kolejno dalsi 
polscy pisarze, w następnych wiekach, 
aż wreszcie zabrzmi on zwielokrotnio- 
nymi gromami, w wieku oświecenia, w 
pismach Staszica. Wówczas też nie 
skończy się tylko na słowach: sprawą 
ulżenia doli kmiecej zajmie się żarli- 
wie Konstytucja Trzecio-Majowa. 

A. Jakubiec.. 


ci z Belgii 


dało i znowuż oklaski bez końca, a Jakubik 
Irenka deklamowała „Chrystus i dzieci”, tu 
już nie było końca oklaskom, ale bo też i za- 
| służyły rzetelnie na entuzjazm obecnych, bo 
cała trójka wywiązała się znakomicie ze 
swych ról. W tym miejscu trzeba zwrócić go- 
| race słowa pochwały pod adresem polskiego 
nauczyciela, p. Budzyńskiego, który z ojcow- 
skim zaparciem poświęca z» cały e dziat- 
wie szkolnej. 

Z kolei p. Bader z Jumet, znany i zastużąj 
ny działacz społeczny wygłosił piękny refe-|- 
rat na temat Chrystusa-Króla, którego w 
| wielkiej ciszy i skupieniu wysłuchano, czym 
| dano wyraz jak wielką sympatią cieszy się 
p. Bader. Po skończonym referacie nagrodzo- 
no p. Badera bardzo rzęsistymi oklaskami. 
| W końcu zespół teatralny, starych wypró- 

bowanych aktorów, odegrał sztukę pòd tyt.: 
i „Prawda zwyciężyła” na tle prześladowania 
| katolików w Meksyku, artyści bardzo dobrze 
| wywiązali się ze swych ról, widać było, że 
| grali z przekonaniem, z pewnością siebie, 
| czym ujęli sobie nawet najbardziej wymaga- 
| jących. Cześć im za to, 
Trzeba zaznaczyć, że niemal wszyscy dzia- 
| łacze społeczni i działaczki brały udział w 
tej uroczystości, nawet p. Pomorski Edward 
z Brukseli, inspektor szkolny i komendant 
Ruchu Oporu podczas wojny. 

Na zakończenie zacny ks. Kazimierz Czaj- 
km w gorących słowach podziękował obecnym 
i zaintonował „Boże coś Polskę”, którą to u- 
czestnicy podchwycili z zapałem, powstawszy 
z uszanowaniem ze swych miejsc. 

S-ka. 


zzz 0 w 


Króla w Eisden 


kompozycji p. Szuflaka, Referat p.t. „Król 
Pokoju” wygłosił p. Wot'aski. Po referacie 
wystąpiły dwie dziewczynki z deklamacjami, 
po których chór odśpiewał „Błogosław Mat- 
ko naszej biednej ziemi”, 


Uroczystą akademię zakończono wspólnym 
odśpiewaniem „Nie rzucim ziemi”, po czym 
odegraną została sztuka teatralna p.t.: 
„Prządka pod krzyżem”. Reżyserował p. Jó- 
zef Bisiorek. Dekoracja sceny była piękna, 
gra amatorów doskonała, to też tych ostat- 
nich publiczność nagrodziła gromkimi oklas- 
kami. 


Po przedstawieniu odbyła się miła towa- 
rzyska zabawa, połączona z loterią fantową. 


Za tak piękną į udaną uroczystość, skła- l 


dam w imieniu Bractwa Matek żyw. Róż. 
kacu którzy w jakikolwiek sposób 
zyczynili się do uświetnia naszej uroczy- 
i, jak OREW zzz „Bóg zapłać”. 
PREZESKA 


Trzeci doktorat księdza Jacka basii, 
b. rektora Pelskiej Misji Katolickiej w Belgii 


Na Uniwersytecie Katolickim w Ottawie 
studiował dwa lata, a promocja doktorska 
nastąpiła za rozprawę naukową: „Szkic hi- 
storyczny polskiej katolickiej literatury ho- 
miłetycznej w Stanach Zjednoczonych”, 

Egzamin w trzech językach: francuskim, 
angielskim i polskim wypadł „avec grande 
distinction” (z odznaczeniem), 


dowiec 


List z Bułgarii 


Tajemnicza kopalnia uranu „Goten” 
Okropne warunki pracy 


W roku 1950 ukazało się w Moskwie 
bardzo ładne wydanie dzieła E. Wale- 
wa „Bułgaria — Studium gospodarcze 
i geograficzne” przejrzane i uzupeł- 


:| nione przez profesora Wiwera. Dzieło 


to kończy się stwierdzeniem, że Bułga- 
ria jest i powinna pozostać krajem rol- 


niczym, 


Autor tej pracy nie wspomina zupeł- 
nie o możliwościach rozwoju przemy- 
słowego i zasobów kopalnianych Buł- 
garii. Ekonomiści sowieccy pomijają te 
sprawy milczeniem nie dlatego, żeby o 
nich nie wiedzieli, lecz nie chcą o nich 
mówić, gdyż większość bułgarskich za- 
sobów górniczych wykorzystuje obec- 
nie Rosja sowiecka. Kopalnie te znaj- 
dują się pod bezpośrednim zarządem 
sowieckiego okupanta i cenne rudy od- 
chodzą w kierunku Warny a później 
dalej na wschód. 

Trzeba pamiętać o tym, że Bułgaria 
posiada węgiel i to nie tylko w zagłę- 
biu Pernik, lecz również w masywie 
Rhodopes i Rila. Są również w Bułgarii 
złoża miedzi, ołowiu, cynku, złota itd... 
Dzieło Walewa nic o tym jednak nie 
wspomina. 


Kopalnia uranu „Goten” 
W pewnym miejscu znajduje się rów 


nież uran, w 24 km od Sofii, opodal | 


wioski Buhow. Przed wojną i w czasie 
wojny «kopalnia nazywała się „Uran”, 
a obecnie otrzymała od jednego ze 
szczytów górskich nazwę „Goten”. | 
Szczyt ten zainteresował w roku 1940 
pewne tow. francusko-belgijskie, które 
dokonało tam badań. W czasie wojny | 
Niemcy w dalszym ciągu prowadzili 
badania i rozpoczęli wydobywanie ru- 
dy uranowej, lecz w bardzo ograni- 
czonej skali. 


Wzmożone wydobycie rudy zostało 


zapoczątkowane dopiero w r. 1946 


przez sowieckich „oswobodzicieli” Buł- 
garii. Od tego czasu prace postępowały 
szybko naprzód do tego stopnia, że w 
czerwcu 1949 roku w miejscowości Bu- 
how było czynnych trzynaście nowych 
szybów. W ciągu ostatnich lat wydo- 
bycie uranu zostało jeszcze bardziej 
przyspieszone tak, że nowe szyby znaj- 
dują się już w odległości 6 do 7 km od 
Buhowa, przechodząc przez wieś Sa- 
slavi. 

Dwa rodzaje rudy uranowej znaj- 
dują się w tych kopalniach. Jeden jest 
pochodzenia wulkanicznego, drugi po- 
wstał z namułu. Ruda w dobyta z szy- 
ów jest Sortowana i dzielona na trzy 

jtegorie,. Pierwsza. zawierająca naj- 
większy procent uranu jest natych- 
miast ładowana na wagony i wysyłana 
do Rosji sowieckiej. Ruda ostatniej ka- 
tegorii jest pozostawiana na miejscu 
i odsyłana do wybudowanej przez Ro- 
sjan fabryki. 

Nocni pracownicy 

Wysyłka rudy odbywa się nocami. 
Ładowanie dokonuje się pod ścisłą kon 
trolą Rosjan przez specjalne drużyny 
złożone z setki żołnierzy z batalionów 
pracy. Każdy transport ma wojsko- 
wych konwojentów sowieckich. Rów- 
nież tylko w nocy przybywają maszy- 
ny i uposażenie z Rosji sowieckiej. 

Podczas gdy w r. 1948 kopalnia ura- 
nu zatrudniała 1200 pracowników cy- 
wilnych i wojskowych, to obecnie pra 
cuje w niej przeszło 4.000 robotników 
cywilnych'i około 1.500 żołnierzy z ba- 
talionów pracy. 

W celu zapewnienia możliwie naj- 
większej wydajności zaprowadzono 
szereg zarządzeń zmuszających robot- 
ników do wielkiego wysiłku fizycznego. 
Wszyscy ci robotnicy, którzy nie zdo- 
łają wypełnić normy w ciągu 8 godzin 
pracy są zmuszani do pozostawania w 
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Praca ks. dr. J. Przygody jest pierwszą |. 


tego rodzaju pracą z zakresu literatury re- 
ligijnej w Ameryce. > 
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Uroczystość polska w Antwerpii 


Staraniem Stowarzyszeń Mężów Katolic- 
kich i Bractwa żywego Różańca Pań w Ant- 
werpii zostanie w dniu 9 listopada br. o go- 
dz'nie 10 rano odprawiona uroczysta Msza 
św. przez ks. Rektora K, Kubsza w asyście 
duchowieństwa polskiego z udziałem pocztów 
sztandarowych. 


Po południu odbędzie się akademia, w któ- 
rej po przemówieniach i wbijania pamiątko- 
wych gwoździ do nowoufundowanego sztan- 
daru wezmą udział pp. S. Bojakowski — te- 
nor, H. Krukowski — baryton, H. Cywińska 
i A. Pomorski pianiści. 

Prosimy uprzejmie wszystkich Polaków 
zamiszkałych w Belgii o wzięcie jak najlicz- 
niejszego udziału w tej uroczystości. 

I ZARZĄDY 
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Mozolne to wycofywanie się, z ciężarem rannego na 


ramieniu, w nieustannej czujności na 


Po pewnych chwilach udaje się dzielnym Holendrom 
przebyć dżunglę i dotrzeć do wybrzeża zatoki. 
że kapitan posiada pistolet, 
który czyni na dzikich piorunujące wrażenie i trzyma ich 


Całe szczęście w tym, 


w oddaleniu. 
Odsiecz 


Długa nieobecność kapitana, a następnie wysłanego 
na zwiady marynarza oraz szczęk broni i krzyki w dżun- 
gli i zbliżające się coraz bardziej odgłosy strzałów — za- 


niepokoiły załogę „Gwiazdy morza '. 


U brzegu czeka szalupa i kilku marynarzy wybiega, 
by uwolnić kapitana od ciężaru rannego. 
Za chwilę ujmują za wiosła i łódź szybko wypływa 


na wody zatoki. 
Niebezpieczeństwo minęło.... 


Kapitan z rozrzewnieniem spogląda ne 


narzy i rzecze: 


— Dziękuje wam, chłopcy! Gdyby nie przybycie wa- 


sze w porę, toby nas ci dzicy wykłuli 


(Oa własnego korespondenta) 


kopalni tak długo, aż norma nie zosta- 
nie wykonana. Wyczerpanie fizyczne 
robotników zupełnie nie jest brane pod 
uwagę. Prócz tego robotnicy, którzy 
nie mogą wykonać normy obawiają się 
represji policyjnych, gdyż zdarza się 
często, że tacy robotnicy są zaliczani 
do „wrogów ludu”, 

Cały okręg kopalni uranu „Goten” 
oraz wszystko co się tam dzieje stano- 
wi tajemnicę dła narodu bułgarskiego. 
Na zamkniętym dla obcych terenie 
wszystkie:prace wydobycia rudy, zała- 
dowania i transportu są wykonywane 
w największej tajemnicy. Dostęp do 
tego okręgu jest zabroniony, a nad 
bezpieczeństwem kopalni, które jest 
powierzone Rosjaninowi, Marczukowi, 
czuwa nie tylko kierownictwo bezpieki 
lecz prócz tego 300 uzbrojonych mili- 
cejantów. Dowództwo milicji znajduje 
się w Buhowie, a posterunki są wysta- 
wione przy każdym szybie i przy każ- 
dym budynku kopalnianym. Fabryka 
jest otoczona zasiekami drutu kolcza- 
stego i strzeżona przez liczne poste- 
runki milicjantów, tak że zbliżenie się 
do niej jest niemożliwe. 


Zarządzenia policyjne 


Robotnicy pracujący w kopalni ura- 
nu i w fabryce są dobierani i ściśle 
|kontrolowani -przez bezpiekę. Przed 
przyjęciem do pracy, każdy robotnik 
musi podpisać specjalny dokument, w 
którym zobowiązuje się do utrzymania 
kat =ż tajemnicy wszystkiego, 
co dotyczy kopalni. Pomimo tego, 
wszyscy robotnicy są poddawani kon- 
troli przy wyjściu z pracy. 

Żołnierze z batalionów pracy, którzy 
są zatrudniani w kopalni uranu, rów- 
nież są bardzo troskliwie dobierani i 
kontrolowani. Poddani są oni surowej 
|yscyplinie i praca ich jest kontrolo- 


wana przez oficerów i podoficerów, 
którzy ich zmuszają do wykonania 
norm pod groźbą różnych sankcyj dy- 
scyplinarnych takich, jak: dodatkowa 
praca, pozbawienie urlopu itd. Oficero- 
wie i podoficerowie są wynagradzani 
dodatkowo za swą gorliwość. Otrzy- 
mują oni gratyfikacje od 8 do 10.000 
lewów. Żołnierzy z batalionów pracy 
odwiedzają często wyżsi dowódcy, któ- 
rzy wygłaszają do nich przemówienia, 
aby ich przekonać o ważności kopalni 
uranu i o konieczności zwiększenia pro- 
dukcji. 

Na jednej z konferencji zorganizo- 
wanej dla robotników kapitan Kurta- 
szew z Sofii powiedział: „Wydobywa- 
cie swoimi rękami z ziemi cenną broń 
dla obrony waszego kraju i całego blo- 
ku demokratycznego. Czerpiecie z tej 
ziemi energię atomową, którą wasi bra- 
cia rosyjscy przerabiają dla was. Dla- 
tego też, jeśli ktoś. z was nie zrobi 
wszystkiego, co jest w jego mocy, bę- 
dzie wrogiem narodu i całego proleta- 
riatu światowego”. Tego rodzaju kon- 
ferencje kończą się zazwyczaj groźba- 
mi i krytyką, której skutki są opłaka- 
ne. Na wspomnianej konferencji kapi- 
tan Kurtaszew zaliczył do sabotaży- 


stów następujących żołnierzy z batalio- - 


nu pracy: Rancze, Inczikorpowa, Ju- 
czewa, Sztetatowa i innych. Zdarza się 
również, że robotnicy bywają areszto- 

wani, za opowiedzenie czegoś o kopalni. 

Kopalnia „Goten” w Bułgarii stała 
się symbolem strachu, tajemnicy i ludz 
kiego cierpienia. Sowiety przywłasz- 
czyły sobie to miejsce, które, gdyby 
Bułgaria była niezależna i wolna, by- 
łoby pożyteczne i drogie dla każdego 
obywatela bułgarskiego i dopomaga- 
łoby przez ukryte.w nim bogactwo do 
wewnętrznego rozwoju kraju. 

X. 


Koty „urzędnikami” 


W budżecie Królewskiej Poczty Brytyj- 
skiej figuruje osobliwa pozycja, wydatki na 
utrzymanie kotów. „Manchester Guardian” 
domaga się podwyższenia ich „poborów” nie- 
zmienionych od 1878 r. „Jedyni inni praco- 
wnicy brytyjscy, tak niesłusznie pókrzyw- 
dzeni — pisze M. G. — to sędziowie Sądu 
Najwyższego...” 

Istotnie koty zatrudnione” są przez pocz 
tę brytyjską ad 1868r., kiedy: » poczmistrz 
główny” "(minister poczt i telegrafów) zgo- 
dził się/4v miechętnie-na uwzględnienie wios 
sku jednego z kierowników urzędów pocz- 
towych o „nabycie trzech kotów celem zaj- 
mowania się myszami w moim dziale”. Zda- 
niem kierownika pomoc kotów stała się ko- 
nieczna z powodu ”bardzo poważnego usz- 
kadzania a nawet niszczenia opłaconych 
przekazów pocztowych”. "„Poczmistrz Głó- 


wny” zagroził jednak „cofnięciem tej pozy- 
cji budżetowej” jeśli „ilość myszy nie ule- 
głaby znakomitej redukcji w ciągu sześciu 
miesięcy”. 

Koty jednak tak znakomicie się sprawo- 
wały, że wszystkie hrytyjskie urzędy pocz- 


1. Międzynarodowa Wystawa Samochodowa W Londynie 


Minister Obrony, Lord Ale- 
xander, otworzył ostatnio 
37. Międzynarodową Wysta- 
wę Samochodową w Eearls 
Court w Londynie. Na Wy- 
stawie zgromadzono ponad 
190 modeli samochodów an- 
gielskich oraz dużą ilość 
samochodów : amery- 
kańskich, kanadyjskich, 
francuskich, włoskich i hisz- 
pańskich, 

Na zdjęciu  sześciocylin- 
drowy samochód turysty- 
czny Armstrong Siddeley 
„Sapphire”, który może o- 
siągnąć 160 km szybkości 
przy zużyciu na 100 km od 
13 do 15 Jitrów benzyny. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr 36) 


ruchy ścigających... 


Wiadomości z Wielkiej Brytanii 


Wielkiej Brytanii 


towe poszły za przykładem owego londyń- 
skiego poczmistrza. Zaczęły się nawet wy- 
ścigi w tępieniu myszy pomiędzy urzędami, 
jeden z „zaangażowanych kotów” (jak 
stwierdza raport) „upolował aż dwanaście 
myszy w ciągu jednego wieczoru”. W 1872 
Poczmistrz Główny zgodził się „niechętnie” 
i „po raz ostatni”, na podwyżkę płac pra- 
ceowników rodzaju kociego. I rzeczywiście; 
wd tego,czasu kot pocztowy „pobierał” 11 
szylinga tygodniowo w Londynie i I szylin- 
ga moza. Londynem. Manchester Guardian” 
uważa to różniczkowanie za szczyt niespra- 
wiedliwości, domagając się „równouprawnie- 
nia.” 

Lecz urzędy pocztowe nie są dziś jedyny- 
mi instytucjami, zatrudniającymi koty do 
tępienia myszy, acz tylko poczta na to po- 
siada pozycję w budżecie państwowym, 
Większość rodzin angielskich posiada koty, 
gardzące wszelkimi „kontynentalnymi” spo- 
sobami tępienia myszy, koty są tu tak po- 
pularne, że niektóre panie chodzą na prze- 
chadzkę z kotem na smyczy. 


— O, nie byłoby tak źle! Ho, ho! Znamy szablę pa- 
na kapitana! Oficer, który wyrusza na spotkanie z Piotrem 
Piratem, nie da się zabić jakimś tam dzikusom!.. 
ścigają się marynarze w .„pochwałach dla swego komen- 
danta, którego i kochają i podziwiają. 

Kapitan Robert zbywa te pochwały uśmiechem, nie 


— prze- 


przestając przyglądać się zachowaniu napastników. 


Czy dopędzą?... 


Dzicy są uparci 


Oto ośmieleni ucieczką Holendrów, wsiadają do czó- 
łen i rozpoczynają pościg. 


Ich czółna są lekkie i zwinne, posuwają się bardzo 


szybko. Napastnicy nie zwracają 
strzały dla postrachu; oswoili się z pistoletem. 

. Marynarze wydobywają stin banann siły, na jakie ich 
stać, lecz szalupa jest ciężka... 


już uwagi na rzadkie 


Kapitan Robert wstaje i z dobytą szablą czeka w ra- 


zie czego... 


swych mary- 


jak szaraków. 


(Ciąg dalszy nastąpt) 


Na szczęście na żaglowcu dostrzeżono niebezpieczeń- 
stwo. Pada kilka salw armatnich w sam środek dzikusów... 


w pon 


= 


4 


4 
= 


MS" 2 


i 
i 
$ 
p 
3 
p 
i 


-o enaena 


ak "MO. PE 
- | uz ZAD AERO e 


e TR "AJCS ZE ZE ACZ" 


— ————-—— 


Rolnik s 


O SAR AE ARARAS ane 03 A N RADZE aa E S E E E 


=» 
© 
=r 
© 
2 
C 
ns 


ani 


Jeszcze o cenach ziemi i dzierżaw we Francji 


Francuskie Ministerstwo Rolnictwa ogłosi- 
ło, jak już o tym donosiliśmy, wyniki ankie- 
ty w sprawie cen uprawnej ziemi we Francji 
w r. 1951. Podana więc zosta!a w różnych de- 
partamentach najwyższa, najniższa i średnia 
cena ziem; różnych kategorii oraz procent 
zniżki czy też zwyżki od 1950 r. Z wyników 
ankiety można sobie wyrobić zdanie o cenie 
sprzedaży własności ziemskiej we Francji.” 


"Ziemia uprawna i pastwiska 


Ankieta stwierdza, że w niektórych depar- 
tamentach cena ziemi nie zmieniła się od 1950 
roku. Chodzi tutaj o następujące departa- 
menty: Ain, Aise, Allier, Dolnych Alp, Ar- 
deche, Aveyron, Bouches-du-Rhône, Cher, 
Corrèze, Korsykę, Dordogne, . Doubs, Drôme, 
Gard, Górnej Garonny, Lozère, Maine-et- 
Loire, Nièvre, Nord, Górnych Pirenei, Pyrenei 
Wschodnich, Dolnego Rodanu, Saóne-et- 
Lire, Sabaudię, Górną Sabaudię,  Seine-et- 
Marne, Tarn, Vienne i Wogezy. 

W następujących zaś 23 departamentach 
zanotowano ogólną zwyżkę cen ziemi wyno- 
szącą ponad 10 procent: Calvados, Cóte d'Or, 
Loir-et-Cher, Manche, Marne, Moselle, Orne, 
Scine-et-Oise, De1ux-Sóvres, Somme —(15%); 
Alpes Maritimes, Ardennes, Ille-et-Vilaine, 
Loire, Meuse, Basses-Pyrćnćs, Haute-Saône 
— (20%); Finistere, Pas de Calais — 25%; 
Eure-et-Loire i Oise — 40%, a Eure — 509%. 


Tereny do uprawy jarzyn i owoców 


Cena za tereny do uprawy jarzyn i owo- 
ców przeszły takie same zmiany jak ceny 
uprawnej ziemi i pastwisk. Zwyżka wynosi 
od 10 do 25 procent za tereny lepiej położone, 
a 25 proc. za tereny do uprawy jarzyn w 
Bretanii į winnice w Hérault. W innych o- 
kręgach jest znacznie niższa a wcale jej nie 
ma tam, gdzie tereny są gorzej położone. 
Stwierdzono nawet zniżkę ceny terenów 
przeznaczonych na winnice dochodzącą do 25 


~ procent w okolicach Val de Loire. 


Jeśli chodzj o ziemie uprawne, to najwyż- 
sze ceny płacono w departamencie Pas de Ca- 
lais (od 360 do 600.000 za hektar) a najniż- 
sze w departamentach Aube i Doubs (30.000) 


- w departamentach: Allier, Charente, Haute- 


Garonne, Haute-Marne, Tarn i Hante-Vienne 
(40.000 fr.). 

Jednak w tym samym departamencie ceny 
się różnią. Tak np. w departamentach Aube, 
Meurthe-et-Moselle, Saóne-et-Loire można 
znaleźć uprawne ziemie po 5.000 fr. za hek- 
tar, a w departamentach Hautes-Pyrónćes i 


Pyrónćes-Orientales niektóre ziemie docho- 


We wszystkich departamentach pcszukiwa 


dzą do rekordowej ceny 1 miliona za hektar.|ne są gospodarstwa do wydzierżawienia i 


Ceny dzierżawy 


Ankieta zajęła się również zagadnieniem 
czynszów dzierżawnych. W latach 1950 . i 
1951 nie zaszła żadna zmiana w ilości pro- 
duktów służących za podstawę obliczenia 
czynszu. Ceny dzierżawne uległy więc zmia- 
nie jedynie w załeżności od ceny artykułów 
rolnych. Cena pszenicy np. w r. 1950-1951 
wynbsiła 2.561,50 fr. a w roku 1931-1952 — 
3400 fr. Cena mięsa również wzrosła od 30 
do 40 procent zależnie od okolicy, tylko ce- 
na mleka utrzymała się na dawnym pozio- 
mie, a cena wina uległa obniżeniu. 


liczba poszukujących przekracza znacznie ich 
ilość. Ankieta stwierdza, że statut dzierża- 
wy przyczynił się do zatrzymania na miejscu 
dzierżiwców, aż do chwili, gdy dorosną ich 
dzieci, które mogą ich zastąpić. Ankieta pod- 
kreśla również, że przede wszystkim poszły, 
kiwane są gospodarstwa, w których przewar- 
żają pastwiska. 

W zakończeniu ankieta stwierdza, że wo- 
bec stosunkowo znacznej zwyżki produktów 
przemysłowych, dość słaba zwyżka cen u- 
prawnej ziemi wykazuje dalszą zniżkę rze- 
czywistej wartości własności ziemskiej. 


A. R. 


Karczochy były już znane jako jarzyna w 
czasach starożytnych. Grecy używali ich na 
pokarm pod nazwą „kinara”, lecz w między- 
czasie pamięć o nch zanika aż do XV-go 
wieku. — Idąc z zachodu rozpowszechniły 
się w Europie na Morawach, jak podaje Ma- 
saryków Słownik Nauczny, tom 1 str. 271. 
Uszlachetnione przez kulturę uprawną sta- 
ły się ponownie poszukiwane przez smako» 
szy. Przeciętny obywatel widział jednak w 
spożywaniu pewien objaw zepsuc a a bo piś- 
miennictwo uznawało karczochy za pokarm 
niezwykle podniecający. W jarzynie tej za- 
częto spostrzegać działanie lecznicze. We- 
dług De Candolle'a „Origens des Plantes 
Cultives” 18838 r. jest to cdmiana uprawna 
kardów Cynara cardunculus L., które ros- 
ną dziko w połudn'owej Francji, Włoszech 
Hiszpanii, na Wyspach Kanaryj:kich, Made- 
rze i Cyprze. W Polsce z dawna wsławiły się 
karczochy podkrakowskie z Krowodrzy i 
Łobzowa, posiadających ziemię czarnoziemną, 
piaszczystą, zasobną w próchnicę. Do pełne- 
go rozwoju karczochy wymagają więcej 
słońca, niż może dać im nasz klimat. Nasion 
u nas nie wydają prawie dojrzaliych. Z na- 
sion francuskich lub włoskich dają sę u- 
prawiać doskonale, wymagają jedynie gleby 
nieco wilgotnej, żyznej, pulchnej bogatej w 
substancje próchnicowe i eole potasowe do- 
rastając 80 — 150 cm z wielkimi liśćmi przy- 
korzeniowymi. Karczochy posiadają kwiato- 
stan koszyczkowy wielkości pięści dorosłego 
człowieka o grubołuskiej okrywe i bardzo 
mięsistym dnie kwiatowym i łuskach smacz- 


Przy zakładaniu sadu 


ważny jest wybór gatunków drzew | 


Po + wyborze gatunków i odmian 
drzew owocowych, zależnie od projek- 
towanego gadu, jakości gleby, położe- 
nia i mikro-klimatu, zastanowić musi- 
'x4 się jeszcze nad naszym wyborem 

ormy drzewek, a to czy, j 

być pienne (wysokość pnia mra 140 
do 160 cm), czy 
pnia około 100 do 120 cm), czy też ni- 
skopienne (wysokość pnia 40 do 60 
cm). Zagadnienie to poruszane było 
niejednokrotnie już dawniej na łamach 
licznych czasopism ogrodniczych i te- 
mat ten omawia się także często obec- 
nie na licznych zebraniach, zjazdach i 
w podręcznikach sadowniczych. 

Jeżeli idzie o poglądy sadowników 
co do wyboru formy drzewek, to zda- 
nia są podzielona, jest 90 % posiada- 
czy sadów, którzy obstają przy for- 
mie drzewek piennych. 

Należy jednak pamiętać, że przed 
założeniem sadu, choćby najmniejsze- 
go, zdecydować się trzeba na taką, 
czy inną formę drzewek i postawić so- 
bie pytanie: jak będzie się uprawiać 
ziemię w przyszłym sadzie i jakie o- 
grodzenie sad otrzyma? 


". Jeżeli uprawa ziemi w sadzie będzie 


= wykonywana mechanicznie, np. przy 


pomocy orki konnej, to jest rzeczą ja- 


sną, że drzewka powinny być posadzo- 
ne pienne. Sad złożony z takich drzew 
można ogrodzić nawet prowizorycznie, 
z tym jednak, że przed zimą pnie win- 
ny być zabezpieczone przed zającami 
przez owinięcie słomą lub posmarowa- 
nie papką naftalinową. 

W sadzie starannie ogrodzonym siat- 


Do warzyw dyniowatych należą o- 
górki, dynie, oraz melony. Poważne 
szkody w warzywach dyniowatych wy- 


rządzają mszyce ogórkowe i brzoskwi- 
niowe, rolnice, tureuć podjadek, t. zw. 


owady wielożerne. 


Mszyca (Apridodea Dorolis frangu- 


- lae) jest poważnym szkodnikiem roślin 


dyniowatych. Szkodliwość polega na 


wysysaniu soku z roślin- zarówno 
przez mszyce dojrzałe jak i ich larwy, 


| wskutek czego następuje w pewnych 


wypadkach skręcanie i zniekształcanie 
się całych pędów porażonych, w innych 
wypadkach skręcanie się, żółknięcie .1 


 zasychanie liści, cała roślina przy tym 


zahamowana jest w rozwoju. Ponadto 
Dźdżownica pomocnikiem ogrodnika 


Amerykański uczony, Thomas J. Barret, 
rzucił hasło do hodowania glist czyli dżdżow- 


| mie w szerokim zakresie, które są najwięk- 


szym pomocnikiem rolnika. 

Mianowicie radzi on pomagać dżdżowni- 
com w rozmnażaniu się w polu i ogrodzie. 
Należy złapać kilka dużych glist podczas po- 


"ry deszczowej i umieścić je w miejscu wil- 


$ É eść w postaci liści, trawy i 
r RD aenich, W ten sposób glisty 


będą się rozmnażały w sposób szybki, a ich 


odpadki zamienią ziemię, w której żyją w 


najlepszy nawóz. Wystarczy jedną szufelkę 


| tej ziemi dla rośliny czy kwiatu, którą ułoży 


gt 


się koło korzeni, by otrzymać z leniwej ja- 
 pbłoni, czy usychającej róży, prześliczne owo- 
-ee i kwiaty. 


śnieżka. 


j Warzyw dyniowat 


ką lub parkanem: z desek, ' jeśli przy 
tym uprawę ziemi stosować się bę- 
dzie przy pomocy łopaty lub specjal- 
nych narzędzi motorowych — lepiej 
posadzić będzie drzewka półpienne, bo 

iej.jest z.nich.zbierać owoce i. pro- 
wadzić walkę*ze szkodnikami i choro- 
APEPI EAP z 


————:-: 
.". 


Kiedy bielić drzewa 


Na wiosnę wystarczającym jest zu- 
pełnie samo opryskiwanie drzew owo- 
cowych cieczami kontaktowymi i gtzy- 
bobójczymi, Bielenie drzew wiozną jest 
nie ty!ko zbyteczne, ale nawet uważać 
należy za szkodliwe, zwłaszcza, gdy w 
rachubę wchodzą drzewa młode. Trze- 
ba wiedzieć, że przez bielenie drzew na 
wiosnę zatykamy przetchlinki odde- 
chowe, skutkiem czego drzewa zrzuca- 
ją masę zawiązków owocowych zaraz 
po okwitnięciu i słabo w ogóle się roz- 
wijają. Można śmiało powiedzieć, że 
bielone drzewa owocowe wiosną tak 
źle się czują, jak człowiek w nieprze- 
puszczalnym kombinezonie przy pracy 
w upalny dzień. Drzewa owocowe bie- 
lić można jedynie w ókresie zimo- 
wym, gdy są w peinym uśpieniu, Tra- 
dycyjny zwyczaj bielenia drzew na wio- 
snę należy uważać za szkodliwy. 


nych, jadalnych. Oprócz tego na głównej ło- 
dydze widzimy 2 — 8 kwiatki boczne i 
mniejsze, Jest rośliną wieloletnią u nas u- 
prawianą jednak, jako roczna która pod 
przykryciem liśćmi na zimę wytrzymuje dhi- 
żej. 

W ostatnich latach uczeni francuscy 
zwrócili uwagę na właściwości lecznicze kar- 
czochów używanych jedyn'e jako wykwitna 
jarzyna. Pierwsze komunikaty szybko kle 
nicznie sprawdzono z całkowicie dodatnim 
wynikiem co do tej chwili karczochy jako 
lek mniej były znane, chociaż mają za $0- 
bą dość bogatą lteraturę. Le Framboissie- 
ré lekarz nadworny Ludwika XIII zaobser. 
wował dodatnie działanie karczochów na 
przewód pokarmowy i stwierdził ich przy- 
datność przy puchlinie wodnej. Za najcen- 
niejszą ich własność uważał zdclność części 
jadalnych do „rozgrzewania krwi”, Dom. 
Aleks Nicolas, zakonnik — Botanik i lekarz 
wskazał na karczochy jako skuteczny lek 
przeciwko żółtaczce a Chaumel używał już 
karczochy stale do leczenia puchliny wod- 
nej i żółtaczki. Wspó.cześni francuscy ucze- 
ni uważają tych badaczy za promotorów le- 
czen ctwa karczochowego. Są oni jednak w 
błędzie, gdyż w pierwszym wydaniu już słyn.- 
nego polskiego „Zielnika” Szymona Syreń- 
skiego  (Syreniusza) prof. Akad. Krakow- 
skiej na stronie 669 znajdujemy obszerny o- 
pis przeróżnych lecznieżych wskazań dla kar- 
czochów z uwagą, że w Polsce niestety kar- 
czcchy uprawiają neliczni ludzie jeno dla 
brzuchowej rozkoszy, Wolno więc i trzeba u- 
znać, że Szymon Syreński sam obserwował 
lecznicze działanie karczóchów i jemu też 
naieży przypisać zasługę wprowadzenia lecz- 
nictwa w Europie wschodniej. Jest niewąt- 
plwym faktem, że karczochy działają sku- 
tecznie, bo wzmiankę o nich znajdujemy w 
kodeksach botanicznych francuskich w 1578 
roku. Półtrzecia prawie wieku przeszło je- 
dnak, nim wyciąg 7 liści i korzeni karczo- 
chów oficjalnie uznano za lek chorób wątro- 
by i po raz pierwszy dopiero w 1840 r. Aka- 
demia Lekarska w Pointiers pośw ęciła kar- 
czochom kilka swych pos edzeń naukowych. 
Dwa lata później Akademia Lekarska w Pa- 
ryżu na podstawie doniesień dra Muntaina 
uznała karczochy za wartościowy środek 
przeciw gorączkowy. 

Medycyna ang elska zaluteresowała siy juź 
znaczn.e wcześniej działaniem  karczochów, 
bo w latach 1823—1830 prowadzono liczne 
doświadczenia przy leczeniu nerek i puchliz- 
ny wodnej. Te same wskazania przypisują 
karczochom lekarze 'nnych państw. Wcbec 
ustaleń kl.nicznych dr Picarta, stosowanie 
wyc:ągów z karczochów winno być zalecane: 
u dorosłych we wszystkich postaciach niedo- 
raagań wątroby i nerek, w przewiekłych sta- 
nach zapalnych nerek i cbjawiania mocznico- 
wym; i nadciśn eniem jak również z białko- 
moczem i obrzękami we wszystkich przy- 
padkach miażdżycy tętnic, w ostrych zapale- 
niach nerek, w niedomaganiach sercowo-ner- 
kowych. U dzieci zawsze wtedy wskazana 
jest bardz ej energiczna działalność wątroby 
i nerek. Przegląd catego piśmiennictwa o le- 
czniczym działaniu wyciągów z karczochów 
udowadnia całkowite i bezsporne ich dziala- 
ne w dużym stopniu żółcio-twórcze, żółto- 
pędne i diurektyczne. We Francji dr Lewrat 
i dr Perreton przesżło 100 lat temu zalecali 
karezochy przy cierpieniach pęcherzyka żół- 
ciowego, podając chorym przy żółtaczce nie- 
iż yiowej świeży sok z liści karczachów w 
dawce 250 gramów na dobę. . 

B'orąc pod uwagę wszystko co dotychczas 
o wartościach leczniczych karczochów wia- 
domo, musimy uważać je za pierwszorzędny 
lek, którego rośliny powinniśmy uprawiać i 
rozpowszechniać na większą skalę. 


Na 


Cicho było, ciepło i sennie, 
Słońce, chociaż to był już koniec września, 
przygrzewa!ło jeszcze niezgorzej. Wisiało w 


| 


mszyce mogą się przyczynić do rozsze- 
rzania się choroby wirusowej., Zwal- 
czanie mszyc polega na opryskiwaniu 
roślin środkami nikotynowymi, takimi 
jak siarczan nikotyny 20-proc. — Ni- 
kotan. Siarczan nikotyny stosujemy w 
ilości 400 gramów na 100 litrów wody. 
Do tego środka konieczny jest dodatek 
mydła szarego lub zwykłego w ilości 
1/2 kg na 100 litrów cieczy. 

Nikotan rozcieńczamy biorąc 2 kg 
tego środka na 90 litrów wody. Opry- 
skiwać należy z wiatrem, żeby nie wdy- 
chać nikotyny, gdyż jest ona trucizną. 

Rolnica zbożówka (Agrotis sege- 
tum), Szkody wyrządzają oliwkowo - 
ziemiste gąsienice do 5 em. długie, 
Kryją się one podczas dnia w glebie 
lub na jej powierzchni pod liśćmi, 
grudkami ziemi, a n* żer wychodzą w 
nocy, uszkadzając korzenie i dolną 
część łodygi. Zwalczanie bezpośrednie 
jest dosyć trudne. Można stosować za- 
trute przynęty z ziemniaków lub bu- 
raków, pokrajanych na kawałki i za- 
nurzonych w melasie z zielenią pary- 
ską (na 1 kg melasy 75—100 gr. ziele- 
ni paryskiej), lub z arsenianem wapnia 
(na 1 kg melasy 300—400 gr arsenia- 
nu wapnia). Miejsce opanowane przez 
szkodniki zaraz po sprzęcie giękoko za- 
orać lub przekopać i nawieźć kainitem. 
Wcześnie rano poleca się wypuszczać 
drób, który chętnie wybiera gąsienice. 


a a 


polu jesienią 


połowie drogi między południem a zacho- 
dem, nad lasami że już grusze po polach 
a nawet zeschłe skiby kładły za się cienie 
mocne į chłodne. 


Cisza była po polach opustoszałych | upa- 
jająca słodkość w powietrzu przymglonym 
kurzawą słoneczną; na wysokim bladym błę- 
kicie leżały gdzieniegdz'e bezładnie porozrzu. 
cane ogromne białe chmury, niby zwały śnie- 
gów nawiane przez wichry i postrzępione. 


Rzędy kobiet czerwieniły s'ę na kopani» 
skach. Rozlegał się gruchot zsypywanych 
do wozów kartofli. Miejscami orano jeszcze 
pod siew. Stada krów srokatych pasły się na 
ugorach. Długie popielate zagony rdzawiły 
się młodą szczotką zbóż wschodzących... to 
gęsi, nby płaty śniegów, bieliły się na wy» 
tartych, zrudziałych łąkach... krowa gdzieś 
zaryczała.. ogniska się paliły i długie nie- 
bieskie warkocze dymów ciągnęły się nad za- 
gonami.., Wóz turkotał albo pług zgrzytnął 
o kam enie... To cisza znówu obejmowała 
ziemie na chwilę, że słychać było bełkot rze- 
ki i turkot młyna, schowanego za wsią, w 
zbitym gąszczu drzew pożółkiych, To zno- 
wu śpiewka się zerwała lub krzyk nie wia- 
domo skąd powstały, leciał nisko, tłukł się 
po bruzdach i dołach i tonął bez echa w je- 
siennej szarości na ścierniskach oprzędzonych 
srebrnymi pajęczynami, w pustych sennych 
drogach, nad którymi pochylały się jarzę- 
biny o krwawych, ciężkich głowach. To włó» 
czono rolę i tuman szarego kurzu podnosił 
się za bronami, wydłużał i pełzał aż na 
wzgórze i opadał. 


A spod niego, niby z obłoku wychylał się 
bosy chłop z goig głową, przewiązany płach- 
tą. Szedł wołno, nabierał ziarna z płachty i 
siał ruchem monotonnym, nabożnym i błogo- 
sławiącym ziemi. Dochodził do końca zago- 
nów, nabierał z worka zboża, nawracał i 
zwolna podchodził pod wzgórze, że najpierw 
głowa rozczochrana, potem ramiona, a 
wkońcu już był cały widny na tle słońca z 
tym samym błogosiawiącym ruchem siejby. 
Z tym samym świętym rzutem rozrzucał zbo- 
że, co jak złoty pył kolistym wirem pada- 
ło na ziemię. 

Władystaw Stanisław 
Reymont — „Chłopi” 
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Mars, Jowisz, Saturn, Księżyc 


Planety i ich dziwne krajobrazy 


Wchodzimy w trzecią astronomicz- 
ną erę. W pierwszej oglądaliśmy pla- 
nety nieuzbrojonym okiem; w drugiej 
— przez teleskop; w trzeciej — pla- 
nety będzie można zwiedzać — takie 
ponętne perspektywy roztacza przed 
nami fascynująca książka o podróżach 
międzyplanetarnych łącząca w sobie 


zalety pracy naukowej z atrakcyjną | 


propagandą biura podróży reklamu- 
jącego ruch turystyczny na Księżyc, 
Marsa i inne planety. i 
Książkę tę pod tytułem „Zdobycie 
przestrzeni” („The conquest of 
space”) zdobią kolorowe ilustracje 
krajobrazów planet wyglądające tak 
pociągająco jak barwne afisze zachę- 
cające do zwiedzania tego czy inne- 
go kraju na ziemi. Autorem tych o- 
brazów jest Bonestell, artysta malarz 
a jednocześnie astronom. Skojarzenie 
artyzmu malarskiego i wiedzy ścisłej, 
to jest astronomii, jest rzadko spoty- 
kane. Oko astronoma nawet uzbrojone 
w silny teleskop widzi tylko mgliste za- 
rysy dalekich planet. Naprzykład Mars 
w sprzyjających warunkach przedsta- 
wia się w teleskopie jak moneta 6-pen- 
sowa oglądana na odległość wycią- 
gniętego ramienia. Aby więc namalo- 
wać domniemany krajobraz planety 
trzeba aby astronomia, fizyka i che- 
mia dopowiedziały to, co oko widzi nie 
dokładnie. Obrazy Bonestella skontro- 
lowane zostały przez zawodowych a- 
stronomów amerykańskich zarówno 
pod względem kolorytu jak i innych 
szczegółów, co daje gwarancję, że wy- 
głąd lądu planetowego jest taki, jaki 
zobaczy przyszły turysta z Ziemi, je- 
żeli w ogóle dostanie się kiedykolwiek 
na odległe ciała niebieskie. R, S. Ri- 
chardson, astronom amerykański z ob- 
serwatoriów na Mont Wilson i Palo- 
mar oświadczył: „Obrazy Benestella 
przewyższają wszelkie ilustracje sceń 
astronomicznych, jakie kiedykolwiek 
oglądałem. Są one rzeczywistym przy- 
czynkiem do opisowej astronomii nie- 
zależnie od ich istntnej wartości ar- 
tystycznej”. - 
Burze piaskowe na Marsie 
Ląd na Marsie, 


Noweczesne 
apartamenty 
w Londynie 


Na (terehie Londynu 
powstają obecnie nowo- 
czesne bloki mieszkanio- 
we o nowej formie archi- 
tektonicznej. 

Na powyższym 4djęciu 
widać pierwszy z szeregu 
10-piętrowych gmachów, 
budowanych przez radę 
gminną dzielnicy Padding 
ton, w Londynie. 

Posiada on 80 aparta- 
mentów i znajduje się na 
terenie budowlanym Hal] 
field Estate, gdzie ma 
angé niebawem 5 dal- 
szych 10-piętrowych gma 
chów i 8 gmarchór %-pię: 
trowych. 

Gdy wszystkie plany 
zostaną  urzeczywistnio- 
ne, na terenie Hallfield 
Estate znajdować się bę- 
dzie ogółem 656 aparta- 
mentów. 


(C. O. I., London) 
OULU 


tajemniczej plane-;ziora z amoniaku, na 


cie z jej „kanałami” i rzekomą roślin- 


wierzchni widać czerwone, pomarań- 


nością wygląda na obrazach Bonestella |czowe i ciemne odbłyski. 


jak krajobraz na południowych szero- 
kościach Ziemi: czerwone góry i ska- 
ły, wyschłe od słońca błota pokryte 
zieloną pleśnią, tumany piasku, białe, 
jakby kredowe płaskowzgórza, i niebie- 
skie zwierciadła wody. Słońce zacho- 
dzące na Marsie stwarza grę świateł 
spotykaną na Ziemi: czerwona poświa- 
ta kładąca się na brunatną glebę, ciera- 
no-zielone plamy łąk, seledynowe od- 
błyski wody, ciemno-błękitne niebo 
rozjaśnione na zachodzie i fioletowe 
góry na widnokręgu. 


Wenus oglądana przez teleskop 
przedstawia się jak biały obłok, jed- 
nak Bonestell wsparty hipotezami na- 


Saturn ze swymi pierścieniami jest 
bardzo wdzięcznym tematem dla arty- 
sty-malarza. Pierścienie Saturna na 0- 
brazach Bonestella mają tarwę zielo- 
no-oliwkową na tle nieba pokrytego 
białymi i czarnymi chmurami. Saturn 
oglądany z jednego ze swych satelitów 
Tytana, która ma atmosferę podobną 
do ziemskiej, wygląda na tle szafiro- 
wego nieba, jak srebrny sierp naszego 
księżyca, 

I wreszcie krajobraz Księżyca, któ- 
ry oglądamy z ziem* jako ciało kolo- 
ru mlecznego. W rzeczywistości po- 
wierzchnia Księżyca jest koloru bru- 
natnegę. Dlatego Bonastell, malując 


ukowymi o tym, co powinno być za tym |efekty światła słonecznego na Księ- 
obłokiem, maluje krajobraz tej plane- |życu pokazuje nam pasma górskie na- 


ty przypominający skalistą pustynię. 


szego satelity jako bryły rdzawo-czer- 


Nad lądem Wenus unosi się nieustan- | wone przypominające z wyglądu afry- 
nie gęsty pył, gnany wiatrem, który |kańskie łańcuchy wzgórz. Zachód Zie- 


rzeźbi skały w fantastyczne kształty. 
Wszędzie zaspy pyłu a słońce ogląda- 
ne z Wenus przez chmury pyłu ma ko- 
lor czerwony. 


Turysta z ziemi będzie mógł się jako 
tako poruszać na Marsie lub na We- 
nus, natomiast obrazy Bonestella nie 
zachęcają do lądowania na Merkurym, 
planecie położonej najbliżej słońca. 
Ląd na Merkurym jest spękany od ża- 
ru: jest tam tak gorąco, że na po- 
wierzchni topi się ołów. Chyba, że tu- 
ryści udadzą się na Merkurego w azbe- 
stowych kombinezonach ale długo tam 
nie będą mogli pozostawać. 


Jezioro z amoniaku 


Podczas gdy na Merkurym jest za 
gorąco, na .Jowiszu jest za zimno, Jo- 
wisz pokryty jest skorupą lodową a 
temperatura atmosfery złożonej z wo- 
doru, oparów amoniaku i metanu do- 
chodzi do minus 135 stopni Celsjusza. 
Krajobraz na Jowiszu pędzla Bonestel- 
la wygląda jak piekło. Ze  szezytu 
skały z lodu i lawy wydobywa się czer- 
wony płomień palącego się wodoru, 


żółta rozpalona lawa wlewa się do je- 
po- 


którego 


Nie warto 

'Turek, w interesach zjechał do Londynu. 
Zamieszkał w pensjonacie, 

Przy pierwszym posiłku dostał bekon... 

Turek się skrzywił i rzekł. 

— Religia zabrania mi spożywać wieprzo- 
winy! 

Właścicielka pensjonatu zaoponowała: 

— Kiedy, podobno, po zmówieniu pewnej 
modlitwy muzułmanie mogą jeść wieprzo- 
winę, 

Zirytowany Turek spojrzał pogardliwie na 
bekon j warknął: 

— Dla porządnego kawałka szynki zmó- 
wiłbym modlitwę, ale dla takiego płatka 
bekonu nie będę nudził Pana Boga. 

YE X X 
Z tymi dziećmi. 

Dwie małe sąsiadeczki, Zosia i 
spotykają się. 

— Ty Dziunka, jeszcze nie wiesz — woła 
Zosia — dzisiaj w nocy dostaliśmy nową ma- 
łą siostrzyczkę; przyniósł ją pan doktór Fur- 
galski. 

— O ja wiem — my też dostajemy wszy- 
stkie dzieci od doktora Furgalskiego. ` 

> do KG 
Poprawa. 

— Ależ, Czesiu, wyjmij palec z majone- 
Zu... — kto się tak zachowuje przy stole? 

— Ja chciałem tylko, mamusi zobaczyć, 
czy to nie lcdy.... 


Dziunia, 


Xx X 
Zagadki handlowe. `“ 

— Dzisiaj, moja droga — mówi właściciel 
sklepu do żony — nie możesz w tej wędli- 
niarni obok nic kupować. 

— Dlaczego ? p 

— A bo, rano przed twojem przyjściem 
oni pożyczyli sobie od nas wagi. 


. 


tam koło orkiestry? To teraźniejszy mąż 
twojej rozwiedzionej żony... : 

— Sam to od dawna zauważyłem: widzę 
jak on z niepokojem co jakiś czas spogląda 
na zegar nad orkiestrą i wiem dobrze, co 
to znaczy —- punkt o wpół do jedenastej musi 
się zbierać do domu, 

x X 
W sądzie. 

-- Oskarżony: Czy ma pan coś do po- 
wiedzenia na swoje usprawiedliwienie ? 

— Tak, panie sędzio Proszę, żeby sąd u- 
względnił młody wiek mojego obrońcy. 


TEN 
Można s.ę cieszyć. 
-- Jasiu, czy wiesz, kto to jest ten pan 


x X 
W restauracji. 

Gość: — Panie kelner, w zupie znalazłem 
ten guzik! 

Kelner: — Dziękuję najuprzejmiej, właśnie 
szukam go już od wczoraj. 

X 
Trzeba zrozumieć. 

— Czy mógłbyś swemu rzeczywistemu, 
dobremu — przyjacielowi pożyczyć dwadzieś- 
cia dolarów ? 3 

— Naturalnie, Ale ja nie mam, żadnego 
prawdziwego przyjaciela. 

x 


Czar sztuki 

— I jakże ci się podoba ten obraz? 

— Palce lizać... nie zostawić ani 
łeczka... 

— Jakto palec lizać į nie zostawić ani Ka- 
wałeczka ? Przecież to przedstawia zachód 
słońca... 

— Ach, tak.. a ja myślałem, że to 
sadzone z szynką... 


kawa- 


jajo 


mi na Księżycu wygląda jak zachód 
Księżyca na Ziemi. Srebrna tarcza Zic- 
mi rzuca mleczną poświatę na ląd księ- 
życowy. Kontury gór są ostro zaryso- 
wane a cienie rzucane przez szczyty 
skał stwarzają głęboki kontrast z o- 
świetloną równiną, 


Garść ziemi 


On rzucił ojców zagrody, 

By w świat wyruszyć nieznany, 
Pomiędzy obce narody 

Ponieść niewoli kajdany. 

Rzucił tłum bratniej drużyny, 

I kłosy łąki kwiecistej, 

Wziął tylko klejnot jedyny: . 
Garść czarnej ziemi ojczystej. 


1 płakał łzami tęsknoty, 
Rzucając pola rodzinne, 
I matki tkliwe pieszczoty, 
Zabawy dziecka niewinne, 
Wszystko, co w ziemi miał bratniej, 
Znikło w przeszłości ciernistej, 
ziął tylko klejnot ostatni: 
Garść czarnej ziemi ojczystej. 


Burze mu przeszły nad głową 

I nowe czucia przez. duszę, 

On zawsze duszy połową 

Czuł inne, głębsze katusze; 

Bo kiedy w chwilach natchnienia 
Biegł myślą w świat promienisty, 
Czuł w sercu ciężar kamienia: 
Garść czarnej ziemi ojczystej. 


1 przebył lądy i morza, 
Wideiał świat cudów nieznany, >" 
Lecz siny błękit przestworza 


[I ciche ojców kurhany 


żałość mu w duszy budziły ` 
Za rajem łąki kwiecistej, 

Skąd wziął z najdroższej mogiły 
Garść czarnej ziemi ojczystej. 


A gdy już śmierci godzina 

Dni wędrownika przecięła, 

I zimna, obca mogiła 

W swoje yo łono przyjęła: 

Do grobu bratniej drużyny 
Nad brzegiem góry śnieżystej 
Dano mu klejnot jedyny: 

Garść czarnej ziemi ojczystej... 


Aleksander KRAUSHAR 


ilustrowany 


Kalendarz Wychodzczy 


na rok 1953 


(nakładem į drukiem „Narodowca”) 


już wkrótce wyjdzie z druku 


W odpowiedzi na bardzo liczne za- 
pytania, donosimy wszystkim Szan. 
Czytelnikom i Kqlporterom ,„„Narodow- 
ca”, że podobnie jak w roku ubie- 


Zachęceni clbizymim powodzeniem 
z jakim spotkał się „Ilustrowany Ka- 
lendarz Wychodźczy na rok 1952', 
wydajemy nasz kalendarz na rok 1953 
z jeszcze bogatszą treścią i w jeszcze 
piękniejszej szacie. Nakład jego po- 
większyliśmy © kilkanaście tysięcy 
egzemplarzy, by umożliwić jak naj- 
większej ilości naszych Rodaków o- 
trzymanie tego doradcy i przyjaciela, 
tak niezbędnego każdemu Rodakowi 
na Wychodztwie. 


. * 


dzisiaj 
Ilustrowany Kalendarz Wychodźczy 
u Roznosicieli „Narodowca” 
lub wprost w Administracji — Adres: 


„Narodowiec” LENS (P.-de-C.) 
"CENA za 1 egzemplarz wynosi: 


We FRANCJI "s" 250.— Fr. fr. 
á z przesyłką poczt. 280.— Fr. fr. 


W BELGII (z przesyłką pocz.) 40.— Fr. belg 
W HOLANDII (z pres. poczt.) 3.— Fl. hol. 
W W. BRYTANII (z prz. poczt.)  6.—Szylingów 
W NIEMCZECH (z pres. poczt) 3.50 D.M. 

W innych krajach europejskich 280 Fr. fr. 


W KRAJACH ZAMORSKICH 
(z przesyłką poleconą) 1.— Dol. amer. 
We Francji przekazywać można należność man- 
datem lub w znaczkach pocztowych. 


Wysyłkę Ilustrowanego Kalendarza 
Wychodźczego rozpoczniemy z końtem 
listopada br. k 


* | b. 
j. * 


UW A GA! Prosimy panów Kolpor- 


terów o przysyłanie nam zamówień tylko 
na taką ilość egzemplarzy, na jaką mają 
zamówienie. y 


RDR 


m TrA «A TA TA Kr. A A m L miki 


w ma ta. 


MERDA 


LISTOPAD 


5: 


Środa 


Słońce Księżyc 
wsch. zach. ||wsch. zach. 
6.45 - 16.28||18.81 - 10.57 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: 


Elżbiety i Zachariasza 
Leonarda, Feliksa 
Ernesta 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 


Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
6 miesięcy fr. 1.600.— 
3 miesięcy fr. 840.— 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 


| „NARODOWIEC'” — LENS (P.-de-C.) 


b ECHA DNIA 


Ostatnie dane statystyczne podane 
do wiadomości w sprawozdaniu 
„Caise autonome  d'amortissment” 
wskazują, że we Francji fabrykacja 
papierosów uległa zwiększeniu o 80 
procent od 1938 roku. 


To samo sprawozdanie podkreśla, że 
w ciągu 1949 roku palacze francuscy 
zużyli 28 miliardów 152 miliony pa- 
pierosów, 113 milionów małych cygar, 
około 80 milionów wielkich cygar oraz 
24 miliony paczek tytoniu: „scaferla- 
ti. 

W 1949 r. wyprodukowano 643.700 
kg tytoniu do żucia i 789.200 kg na 
tabakę. . j 

W 1948 roku wydali 
Francji 104 miliardy franków na ty- 
toń. 

Te dane statystyczne wskazują, że 
we Francji pali się obecnie znacznie 
więcej, niż przed wojną. 

Znawcy spożycia tytoniu wskazują, 
że wzrost w konsumcji papierosów 
nastąpił dzięki dużemu spalaniu papie- 
rosów prz”z młodzież, oraz kobiety. 


Nie trzeb& dodawać, że zbyt wczesne 
palenie papierosów «przez młodzież 
stwarza korzystne warunki dla wszel- 
kiego rodzaju chorób płucnych. 


Statystyki inne, omawiane niedaw- 
no w Zgromadzeniu Narodowym Fran- 
cji nad budżetem Zdrowia wskazywa- 
ły, że we Francji wypito alkoholu w 
1950 roku za 675 miliardów oraz, że 
we Francji znajduje się 588 tysięcy 
wyszynków z alkoholem. 

Warto przytoczyć, że w Anglii jeden 
wyszynk trunków wyskokowych przy- 
pada na 430 mieszkańców, w Niem- 
czech 1 wyszynk na 246 .mieszkańców 
a w Norwegii 1 wyszynk na 3 tysiące 
mieszkańców. 

W porównaniu do Europy zacho- 
dniej, mieszkańcy krajów skandynaw- 
skich wykazują większą odporność na 
wszelkiego rodzaju choroby dróg od- 
dechowych, żołądka itp, 


Związki Chrześcijańskie 
wzywają „bogate” syndykaty zagraniczne 
by nie mieszały się do spraw wewnętrznych 
związków 


Paryż. Sekretarz 
CFTC p, Bouladoux, ogłosił artykuł, w 
którym oświadcza, że chrześcijańskie 
związki robotnicze nie będą wyznanio- 
we, gdyż mają także członków nie-ka- 
tolików. 

Niezależność swoją związki chrze- 
ścijańskie chcą zachować także wobec 
syndykatów zagranicznych, 

Owe syndykaty zagraniczne (chodzi 
o amerykańskie) rozporządzające wiel- 
kimi funduszami nie powinny się mie- 
szać dę spraw wewnętrznych innych 
syndykatów, pisze p. Bouladoux. 


Pan) 
:- 


Umarła na grobie swojego męża 


SAINT DENIS. — Pani Julienne Rochelet 
(57 lat) zmarła nagle na grobie swojego mę- 
ża, na cmentarzu w Saint. Denis. 


508) (Ciąg dalszy) 

Ale czemu tak przeraźliwie krzyk- 
nął? 

Co się takiego stało? 

Oczy Toma Herwarta szukały bacz- 
nie przyczyny niepokoju, W tej samej 
chwili natrafił na straszny obraz. 

Przeraźliwy jęk wydarł się i z jego 
piersi. Instynktownie zasłonił oczy, 
chcąc ukryć przed nimi rzeczywistość. 


ROZDZIAŁ 241 
Nowe wspomnienia. 


Adelaida leżała.na swym twardym 
posłaniu i wlepiła wzrok w pewien mar- 
twy punkt. Obok leżała Nora Lanc. 
Adelaida nie mogła zasnąć. Dzieje o- 
statniego dnia nasunęły jej wiele no- 
wych myśli, Nagle, poczuła, że ktoś 
w pobliżu się porusza. 


mieszkańcy 


generalny |- 


Naro 


dowiec 


= Wieści z Polski 


Reżimowe gazety komunistyczne zasypy- 


|wane są listami z różnymi żalami, utyski- 


waniami i narzekaniami na panujące w Pol- 
sce porządki. Częstokroć listy te celowo pi- 
sane są naiwnie z prośbą o pomoc czy pora- 
dę. W listach tych ludzie najczęściej narze- 
kają na brak w sklepach chleba, cukru, mię- 
sa, nabiału, tłuszczu itp. Tego rodzaju listy 
dostają również różni dygnitarze komuni- 
styczni. Listy te zazwyczaj oddawane są do 
UB, albo wędrują do kosza. Zdarza się jed- 
nak czasem ,że list taki doczeka się odpo- 
wiedzi. 


Ostatnio, na przykład, tow. Stefan Ignar 
ujawnił, że otrzymał kilkustronicowy list od 
niejakiego J. Sykowiaka z powiatu Tarno- 
brzeg. Na list ten tow. Ignar odpowiedział 
publicznie w 3 artykułach w „Woli Ludu” z 
dnia 18, 19 i 20 września b.r. Chociaż tow. 
Ignar. zapewnia, że nic nie stoi na przeszko- 
dzie, aby list Sykowiaka mógł być w całości 
opublikowany, to należy wątpić czy nawet 
taki dygnitarz komunistyczny jak Ignar od- 
ważyłby się na taką rzecz, Jak wynika bo- 
wiem z przytoczonych przez Ignara cytatów 
z distu Sykowiaka, ten ostatni wyładował 
wszystkie swe żale i nienawiść do komuni- 
stycznego reżimu w Polsce. 


W liście tym Sykowiak przedstawia: swoje 
dzieje. Należał on do zwolenników Jana Sta- 
pińskiego, a następnie do komunizującej Nie- 
zależnej Partii Chłopskiej, której przywódca 
Sylwester Wojewódzki, chcąc spróbować ży- 
cia w sowieckim „raju”, wyjechał do Rosji, 
gdzie został przez NKWD zamordowany. Sy- 
kowiak w czasie wojny był wywieziony do 
Niemiec, skąd wrócił do Polski w 1946 r. Jak 
sam pisze w liście do Ignara wierzył wów- 
czas, że: „wracałem do mojej Ludowej Pol- 
ski”, Cóż się jednak okazało? Sykowiak, ko- 
munizujący przed wojną ‘chłop z Tarnobrze 
skiego, po przeżyciu kilku lat w komuni- 
stycznym raju w Polsce, stał się zaciętym 
wrogiem komunizmu. Według niego, to co 
jest w Polsce nie jest nawet komunizmem, 
ale ordynarnym  imperializmem sowieckim, 
bo — tak pisze: „prawdziwi komuniści, jak 
Gomułka i inni, siedzą dziś w więzieniu”, 


Tow. Ignar nie chce dyskutować z Syko- 
wiakiem na temat wymiany pieniędzy w Pol- 
sce, ale jak się można domyślić, ów Syko- 
wiak wygarnął Ignarowi całą obłudę i zło- 
dziejskie metody reżimu, który deklamując 
codziennie o „władzy ludowej w Polsce”, lud 
ten, za pomocą periodycznych wymian walu- 
ty, okrada i wyzyskuje stokroć gorzej od 
najgorszych  wyzyskiwaczy  kapitalistycz- 
nych. 


Z tak zwaną „walką klasową na wsi” Sy- 
kowiak rozprawia się prosto i jasno. Skoro 
obszarnikom została odebrana ziemia, a na 
tak zwanych kułaków nałożono olbrzymie 
ciężary i podatki — nie ma więc na wsi żad- 
nych bogaczy, lecz są sami nędzarze. „Pokla- 
sowano chłopa, — pisze dalej Sykowiak — 
bo chodzi tu o skłócenie chłopów między so- 
bą, a wiemy, że skłóconą masą można łatwiej 
rządzić”. 


Dalej p. Sykowiak pisze: „Mimo, że prze- 
mysł silnie się rozbudował, to nam wszystkie- 
go coraz bardziej brak, bo oni (to jest Zwią- 
zek Sowiecki) nam wszystko zabierają ce- 
lem przygotowania się do nowej wojny”. 


Ta, wszystkim Polakom, znana prawda, 
doprowadziła Ignara do wściekłości. Z pianą 
na ustach rzuca się na biednego Sykowiaka, 
wyzywając go od „podżegaczy wojenqych”, 
„najemników imperialistycznych”, „targowi- 


jczan”, „pachołków hitlerowskich”, „narzędzi 
| bankierów” itp. Wreszcie tow, Ignar gromi 


Sykowiaka słowami: „Wasze wnioski są fał- 
szywe, plugawe, obrażające naród polski, jak 
i wielkiego naszego sojusznika — Związek 
Sowiecki. Wy usiłujecie na wszelki sposób 
podrywać naszą przyjaźń z wielkim narodem 
radzieckim”. 


Sykowiak dobrze wie, że nie tylko nie el 


braża narodu polskiego, ale myśl: podobnie 
jak miliony ludzi w Polsce, jęczących w so- 
wieckim jarzmie. Natomiast tak jak Ignar 
myślą tylko agenci UB i sowieckiego N. K. 
W. D. O przyjaźni pseudo-sowieckiej nie mo- 
że być mowy, skoro jeden gnębi, wyzyskuje, 
okrada i okupuje, a drugi musi «nosić to 
wszystko jak niewolnik, 


Określenie „targowiczanin” może się od- 
nosić tylko do tow. Ignara, bo to nie Syko- 
wiak, ani chłopi polscy, ale różne Ignary 
zaprzedają Polskę Rosji. 


DAEA DAI AE IAA EEI E AOA EA 


Hej! Na bal się wybierają, 
Piękne stroje przymierzają. 
Raf i Basia Pigutkowa, 
Para małżeńska wzorowa.., 


Basia w sukniach ot przebiera 
I przed lustrem kwaśna gdera, 
A nasz Rafał, znany z szyku, 
Zamknięty w swym pokoiku, 
Bogacz — woźny ambasady, 
Ściśle trzyma się zasady: 
Łańcuszków ma do wyboru, 
Nie powstydzi się ubioru... 


rą Lanc. 


Adelaida wiedziała, że chora Nora 
nie potrafi szybko chodzić i że będzie 


|można za nią nadążyć. Szła w pobliżu, 


w pewnej odległości. 

Nie wiedziała, co są za przyczyny 
tej tajemniczej wycieczki. Wszak wczo- 
raj wieczór nie wspomniała ani jed- 
nym słowem, że po północy ma wyru- 
szyć z domu, 

Adelaida, coraz bardziej się dziwiła, 
zauważywszy, że Nora Lanc idzie w 
kierunku domu Freda  Hardinga. 
Chciała zbliżyć się do przyjaciółki i 
zapytać się o przyczynę tego szalone- 
go kroku. Bała się jednak, że dojdzie 
do gwałtownej sceny, z czego nie 0- 


W jednym z dalszych ustępów swego listu 
Sykowiak pisze:  „Przyznacie obywatelu 
Ignar, że Polska jest 17. republiką sowiecwą, 
a nie żadną niepodległą Polską, a wszystkie 
rozkazy idą z Moskwy”. Tak dzisiejszą rze- 
czywistość w Polsce określa i ocenia chłop 
z Tarnobrzeskiego. Wprawdzie tow. Ignar 
próbuje zaprzeczać, a nawet zaklina się, że 
tak nie jest, ale wywody jego plączą mu się 
i nie mu nie wychodzi, bo najwidoczniej sam 
nie wierzy w to co pisze. Próbuje on opowia- 
dać różne bajeczki o rzekomej rozmowie z 
żołnierzami sowieckimi pod Radomskiem, co 
chociażby było prawdziwe, nie pokrywa się 
z tym co nastąpiło później i co jest dzisiaj. 
Dlaczego to tow. Ignar próbuje wyłgać się 
zapewnieniami żołnierzy sowieckich, że po 
pobiciu Niemców wrócą do Rosji, a nie wspo 
mina ani słowem o tym, ile tysięcy oficerów 
sowieckich jest dziś w tak zwanym wojsku 
polskim. Dlaczego nie mówi, że nawet w ZSL, 
(Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym) 
gdzie tow Ignar jest wiceprezesem, sowieccy 
generałowie, jak Popławski są członkami i 
posłami do sejmu, 

Język jakim operuje tow. Ignar jest ten 
sam jakim mówią Bierut, Berman, Zambrow 
ski, czy inni najmici Kremla. Tylko, że przez 
głupotę Ignar często nie panuje nad sobą. 
Powiada on np. że w tym etapie kułaków 
się jeszcze toleruje, ale że zostaną oni 
wszyscy zniszczeni. Nie jest to wprawdzie 
żadna nowina dla chłopów polskich, którzy 
wiedzą, choćby z doświadczeń sowieckich, 
do czego dąży komunizm, ale inni agenci Mo- 
skwy o tym tak wyraźnie nie mówią, jak 
to robi tow. Ignar. Dostanie za to napewno 
przynajmniej naganę z Politbiura, za ,przed- 
wczesne odkrywanie planów państwowych”. 

W swym artykule tow. Ignar dużo miejsca 
poświęca obronie Sowietów. Próbuje on o- 
czyszczać Moskwę ze zbrodni katyńskiej 
jakby już zapomniał co sam jeszcze w 1945 
roku twierdził, że Katyń to dzieło Kremla. 

Dziś tow. Ignar stał się tak gorliwym 
obrońcą komunizmu i reżimu warszawskiego, 


Wrogowie komunizmu — List do tow. Ignara 


że posuwa się do denuncjacji nazywając Sy- 
kowiaka „przeszkolonym i płatnym szpie- 
giem oraz sługą Mikołajczyka”. A nie tak 
dawno jeszcze, bo w 1945 r. gdy Osóbka-Mo- 
rawski zapraszał go do współudziału w rzą- 
dzie, obiecując mu wicepremierostwo, a Go- 
mułka obiecywał mu nawet premierostwo — 
Ignar opowiadał wówczas krótko i jasno: 
„Nie chcę być narzędziem i słagą Moskwy”. 
Po paru latach tow. Ignar zmienił jakoś zda- 
nie, Poszedł na służbę Kremla i to w roli 
podrzędnego agenta i stara się służyć jak 
najwierniej. Natomiast wszystkich "innych 
którzy nie chcą iść w jego ślady, chce dziś 
likwidować jako szpiegów. 


Tow. Ignar próbuje też straszyć chłopów 
polskich sanacją, chociaż wiadomo, że. cza- 
sy sanacyjne minęły bezpowrotnie. Skoro o 
tym wspomina, to warto zaznaczyć, że ja- 
kimś dziwnym zbiegiem okolicznaści wielu 
z najbliższych kolegów i przyjaciół Ignara 
za sanacji siedziało w więzieniu i wielu z 
nich dziś także siedzi — a Ignara sanacja 
jakoś nie ruszała. 


Tow, Ignar roni dziś krokodyle łzy, że 
nie wolno było w Polsce przed wojną czy- 
tać prasy komunistycznej, a sam wyrzucał 
ze Związku Młodzieży Wiejskiej podejrza- 
nych o komunizm członków, wskazując nie- 
jako policji kogo należy aresztować. Podrzu- 
caną mu prasę komunistyczną wówczas nisz 
czył a dziś płacze że nie wolno mu jej było 
czytać. 


Tow. Ignar doskonale wie, ze jego wszyst 
kie wyczyny zapisane są w kartotece Polit- 
biura sowieckiego, i dlatego tak wiernie słu- 
ży sowieciarzom bojąc się aby go nie spotkał 
los jego byłego protektora gen. Spychal- 
skiego. 

Chłopi o tych tarapatach tow. Ignara do- 
brze wiedzą i dlatego z politowaniem patrzą 
na jego rolę. jaką odgrywa przy Bierucie. 
A na Ignara wywody odpowiadają przysło- 
wiem: „Ubrał się diabeł w ornat i ogonem 
ne mszę dzwoni”. 


Dawny zamek: obronny Ostrogskich 
dla dygnitarzy reżimowych 


Warszawa. — Tajemnicza to była budowla, 
która dawniej się tu znajdowała oraz istnie- 
jący do dziś potężny bastion obronny z wiel- 
kim labiryntem lochów. 

Bastion, a na nim zamek, wzniósł w koń- 
cu XVI wieku Janusz Ostrogski, który ten 
zespół obronny połączył — według legend — 
olbrzymim łańcuchem lochów podziemnych z 
zamkiem ks. Mazowieckich. Rola strategicz- 
na tego zespołu była oczywista — od półno- 
cy wspierał go zamek królewski, od połud- 
nia zaś zamek mazowiecki. Wszystkie trzy 
budowle, ulokowane na szczycie skarpy wi- 
ślanej, bronione były od wschodu rzeką i wy- 
sokim wzniesieniem jej brzegów. 


Najistotniejszą częścią budowli, o której 
piszemy, jest potężny bastion, składający się 
w planie niejako z dwóch części — wielkie- 
go bloku prostokątnego 125x45 m. w kierun- 
ku północ-południe, oraz wysuniętego w kie- 
runku wschodnim bloku w formie ściętego 
stożka. Całość bastionu, znajdująca się na 


silnie pochylonym terenie skarpy, jest sztucz- | 


całego projektu zrealizowaną budowlą. 
| Budowla ta miała pełnić zresztą wcale nie 
| reprezentacyjną rolę w całym zespole, gdyż 
na istniejących do dziś rysunkach Tyllmana 
widnieje na projekcie tego domu, skreślony 
ręką autora napis „kuchnie”. Miał więc to 
być budynek gospodarczy, jednak genialny 
architekt projektował go, jako dzieło archi- 
tektoniczne równorzędnej wartości z cało- 
| ścią. ; 

Pałac przechodził bogate koleje, często 
zmieniał właściciela i przeznaczenie oraz pa- 
| dał pastwą generalnej przebudowy, która 
parokrotnie zmieniała jego charakter, styl, 
a nawet podział wnętrz i kondygnacji. 
| Pierwszej przebudowy wnętrza — skut- 
| kiem czego powstąła główna sala zajmująca 
całą przestrzeń środkowego korpusu budyn- 
ku — dokonał w I połowie XVIII w. wybitny 
| architekt Józef Fontana, nadając jej formy 
barokowo-klasyczne. 

Druga przebudowa w końcu XIX wieku 
całkowicie zdewastowała piękną budowlę. 


nym masywem, który wyrównując różnice | Pałac nadbudowano o jedno piętro przy cał- 
poziomów pełńił równocześnie rolę obronną ; kowitym niemal znisżczęniu jego wyposa- 
oraz stanowił fufdamćnt dla znajdującej Sig” żeńia dekóricyjhego, Sala żłówiia zóstała za- 
na nim budowli zamkowej. W historii War- | mieniona na wnętrze dwukondygnacjowe, 
szawy bastion ten nie miał jednak okazji o-! przez co również zniszczono jej oprawę plá- 
degrać żadnej roli militarnej, gdyż budowla ' styczną. W latach późniejszych budynek zo- 


Prezydent Francji 
na pokazie filmu 
„Les Belles de Nuit” 


Prez. Vincent Auriol 
był obecny na pokazie 
filmu „Les Belles de 
Nuit”, Pokaz odbył się w 
operze. Po przedstawie- 
niu p. Prezydent gratu- 
lował dwom artystkom, 
grającym w tym fil- 
mie: Martine Carol i 
Magali de Vendeuil (na 
prawo). Na lewo p. Re- 
nć Clair. 


(Foto: Record) 
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Kto opłaca podróż 


PARYŻ. — W związku z likwidacją IRO, 
jak wiadomo, utknęło cały szereg spraw 
związanych z życiem uchodźców. Dopiero o- 
becnie sprawy te przejęte przez różne orga- 
nizacje, znów stały się przedmiotem rozpa- 
trywania. Między innymi została ostatecznie 
załatwiona także sprawa opłaty kosztów po- 
dróży do Stanów Zjednoczonych dła uchodź- 
ców. Sprawa ta przedstawia się jak nastę- 
puje : 

Wszyscy uchodźcy, którzy otrzymają wizę 
amerykańską do Stanów Zjednoczonych z 
tytułu ustawy amerykańskiej z r. 1950 o 
sprowadzeniu uchodźców do St, Zjedn., tak 
zwaną wizę „Sectien 3 (c)” mają prawo do 
bezpłatnego przejazdu, który pokrywa rząd 
amerykański. Dotychczas koszta podróży 
wypłacano za pośrednictwem IRO. Obecnie 
po likwidacji tej organizacji, koszta pokry- 
wają w imieniu rządu amerykańskiego dwie 
instytucje, zależnie od okoliczności. 

Wszyscy ci, którzy uzyskują wizę za po- 
średnictwem organizacji amerykańskiej, któ- 
ra zapewniła im pracę i mieszkanie, po otrzy- 
maniu wizy, winni zwrócić się natychmiast 
do tej organzacji, która dostarczyła owego 
zapewnienia, czyli tak zwanego zapotrzebo- 
wania, koniecznego do otrzymania wizy. 

Wszyscy ci, którzy otrzymają lub otrzyma- 
li wizy emigracyjne typu „Section 3 (c)” na 
podstawie zapotrzebowania wystawionego 
przez osoby prywatne w Ameryce, (t.zw. Af- 
fidavit of support) winni zgłosić się do 


OAOA OAAS DACA AAA 


Charlie Chaplin oficerem 
Legii Honorowej 


Paryż. — Jak już do- 
nosiliśmy, słynny arty- 
sta filmowy, Charlie 
Chaplin został mianowa- 
ny oficerem Legii Ho- 
norowej. Zdjęcie nasze 
przedstawia moment de- 
koracji artysty przez 
min. oświaty, p. André 
Marie. 

Obok znajdują się 
różne osobistości biorą- 
ce udział w tej uroczy- 
stości. i Juv j dla 


(Foto: Record! 
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Ważne dla przyszłych emigrantów do St. Zied 


i. 
- 

po likwidacji IRO ? 
swoich misji wyznaniowych, zależnie od reli- 
gii, do której należą. Jeśli chodzi o kańdy- 
datów na emigrantów z Francji, wyznania 
katolickiego, winni zwrócić się po opłatę ko- 
sztów podróży na następujący adres: „War 
Relief Service — N.C.W.C.” — „40, rue du 
Bac — Paris. Kandydaci na emigrantów z 
Francji, wyznania mojżeszowego, którzy o0- 
trzymają lub otrzymali wizę z tytułu usta- 
wy z roku 1950 t. zw. „Service 3 (e)” winni 
się zgłosić do „American Joint”. 


Dla wyjaśnienia dodajemy, że inni kan- 
dydaci na wyjazd do Stanów Zjedn., aniżeli 
wymienieni powyżej „opłacają koszta prze- 
jazdu z własnej kieszeni „jeżeli krewni nie 
nadesłali im t.zw. „szyfkarty”. Chodzi tu o 
emigrantów, którzy wyjeżdżają na normalne 
kwoty emigracyjne, nie mające nic wspólne- 
go z.ustawą z roku 1950. 

J. Urban. 


E ROEE ZK A Z PA O 

) Zdobyć nowego abonenta dla „Na- | 
))rodowca”, niech będzie hasłem 
» sażdego Czytelnika ! 


zamkowa nie została zakończona. 


Blisko 100 lat po budowie tego założenia 
i inni już jego właściciele zlecili najwybitniej- 
szemu architektowi XVII wieku Tyllmanowi 
| Gamerskiemu budowę rezydencji pałacowej 
na miejscu niedokończonej i zniszczonej już 
jbudowli zamkowej. Rezydencja została za- 
projektowana jako dwa budynki usytuowane 
przy dwóch krańcach prostokątnego tarasu 
bastionu oraz wielkiego gmachu pałacowego, 
cofniętego na pałszczyznę stożka, W ten spo- 
sób miało powstać wielkie, jedno :: najpięk- 


| stał ściśle obudowany domami mieszkalny- 


niejszych założeń pałacowych Warszawy, po- 
dobne do pałacu Bruehla — również dzieła 
Tyllmana. śmiały ten i piękny projekt nigdy ' 
jednak nie został zrealizowany w całości, — 
Pałacyk, który dziś widzimy na szczycie ba- 


Przygody Rafała Pigałki 


mi, a w r. 1915, architekt Szyller wzniósł H H a s 
Pół aż mali Roos, Utopiła się, zrywając kwiaty na groby | Notowania giełdowe 
: Warto tu jeszcze wspomnieć o tajemni- LEZIGNAN. — 73-letnia wdowa, Lauret- Kurs urzędowy walut zagranicznych : 
czych piwnicach, gdzie miała znajdować się| te Vidal, wpadła do wody i utopiła się, Zry-| | Doiar amerykański ssoi 
sadzawka „powstała z bijącego źródła, która] wając kwiaty w swoim ogrodzie, położonym | | Dolar kanadyjski , . sosa 5 5 . iem 
stała się przyczyną powstania legendy o Zło- |] tuż koło kanału. Staruszka chciała zanieść | ;gy branków belgijskich . « soe o o» 639.75 
| tej Kaczce. Innym i bardziej realnym, acz- į te kwiaty na groby, w związku ze świętem| |; punt angielski . . . « 6 4 4 s » 98— 
| kolwiek równie tajemniczym zjawiskiem pi- | Zmarłych. 100 Franków szwajcarskich 4.« s s e + 8003,50 
wnic w bastionie, jest ich temperatura, któ- PĘD 019 TASME LSM POWT KATA ME © 8a 
ra wynosi stale od 4 do 5 st. bez względu na s : orona szwedzka testte „2 
| porę roku. Temperatura ta stanowiła dogod- Obrazy Rafaela znaleziono W Watykanie r w pa ak 4 a + : M 5 H < — 
| ne kn dla ZZM naik które tu egzy- RZYM. — Radio watykańskie podało do| a Lirów włoskich de god dy 
stowały na przestrzeni stuleci. wiadomości, że w czasie prac w „Pałacu ko Kaalai iagraniężaych ua wolnym zako i 
W czasie wojny pałac został zniszczony w |ło placu św. Piotra znaleziono za dodatkową 
80 proc., a dziś jest już prawie całkowicie | ścianą kilka obrazów Rafaela, Ściana ta ję * zę W dn. 3. 10 
| odbudowany z przeznaczeniem. na siedzibę | została zbudowana za czasów Papieża, < EA r e 
| Towarzystwa im. Chopina, którym kierują | Pawła III (1534-1549). Obrazy są nieuszko- || ya waz 2 BĘ). Mag; > 
i dzone. 1 Funt angielski . -. 4 4 5 980. — 990. — 
1 Floren holenderski + « 4 95.— 94.— 
L Frank szwajcć. , s. 92.— 90.50 
1 Frank belgijski ... 7.50 7.40 
1 Korona duńska . e a «e 45. — 15. — 
1 Korona szwedzka , e a o 64. — 64. — 
1 Marka niemiecka . s e 4' 83,— 82.— 
1 Peseta hiszpański . è ; 7,90 7.90 
1 Peso argentyński „ e . 18.— 18.— 
Złoto i monety złote z 
5 Poprzedmo ` W dn. 3. 10 
Fr. tr. Fr. fr. 
Czyste złoto (1 gr.) . 488.— 486. — 
20 Fr. franc. (w złocie) . 3.770.— 3.730.— 
10 Fr. franc, (w złocie) . 2.010.— 2.005, — 
20 Fr, szwajc. (w złocie) 3.660.— 3.630.— 
Hunt ang. (w złocie) 4.530.— 4.490.— 
Pół Funta ang. e "PR 2.095.— | 2.055. — 
20 Dol. ameryk. (w złocie). 18.160.— | 18.120.— 
10 Dol. ameryk. (w złocie) 8.780.— | 8.700.— 
5 Dol. ameryk. (w złocie) . 4.430.— | 4.400. — 
20 Marek niem, (w złocie)“  3.900.— | 3,880.1 
10 Florenów hol. (w złocie) 3.370.— 3.350.— 


MIŁOŚĆ 
ZWYCIĘŻA 
NIENAWIŚĆ 


Weszła do domu nienawistnego Har- |nęło, a Nory dotąd nie widać. Co tam 
dinga w zupełnie wyraźnym celu. |tak długo robi w tym gmachu? 
Pragnie zdradzić przyjaciółkę. Wtem! — . 

Adelaida zapałała złością, Jej oczy, | Nareszcie! 
szare, bezdenne doły, wyrażały ogrom- 
ną nienawiść i wściekłość. 

Zdrada! 


ukazała się postać Nory Lanc. 
Ale co to znaczy? 


Drzwi ogrodu się otwarły, a w nich 


Za nią szło | 


A ten tytuł, panie komisarzu. 

Czyżby nie udał się cały plan Nory 
Lanc? 

Adelajda usłyszała dalszy ciąg roz- 
mowy. 

— Dziękuję uprzejmie panu za po- 
moc, Zaraz pojedziemy na północne 
przedmieście i rozprawimy się z przy- 
| jaciółką tej oto kobiety. Wpadnie w 
naszą sieć „a z niej już się tak prędko 
|nie wyplącze. 

Adelajda zbladła na twarzy. 

Zimny pot oblał jej czoło. 

Na północne przedmieście! 

Po chwili nadjechało auto policyjne, 


rzędników. 


ka ząbrać ze sobą Norę Lanc i obu u-| 


Nastało chwilowe zamieszanie z cze-, 


| Pięć tysięcy marek! 

To dość wielka suma. Starczy na 
i długi przeciąg czasu i pomoże Norze le- 
czyć się, Będzie zdrową. 
| « Byleby nie wpaść obecnie w ręce po- 
licji. 
| Nora miała w 
gnienie. 

Być wolną, wolną! 

Ma pieniądze w kieszeni i będzie 
mogła wyjechać do jakiegoś sanato- 
‘rium. 

Pieniądze — 

Nagle drgnęła z przerażenia, 

Gdzie jej torebka? Wszak tam leżą 
pieniądze. 
| Ręce były puste. ~ Torebka pozosta- 


tej chwili jedno pra- 


LJ 
Przymknęła nawpół oczy i udawała, 


że śpi. Wszystko jednak widziała. mieszka skorzystać policja. 


Adelaida nie miała najmniejszej o- 


Adelaida nie zamierzała składać 
broni. Postanowiła zaczekać obok do- 


Nora nie była sama. 


go nie omieszkała skorzystać Nora 


dwóch starszych panów, którzy jakoś | e < 
dziwnie wyglądali. To widocznie są tar iiuvapa hak ulicy. 


I rzeczywiście Adelaida nie myliła 
się. Nora Lanc usiadła na swym po- 
słaniu i przetarła twarz, Po chwili zer- 
wała się na równe nogi i poczęła się 
szybko ubierać. 

Adelaida nie chciała przerywać ci- 

szy. 
Po kilku chwilach Nora Lanc była 
już gotowa do drogi. Zbliżyła się na 
palcach ku drzwiom i cicho je otwo- 
rzyła. ' 

Zaledwie drzwi się zamknęły, Ade- 


choty dostać się w ręce stróżów bez- 
pieczeństwa publicznego. Ciekawą jed- 
nak była, co z tego wszystkiego wy- 
niknie, Pragnęła dowiedzieć się o za- 
miarach Nory Lanc. Przeczucia Ade- 
laidy coraz bardziej się sprawdzały. 
Nora Lanc była już blisko domu Har- 
dingów. Po kilku chwilach stanęła na 
miejscu i zrozpaczona załamała ręce. 

Zrozumiała obecnie intencje Nory 
Lanc, 


mu Hardinga na Norę, by móc się z 
nią rozprawić. Stanęła w bramie nie- 
wielkiego domu i cierpliwie czekała na 
towarzyszkę. 

Musi ją spotkać! 

Musi zażądać satysfakcji. 

Nie należy mieć litości dla takiego | panie komisarzu. 
fałszywego robaka. 

Adelajda zmusiła siebie do spokoju. | ciele, 


rzędnicy, bo mają takie groźne miny. 
mę. Nie chciała być rozpoznaną. 


nych domu Hardinga. 


Chwile mijały jedne po drugich w| Czy dobrze pojęła? Czy nie myliły ją | 


Raki tempie, Już wiele czasu upły- juszy ? 


Adelajda wsunęła się głębiej w bra- 


Usłyszała głos jednego z odźwier- 


siły i wyładowała je w tym biegu. 


Nora na nic nie zważała. 


jchciała być wolną i móc żyć, 


Nora zebrała w sobie wszystkie swe, 


* Jej serce biło w szybkim tempie, a. 
płuca poczęły dotkliwie kłuć. Oddycha- 
— Auto policji przybędzie za chwilę, ła całymi ustami. | 
Biegła | 
Ukryta kobieta zadrżała na całym |ciągle naprzód z jedną jedyną myślą: | 


Ma w torebce pięć tysięcy marek, 
które dał jej Deiring wzamian za otrzy | 


ła w pokoju starego Deiringa. 
Wszystko przepadło — wszystko! 
| Ucieczka nie ma już żadnego celu, 


| Co uczyni bez grosza przy duszy? 
Siły poczęły opuszczać słabe i wątłe 
|eiało Nory Lanc. Brak torebki przyć- 
|mił całą świetlaną przyszłość. 

Runęła na ziemię i struga krwi wy- 
trysła z jej ust. 

Usłyszała obok siebie głos komisa- 
rza, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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A Wiadomości miejscowe z różny 


Ciężarówka najechała pod Calais 4 osoby 


Jedn osoba zabita. trzy ranne 


Calais. Samochód ciężarowy, któ- 
ry jechał z Calais do Dunkierki, naje- 
cał tuż za miastem Calais na grupę 
przechodniów. Samochód uderzył naj- 
pierw w dwie dziewczyny, lat 15 i 17, 
z których j zabił, drugą pokale- 
czył. Następnie najechał na parę na- 
rzeczonych, którzy ciężko zostali oka- 
leczeni. Stan rannych, których prze- 
wieziono do szpitala, jest groźny. 

Szofer, sprawca nieszczęścia, zbiegł 
i ukrył się. Policjanci odnalezli go jed- 


nak i aresztowali. Jest nim 24-letni 
Vanbelle z Oye-Plage, gdzie jęgo mat- 
ka posiada składnicę sprzedaży węgla. 


Osobą, która została zabita, to 17-let- 
nia panna Ginette Landry, rannymi 
zaś są: 19-letni Gustaw Bourdon. Do- 
minika Herrewyn, lat 25 i 15-letnia 
Teresa Landry, siostra zabitej. 


Wypadek ten i postąpienie kierow- 
cy, wywołały w Calais wielkie poru- 
szenie i oburzenie. 


Otwarcie w Lens 
wystawy obrazów malarzy niezależnych 


W sali miejskiej na Placu Roger Salengro, 
otbyło się w obecności władz miejskich, uro- 
czyste otwarcie dorocznej wystawy obrazów 
artystów-malarzy, Mera miasta Lens pana 
dr. Schaffnera, reprezentował zastępca jego 
p. Albert Dup're, 

Przemówienie powitalne 
Stowarzyszenia p. Soriaux, 

Wystawa będzie otwarta do 16 listopada 
w'ącznie. 


wygłosił prezes 


9-0). 


UWAGA CHORZY ! Gambetta, LENS. przyjmaje 


chorych codziennie, ale tylko po południu, od go- 


dziny 14 do 17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty | 
í świąt. Chorych na serce tylko na „rendez-vous”.| z s'edzibą w Bruay-en-Artois, iż w niedzie- 
1400D000000000000000000000000004620000006000080000006000486' | Jo dnia 9 listopa 4 br. odbędzie się zebra- 


Sześcioletnie dziecko wypadło w Lens 
z mieszkania na pierwszym piętrze 


LENS. — Nieszczęśliwy wypadek wyda- | 
rzył się w rodzinie Rolosow zamieszkałych | 
w Lens przy ulicy Claude Bernard. W cza- | 
sie gdy matka rodzihy, pani Rolosowa po-| częste 
| GANDOL, Dzięki 


rządkowała w mieszkaniu, 6-letni jej synek, 
wychylając się przez okno pokoju na pierw- 
szym piętrze, 
ziemię, W uderzeniu tym doznał pęknięcia 
czaszki i lekarz dr, Montagne, który został 
wezwany przez rodzinę, przewiózł malca nie- 
zwłocznie do szpitala. 
Stan małego Rolosa jest groźny, 


Można ją zwiedzać codziennie w, 


gouzinach gd 14-ej, w niedzielę i święta odj Tow. Hodowlane Š 


stracił równowagę i runął naj legliwości, a prócz tego przyśpiesza wyeli- 


25-lecie Koła Polek w Sallaumines 


Towarzystwo Pelek im. Marii Konopnie- 
kiej w Sallaumines zaprasza bardzo serdecz- 
nie Polonię z Sallaumines i okolicy na swą 
jubileuszową uroczystość — cbchód 25-lecia 
istnienia, który odbędzie się w niedzielę, dn. 
9 listopada w sali p, Jańczaka. 

Bogaty program będzie ogłoszony w sali. 
Wszystkie członkinie winny obowiązkowo 
przybyć na urcczystość, aby w ten sposób 
zamanifestować swą przynależność do Kat. 
Tow. Polek. . ZARZĄD. 


Zw. Pol. Tow. Hod.-Cosp. we Francji 
z siedziebą w Bruay-en-Arfois 

Zarząd zawiadamia wszystkie towarzystwa 

hodowiene, które wchodzą w skład Związku 


mie e godz'nie 10 rano w Barze Polskim w 
Bruay-en-Artois, Sprawy ważne (o wysta- 
wach)... ZARZĄD. 


Migrena cierpiących na artretyzm 


Należy wskazać cierpiącym na migrenę i 
newralgie, skuteczność proszków 
trzem składnikom 
uśmierzającym ból, GANDOL usuwa te do-į 


minowanie trucizn, które powodują bóle gło- | 
wy. Bóle zmniejszają się i łagodnieją, po | 
czym następuje zupełny ich zanik. Do naby-| 
cia we wszystkich aptekach: 150 fr. pude-| 
łeczko (20 proszków) — (V. 816 P. 2657). | 

(21 st. B) | 


mn 


Niezwykła sprawa w Roubaix... . 


„Niewiasta uchodząca za wdowę 
po wojskowym, byia wdową po samobójcy 


ROUBAIX, — N'ezwykła i zarazem przy- 
kra sprawa dctknęła wdowę panią Paulin z 
Roubaix i jej dwoje dzieci, z których jedno 
liczy lat 30, drugie lat 25. 

P. Piotr Paul n, mąż kobiety i ojciec tych- 
że dzieci, zmobilizowany w roku 1939, po- 
zostawił rodznę bez wiadomości, W roku 
1940, gdy kraj już był okupowany, kob eta 
pochodząca z dep. Yonne, wszczęła poszuki- 
wania za mężem. Te, mimo jak najdalej idą- 
cej pomecy władz prefektoralnych, nie dały 
żadnego rezultatu. Paulin pozostawał na li- 
ście zaginionych. 

Dzień po dniu, miesiąc po miesiącu uply- 
wały i Paulinowa pozostawała bez wiadomo- 
ści o mężu. Niespodziewanie po wojnie o- 
trzymaa z Ministerstwa b. Kombatantów 
powiadcmienie, że mąż jej aresztowany przez 
Niemców jako członek Ruchu Oporu, został 
wywieziony do Dachau i zginął w obozie 
kcncentracyjnym wskutek złego obchodze- 
nia się z nm. Pani Paulin przywdziała ża- 
łobę, 

Ubiegłego roku, podczas starań o specjal- 
ny dodatek jaki przyznawano wdowom po 
deportowanych, władze wszczęły dochodze- 
nia i skonstatowały cstatnio — co niewieście 
zostało zakcmunikowane — że mąż jej nie 
zmarł w Dachau, lecz w roku 1950 w Che- 
milly sur Yonne, gdzie popełni. samobójstwo, 

Czyn ten przepisuje się uirac e równowa- 
gi zmysłów jaką nabył Paulin przez dłuższy 
pobyt w obozie w Dachau. 

Tak więc pani Paulin, która przez szereg 
lat uchodziła za wdowę po wojskowym zma. - 
łym w obozie koncentracyjnym w Dachau, 
stała się za jednym zamachem wdową po 
samobójcy. 


Komunikat Polskicgo Związku 
Iniermowanych i Deportowanych 
Politycznych 

Niniejszym podajemy do wiadomości ogółu 
członków Związku, że walne zebranie Związku od- 
będzie się w sali bibliotecznej Domu Kombatanta 
w Paryżu, przy ulicy Legendre, 20 i rozpocznie 
się vo godz. 15-ej. 

Zaznaczamy, że prawo głosu na zebraniu mają 
czionkowie nie zalegający w opłaceniu składek 
członkowskich. Koledzy, którzy mają zaległości, 
proszeni są o uiszczenie składek przed walnym 
re"raniem, nrzesylając należną kwotę na cheque 
poctal nr 6547-96, Paris, adresując: Union Pol. 
des Ane, Detenus et Deportćs — 54, Rue Truffaut, 
Paris 17. ZARZĄD ZW. 


Rumiński, Kopaczewski, Gisowski i Cury! 


w drużynie Francji A przeciw Irlandii Półn. 


PARYŻ. — W „poniedziałek, wieczorem 
ogłoszono skład reprezentacji piłkarsk ch 
Francji, które w dniu 11 listopada walczyć 
będą na dwóch frontach, FRANCJA A w 
Paryżu przeciw Irlandii Północnej, Fran- 
cja B w Tuluzie przeciw Szkocji B. 

Wiadomość ta, po ostatnich polemikach 
prasowych na temat, czy utrzymać Barafte'a 
w zespole Francji A, czy zastąpić go młod- 
szym Ujlakim, była oczekiwana z niec.erpli- 
wością. 

Potwierdziły się przypuszezenia grupy dą- 
żącej do odmłodzenia skadu i popierającej 
kandydaturę UJLAKIEGO, który do Wied- 
nia nie mógł wyjechać wskutek choroby. 
Ujlaki zatem zagra w zespole A, Baratte 
przechodzi do rezerwy. 

Znalazł jednak miejsce w tej reprezenta- 
cji, młody CURYL z Sete, tak że liczba gra- 
czy polskiego pochodzenia w reprezentacji 
Francji A wzrosła do czterech i obejmuje: 
Rumińskiego w bramce, Kopaczewskiego, Ui- 
sowskiego i Curyla w ataku. Tak Kopaczew- 
ski jak Curyl grać będą na skrzydłach, Ci- 
sewski na środku ataku, 

Obecność aż czterech graczy polskiego po- 


Drużyna piłkarska O 
C. Nice, która zdobyła 
w ubiegłym sezonie Pu-* 
char Francji, byłe w po- 


niedziałek przyjęta w 
s edzibie Francuskiej Fe- 
deracji Piłkarskiej w 


której wręczono jej ko- 
pię Pucharu, który zdo-$ 
była, gdyż sam główny 
przedmiot jest nagrodą 
przechodnią. Kopia pu- 
charu pozostanie własno 
ścią Klubu, ji będzie 
świadczyła o jego wiel- 
kim wyczynie w roku 
1951. Gracze, którzy u- 
czestniczyli w grze, 0- 
trzymali na pamiątkę te- 
go meczu, brelocik. Na 
zdjęciu zespół nicejski 
przy szampanie i z ko- 
pią pięknego pucharu. 


(Foto: Record) 


Kopia ta pozostanie własnością Nicei 


<hodzen'a w tej reprezentacji. świadczy o 
wielkich zaletach reprezentowanych przez 
polski element w pilkarstwie francuskim, co 
już niejednokrotnie podkreślała cała francu- 
ska prasa sportowa. 

A oto skład FRANCJI A na mecz przeciw 
Irlandii: Bramkarz — RUMIŃSKI (Lille); 
obrena Gianessi (CORT), Jonquet 
(Reims), Marche (Reims); pomoc — Per- 
vern (Rems) i Bon'faci (Nicea); atak — 
KOPACZEWSKI (Reims), Ujlaki (Nimes), 
CISOWSKI (RC Paryż), Strappe (Lille) i 
CURYL (Sète). » 

Rezerwa: Cołcnna (Stade), Baratte (Lilie), 
Albanesi (Hawr), | 


Reprezentacja FRANCJI B przeciw Szko- 
cji B: Bramkarz -—— Remetter (Metz); obro- 
na -— Delepaut (CORT), Garriga (Bor- 
deaux), Pleimelaing (Tuluza); pomoc — 
Gaułon (Stade), Ferry (St-Etienne); atak — 
Deladerriere (Nancy), Piantoni (Nancy), Sau 


nicer (Hawr), Vincent (Lille) : Meano | 
(Reims), j 
Rezerwa: Villenave (Bordeaux), Walory- 


żek (Hawr) i Louis (Lens). 


Jak Humez pokonał Hairstona?... 


Paryż, — Około 15.000 widzów zgroma- 
dziło się tego wieczoru w paryskim Pałacu 
Sportowym. Przybysze nie byli zawiedzeni, 
gdyż walka od pierwszej do ostatniej rundy 
trzymała ich w napięciu. Była to walka, w 
której każdy z przeciwników wydał maksi- 
mum z siebie. I jeśli obaj zawodnicy repre- 
zentowali najwyższą klasę, to porównując 
zalety obu stwierdzamy, że to porównanie 
wypada na korzyść Humeza. Był szybszy, 
bardziej zdecydowany, lepiej się orientujący 
niż Hairston. Przeto zwycięstwo jego było 
w pełni zasłużone, 

Walka trwała 10 rund, i przebieg jej był 
następujący: n 

1. runda. — Humez z uderzeniem gongu 
staje się zaraz agresywny. To z lewej, to z 
prawej atakuje przeciwnika, który w posta- 
wie wyczekującej stara się wysondować w 
obserwacji słabe strony Francuza. To spra- 
wia, że runda kończy się zwycięstwem Hu- 
meza. 

2, runda: — Hairston przystępuje do ata- 
ku. Ma kilka pięknych i celnych uderzeń. 
Humez jednak nie pozostaje dłużny. Wynik 
rundy nierozstrzygnięty. 

3. runda: — Hairston jak i Humez zwięk- 
szają zaciętość walki. Każdemu z zawcdni- 
ków udaje się kilka ładnych  lewo-sierpo- 


wych uderzeń. Hairston zapomina o kryciu, 
w ten sposób ułatwiając zadanie Humezowi, 
który zbiera znów punkty. 

4. į 5. runda: — Humez jest odważniejszy, 


rundy na punkty, 

6. runda: — Hairston atakuje, Silne jego 
uderzenie w podbródek, zaciemnia na mo- 
ment oczy Humezowi, Wykorzystuje to Ame- 
rykanin i wygrywa rundę, 

7, runda: — Humez. stara się nadrobić 
stracone punkty w poprzedniej rundzie. I o 
ile z początku rundy Hairston jest lepszy, 
pod koniec panuje już Humez. Amerykanin 
ratuje się ucieczką w liny. Humez wygrywa 
rundę. 

8. i 9. runda: — Obaj zawodnicy zdają so- 
b'e sprawę, że te rundy zadecydują o zwy- 
cięstwie, W 8-ej walka jest więcej zwarta. 
Humez „uppercutami” wywalcza sobie punk- 
ty. Walka jest niezmiernie zacięta. Runda 
ta jak i następna kończy się zwycięstwem 
punktowym Humeza, 

10. runda: — Zawodnicy przybierają zrazu 
postawę wyczekującą. Humez jest tym, któ- 
ry pierwszy przystępuje do waki. Lewym 
sierpowym podrywa przeciwnika i zmusza 
go do wytężonej akcji. Obaj bokserzy wal- 
czą i biją się jak lwy. czy to na dystans czy 
eż w walce zwartej, 

Pod koniec rundy znać na nich już prze- 
męczenie. Humez, który zdaje sobie sprawę, 
że prowadzi na punkty, gra na zwłokę. 

Gdy runda się kończy, sędza, wśród ra- 
dości widzów, ogłasza Humeza zwycięzcą 


bije się lepiej, lepiej osłania i mimo, że Hair- 
ston staje się agresywniejszy, wygrywa obie 
spotkania. 


M m 
| 7 A 


Polak Szymański 
najsilniejszym 
człowiekiem świat: 


FILADELFIA. — Mistrz olimpijski w 
podnoszeniu ciężarów w wadzę ciężko- 
lekkich, Amerykanin polskiego pocho- 
dzenia Norkert SZYMAŃSKI, który 
przeszedł osłatnio do kategorii cięż- 
kiej,dokonał niezwykłego wyczynu === 
bijąc rekord świata w podnoszeniu cię- 
żarów. , 

Szymański dźwignął 185 kg, bijąc 
oficjalny rekord świata Davisa o 3 ky 
w grupie amatorskiej, a w grupie za- 
wodowej o 2 kg 500.rekord Francuza 
Rigoulot. 

Tytuł mistrza świata przeszedł z Fran 
cuza na Polaka, jednak dopiero po 25 
‘atach. To świadczy najlepiej, jak wy- 
śrubowany był rekord Rigoulota, i jak 
wieiki musiał być wysiłek SZYMANŃ- 
skiego. 


© mistrzostwo piłkarskie Belgii 


I Lga Państwowa 


Beeringen F.C. — Tilleur F.C. 1—1 
S. Anderlechtois — Standard Ol. 6—1 
Ol. C. Charleroi — Antwerp F.C. 3—0 
Daring C.B. — Rac. Gand 4—1 
Un. St-Gilloise — Berchem S.P, 2—0 
F.C. Liégois — A.S. La Gant. 2 


R.A.C. Mechelen — Beerschot AC 2—2 
F.C. Malinois — Charleroi S. C. 3—1 
Taleba 

1) FC. Malinois: 14 punktów; 2. R.C. 
Mechel. i SC Ander, 11 pkt.; 4) Standard CL 
F.C. Liégois, 10 pkt.; 6) Charleroi S.C.: 9 
pkt; 7) Berchem SP., Beringen F.C, i Union 
St-Gilloise: 8 pkt.; 10) Beerchot A.C. Til- 
leur F.C. i Daring C.B : 7 pkt; 13) La Gan- 
toise: 6 pkt.; 14) Antwerp F.C. i O.C. Char- 
leroi: 5 punktów. 

— 


O mistrzostwo piłkarskie Anglii 


e a w m m mni A O 


I Liga 
Cardiff City — Blackpool 2—2 
Burnley — Portsmouth 3—2 
Liverpool — Wolwerhampton 2—1 
Manchester — Sunderland 2—5 
Midlesbrough — Charlton 1—0 
Newcastle — Derby County 1—0 
Preston — Bolton W. 2—2 
Sheffield W — Chelsea 1—0 
Stoke City — Aston Villa 1—4 
Tottenham — Manchester U 1—2 
West Bromwich — Arsenal 2—0 
I Liga 
Birmingham C. — Barnsley 3—1 
Bury — Sheffield U. 0—4 
Fulham — Everton 3—0 : 
Leeds U. — Hull City 3—1 
Leiceester — Doncaster 4—2: 
Luton Town — Lincoln 4—0 
Notts County — Swansea 3—4 
Plymouth — Blackburn 3—1 
Rotherham — Notts For 2—3 
Southamptnn — Huddersfield 0—2 
West Ham — Brentford 3—1 


Mistrzostwa Europy w boksie 
odbędą się w Warszawie 


Mistrzostwa Europy w boksie odbędą się 
w Warszawie w dniach 17 — 24 maja, 
W latach 1949 (Oslo), oraz 1951 (Medio- 
lan), mistrzostwa odbyły się na otwartych 
stadionach. AIBA jednak powzięła decyzję, 
aby następne mistrzostwa rozgrywano w ha- 
lach. A więc turniej odbędzie się w Hali 
Mirowskiej, która będzie przerobiona, aby 
zwiększyć liczbę miejsc z 4.700 do 5.700, 


Narodowiec 


ch stron x 


Rozpoczęcie roku akademickiego 
na Uniwersytecie Kat. w Lille 


Z E E 


Epilog zbrodni z Juvigny (Marne) 
m A m m w m a m m a m mna 


Marceli Collard i Marcelina Lequeux 
stanęli przed sądem przysięgtych 
REIMS. — Pierwsza z szeregu ważnych 
rozpraw przed sącem przys'ęgłych dep. 
Marne, rozpoczęła się w poniedziałek pro- 
cesem przeciw Marcelemu Collardowi i jego 
kochance Marcelinie Lequeux. Mężczyzna 
jest oskarżony o zabójstwo męża Lequeuxo- 
wej, niewiasta o wspó.udział, 
Już pierwszy dzień rczprawy, w którym 
przesłuchano szereg Świadków z Juvigny, 


We wtorek dnia 4 stopada, Mszą ŚW. W, wykazał ohydę z jaką postąpili kochanko- 
kaplicy uniwersyteckiej, cdbyła się inaugu- | wie, Mężczyzna oskarża kobietę, że go na- 
racja nowego roku akademickiego na Uni- | mówiła do tego czynu, oskarżona zaś do żad- 


wersytecie Katolickim w Lille, 
Przemówienie powitalne wygłosił Rektor 


nej odpowiedzialności się nie przyzna,ę. 
We wtorek oczekiwane jest przemówienie 


Uniwersytetu, kazanie ks. Brien z Paryża prokuratora, po czym przemówienia obroń- 


na temat „Bóg jest żywy”. 


ców, których rola będzie bardzo trudna, gdyż 


Wykłady na Uniwersytecie oraz w przy- | premedytacja zabójstwa została już wyku* 
należnych doń instytutach rozpoczną się w | ZAna, 


środę, 

BARLIN. — (Pomyślny wynik egzaminu 
studenta polskiego). — Pan Leon TEPPER, 
syn właścicielki piekarni z Barlin, wdowy pa- 
ni Tepperowej, student za wydziale medycz- 
nym Uniwersytetu Państwowego w Liile, 
złożył z pomyślnym wyn.kiem egzamin z 
trzeciego roku i konkurs „externatu”, Panu 
Tepperowi gratulujemy i życzymy pomyśl- 
ności w dalszych studiach. 


Zmęczeni i przepracowani 


nie czekajcie aż do. zupełnego wyczerpania. 
Zażywajcie w regularnych okresach małą 
szkiankę wzmacniającego i ułatwiającego 
trawienie, środka 


PEPTO-FER 
Doktora JAILLET 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
(Visa 1758 P 27.341) 
—— 


Do wszystkich członkiń 
Tow. Polek im. Królowej Jadwigi 
w Monfigny-en-Ostrevent 


Podaję do łaskawej wiadomości, iż z kasy po- 
śmiertnej została wypłacona p. Marii Kaszyńskiej 
sumą 17.000 fr. (siedemnaście tysięcy) jako wspar- 


cie pośmiertne z powodu zgonu męża jej, Śp. 
Antoniego Kaszyńskiego, przeto każda członkini 
jest zabawiążana uiścić się ze składką pośmier- 
tną w przeciągu trzech dni, o ile nie chce utra- 
cić prawa do wsparcia w razie wypadku u sie- 
bie. Pel. Musielakową — prezeska. 
. - 
* 
Pokwitowanie 
Ja, niżej podpisana, potwierdzam niniejszym 


odbiór sumy 17.000 fr. (siedemnaście tysięcy) wy- 
płacone mi przez Tow. Polek im. królowej Jad- 


wigi w Montigny-en-Ostrevent, jako wsparcie z 
powodu śmierci męża śp. Antoniego Kaszyńskie- 
go, zmarłego 28 X. br. 


„Bóg zapłać”. 
Wdowa Maria Kaszyńska. 


Z podziękowaniem 


Par 
A O e 


Komitet Tow. Miejsc. w Sallaumines 
bierze udział w odsłonięciu pomnika 
śp. Tygrysa w Monliygmy-en-Ostreveni 


2 XL br. odbyło się zebranie Kom. 
Miejscowych w  Sallaumines, pod 
prezesa J. Mellera w` sali p. 


W nieazielę 
Towarzystw 
przewodnictwem 
Biernackiego, 

W toku ovrad Komitet postanowił wysłać licz- 
ną delegację na uroczystość odsłonięcia pomnika 
śp. Tygrysa w Montigny-en-Ostrevent w dniu 11 
listopada br.. Uroczystość ta, jak wiadomo, od- 
będzie się- pod przewodnictwem ambasadora A. 
Verdier, z udziałem generała Fayard, któremu w 
czasie wojny podlegaty dwie polskie jeanostki z 
wojskowego Ruchu Oporu, kierowanego przez gen. 
Danieia Zdrojewskiego. 

Generał Fayard jest obecnie Komendantem Wyż- 
szej Szkoły Wojskowej w Paryżu. 

Komitet Tow. Miejsc. z Sailaumines reprezen- 
towany będzie w Montigny-en-Ostrevent przez de- 
legację Inwalidów Wojennych z prezesem Melle- 
rem i p. Sobczakiem na czele, przez przedstawi- 
cieli B. Wojskowych z p. Brylewskim, przez de- 
legację Sokoła z p. Kowalczykiem na czeie, przez 
reprezentację Bractw Kurkowych z prezesem Szy- 
inanowskim na czele; ponadto wyjadą pizedsia- 
wiciele Oddziału ZUPRO, Koła śpiewu, P.S.L., 
oraz delegacja francuskiego Ruchu Oporu z p. 
Plumar na czele. 

Wszystkie wspomniane stowarzyszenia proszone 
są o wysłanie na uroczystość do Montigny-en-O- 


strevent w dn. 11 XI. swoich pocztów sztanda- 
rowych. > 
Niech w tej uroczystości polskie organizacje 


zamanifestują swcj  uaział, oddając hoid temu, 
który złożył życie, walcząc na terenie Francji z 
hitlerowskim Dajeźdzcą. 

J. 


Meller — * prezes. 


Trzeba dopomagać kiszkom ... 

Nie przemęczajcie kiszek, lecz po- 
magajcie im raczej do spełnienia ich 
zadań. Spróbujcie herbaty „Thé des 
Familles” -(środek leczniczy), składa- 
jący się z 18 ziół. Jest to dobry napój, 
który należy pić wieczorem. Herbata 
„The des Familles” jest do nabycia 
w każdej aptece. (V. 494 P. 25.011) (59 st. H) 


Uwaga Rodacy z Houdain! 

Ze wzlędu na to, że w samo święto Chry- 
stusa Króla nie mogliśmy urządz.ć uroczy- 
stej akademii, gdyż sala zajęta była przez 
Tow. Polek na „Dożyńki”* — organizujemy 
ją na dzień 9 listopada br. 

W programie: O godz, 10 — Msza św. w 
Kaplicy Po!skiej na 7-ce o panowanie Chry- 
stusa Króla w organizacjach, rodzinach i 
jednostkach; o godz, 16 — uroczysta aka- 
demia, na którą złożą się: odczyt, pieśni re- 
ligijne odśpiewane przez Koło śpiewu „Ko- 
ściuszko”, inscenizacje wykonane przez mło- 
dzież i dzieci, sztuka teatralna „Prawda 
zwycięża”, odegrana przez znany poprzez 
„Gościa oczekiwanego”, „Martę” i inne — 
zespół aktorów-amatorów z K.S.M.P, m. i ż. 
Houdain, 

Nic w tym dziwnego, że ludzie płytcy łat- 
wiej kłaniają się i publicznie wyrażają hoł- 
dy samym sobie gdyż widzą się wzajemnie, 
odczuwają namacalną zależność, nieraz lęk. 
Człowiek o właściwej sobie głębokiej myśli 
umie dobrodziejstwo swego życia oraz poję- 
cie jego odpowiedzialności i celu należycie 
zrozumieć i zależność od Boga sprowadzić do 
najwyższego mianownika, 

Okazja do stwierdzenia powagi naszego 
rozumowania i naszej godności Polaka i Ka- 
tolika będzie wzięcie udziału w uroczystości 
publicznej na cześć Tego, który wszystko 
stworzył i wszystkim się opiekuje. 

Nikt nikogo nie zmusza i nie terroryzuje, 
by był obecnym na tej akademii, bo jest 
jedno, co powinno każdego tam sprowadzić 
— prawdziwie miłujące Boga serce. 


Stowarzyszenia św. Barbary 
wraz z innymi współorganizatorami. 


a) waż 
bi 


Wycieczka Zw. Rezerwistów i b. Wojsk. 
do Paryża i Fontainebleau 
NIE ODBĘDZIE SIĘ 

Wszystkich zapisanych na tę wycieczkę zawia- 
damiam tą drogą, że wyjazd proponowany na 9-80, 
10-go i 1l-go listopada — z powodu trwającej już 
od dłuższego czasu niepogody oraz spodziewanej 
ewentualnej gołolłędzi, która może nastąpić po 
ostatnich długotrwałych deszczach — ną życzenie 
większości amatorów tego wyjazdu zostaje odło- 
żony. Nowa data wyjazdu zostanie ogłoszona, 

Wplacone zadatki możną odebrać, lub też zo- 
staną policzone już na koszty następnego wyjazdu. 


ANDRZEJCZAK — Lille 


PARYŻ. — Komitet Opiekuńczy Pań paryskiego 
Koła Pol. Zw. Inwalidów Wojennych we Francji 
zaprasza szan. rodaczki i rodaków na wielki Bal 
Jesienny — który odbęczie się w niedzielę, dnia 
9 listopada 1952 od godziny 21-ej do rana, w sa- 
lonach merostwa 4ej dzielnicy, w Paryżu, 2, Place 
Baudoyer — metro Hotel de Ville. Doborowa or- 
kietra — Niespodzianki — Bufet własny, 

Czysty zysk przeznaczona się na cele samopo- 
mocy inwalidów Koła paryskiego. 

Apelujemy zatem do społeczeństwa polskiego o 
gremialne wzięcie udziału w tej dobroczynnej im- 
prezie. » 


Polki 


NOYELLES SOUS-LENS. — Tow. Polek im. kr. 
Jadwigi odbędzie swe kwartalne zebranie w 


czwartek 6 bm. o godz. 16-ej w Ognisku Para- 
fialnym. Zarząd podaje do wiadomości, iż w ze- 
szłym mięsiącu zmarły dwie członkinie. Należy 
przeto wpłacić składkę pośmiertną. 

LENS 4-ka. — Kolo Polek im, kr. Jadwigi 
odbędzie swe zebranie w czwartek 6 listopada 


br. o godz. 5 po południu w sali p. Marchewki. 

O liczne przybycie członkiń prosi Zarząd. 

AVION. Zebranie Koła Polek im. Emilii 
Plater odbędzie się w środę dnia 5 bm. o godz. 
4-ej po poł. w sali Metropol. 

O liczny udział członkiń prosi Zarząd. 

BILLY-MONTIGNY. — Zebranie Tow. Polek im. 
Emilii Plater odbędzie się w czwartek: 6 listopada 
o godz. 4.30 w sali patronażu. O liczny udział 
prosi zarząd. 

Członkinie zalegające z opłatą składek prosi się 
o uregulowanie takowych, ponieważ będzie to o- 
statnie zebranie w tym roku. 


KSMP 


Komunikat 
Komendanta Zw. K.S.M.P. we Francji 

Zawiadamiam wszystktich druhów komendantów 
okręgowych, że mistrzostwa związkowe ping-pongn 
odbędą się dnia 30-go listopada w Patronażu 
Noyelles-Mćricourt. Początek rozgrywek o godzi- 
nie 14-ej. 

Apeluję zatem do druhów komendantów okręgo- 
wych, by do tego dnia ukończyli w swych okrę- 
gach rozgrywki okręgowe. W mistrzostwach związ- 
kowych biorą tylko udział drużyny mistrzowskie 
w grach: parami, indywidualnych oraz zespoło- 
wych. 

KOMENDANT ZW. 


Uwaga „Seniorzy” K.S.M.P. 
Noyelles-Móćricourt 
Uprzejmie zawiadamiamy wszystkich „seniorów 
i byłych członków Stow. K.S.M.P. Noyelles-Móri- 
cóurt, że w 'przyszłą niedzielę 9 listopada odbę- 
dzie się w patronażu Noyelles-Móricourt. Zebranie 
informacyjne dotyczące wszystkich „,seniorów” -i 
byłych członków  K.S.M.P.  Noyelles-Móricourt. 
Zapraszamy na powyższe zebranie wszystktich 
..seniorów' bez wyjątku. Początek zebrania o g0- 
dzinie 15-ej. 
¿ Zarząd K.S.M.P. Noyelles 
MERICOURT-NOYELLES. — Miesięczne zebra- 
nie K.S.M.P, ż. odbędzie się w niedzielę 9 listopa- 
da br. w ognisku parafialnym o godz. 15-ej. Udział 
wszystkich aruhen jest konieczny. Przy tej oka- 
zji zapraszamy wszystkie dziewczęta, które ukoń- 
czyły szkołe, aby wstąpiły w nasze szeregi. Niech 
to będzie jeden z wyników naszej misji parafial- 
nej. Czekamy na was. 
Za Zarząd: Jagodzińska M., prezeska. 


P. S. L. 


ROUBAIX: — Zebranie Polskiego Stronnictwa 
Ludowego Koła Roubaix odbędzie się w sobotę 
8 listopada o godz. 18-ej w sali zebrań, 126, Rue 
Jean Lebas, przy dworcu. 

Uprasza się o przybycie członków i sympaty- 
ków, którzy chcą wziąć udział w wyjeździe do 
Montigny-en-Ostrevent w dniu 11 listopada. Zgło- 
sić się niezwłocznie u członków zarządu ZUPRO 
w Domu Polskim, 128, Grand Rue. 


Komunikaty K. T. M. 


K.T.M. w Troyes (Aube) 

Delegacja Komitetu Towarzystw Miejscowych w 
osobach pp. Kołczaka, Procha i Okupnego pożeg- 
nała w ub. miesiącu księdza Maillot — który od- 
chodzi na zasłużony odpoczynek do swej rodzin- 
nej wiosLi, Będąc od 1925 roku proboszczem 
parafii St. Remy, zacny ten kapłan, wielki przy- 
jaciel Polski, z rozrzewnieniem wspominał przeżyte 
chwile ze swymi parafianami polskimi. Gdy w 
pierwszych latach istnienia Polonii, rzadko zawi- 


tał do Troyes ksiądz polski, ks. Maillet, by ująć] 


sobie takową, nieraz wypowiadał kazania po pol- 
sku, które mu tłumaczyła p. Sędzikowska. Z uzna- 
niem wyraził się o p. Hyżakowej, głównej dzia- 
łaczce parafialnej, staraniem której kościół St. 
Remy posiada Obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, chorągiew Żywego Różańca Polek, itd... 

żegnając się z delegacją, ks. Maillot zaznaczył 
że i za naszą kolonię będzie się modlił, by ta 
była szczęśliwa, 

Następnie delegacja K.T.M.-u powitała księdza 
Malafosse, nowego proboszcza parafii St. Remy. 

. * * 


Jak rok rocznie, tak i tego roku K.T.M. zor- 
ganizował grupę polską, która, złożona ze sztan- 
darów i delegacji Tow., brała udział w pocho- 
dzie francuskim na cmentarz miejski w dniu 1 
listopada. Po ceremonii przy Pomniku Poległych 
z dwóch wojen, odbyła się manifestacja żałobna 
przy grobowcu polskim z 1830 roku. Tak jak rok 
rocznie, i tego roku Francuzi z prefektem i me- 
rem na czele, przybyli pokłonić się przed gro- 
bem. polskich bohaterów. Po odegraniu hymnów 
polskiego i francuskiego, przedstawiciele K.T.M. 
złożyli władzy francuskiej podziękowanie. Prze- 
mówienie wygłosił prezes Kombatantów p. Piguła, 
wieniec złożył prezes K.T.M. p. Kołczak. Minu- 
tą milczenia i utworem żałobnym odegranym 
przez Orkiestrę Polską pod dyr. p. Surowego za- 
kończono tę manifestację poświęconą zmarłym ro- 


dakom. 


.* $ * 


W niedzielę 16 listopada, w sali des Fetes, 
Quartier Bas, odbędzie się obchód Niepodległości 
Polskiej, organizowany przez K.T.M. Początek o 
godz. 16-ej, W programie koncert Orkiestry Pol- 
skiej pod dyr. p. Surowego, przemówienia, śpie- 


wy solowe i chóralne, popisy dzieci, przedsta- || 


wienie teatralne Pomocy Oświatowej, 

Zespół amatorski, panie: Kwiatkowska, Tabac- 
ka, pp. Maj, Tabacki i Wacław Proch, odegrają 
sztukę ze śpiewami w 1 akcie z czasów napo- 
leońskich „Huzar i Woltyżer”. Reżyseria p. M. 
Procha, przy pianinie p. Ometz. Kostiumy z tam- 
tejszych czasów. Po przedstawieniu bal do pół- 
nocy. Wstęp wolny. Bufet na miejscu. à 


Zarząd K.T.M. wyraża nadzieję, że każda Polka. 


i Polak będą uważać za swój obowiązek być obec- 
ni na obchodzie, o co zresztą bardzo prost 
Mieczysław PROCH — sekr. K.T.M. 


Kombatanci 


| M aaaea 

OIGNIES-CHAPELLE, — Zebranie Koła Rodz. 
Pol. Obr. Ojczyzny odbędzie się dnia 6 listopada 
o godzinie 16-ej w Patronażu na Chapelli. Ważne 
sprawy i uiszczenie opłaty do kasy pośmiertnej. 
Obecność wszystkich członkiń konieczną. 


MILHUZA. — Zarząd Koła b. Wojskowych i 
Rezerwistów Milhuzy zwołuje zebranie koła w 
niedzielę 9. 11. br. w sali restauracji :,, l’ Ange” 
przy ulicy, 9, rue des Oiseaux. Z powodu ważnych 
spraw, uprasza się członków o punktualne przyby- 
cie. Początek zebrania o godz. 15-ej. Simpatycy 
mile widziani. 
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Komunikat Okręgu I 
Związku Polskich Tow. Teatralnych 


Zarząd Okręgu I Zw. P.T.T. zawiadamia wszy- 
stkie koła teatr. wchodzące w sklad Okregu L, 
iż Walne Zebranie Okręgu I odbędzie się w dniu 
9 XI. br. o godz. 10 rano w Dourges, w sali p. 
Kryślak. Wszystkie koła teatr. okręgu zobowią- 
zane są do wysłania swych zelegatów na powyż- 
sze zebranie. Z powodu ważnych spraw do omó- 
wienia, między innymi sprawy konkursu, prosi 
się o nie lekceważenie powyższego komunikatu. 

ZARZĄD. 


Bractwa Różańcowe 


MERICOURT - MAROC. — Zarząd Bractwa Róż. 
żywego podaje do wiadomości, że zebranie Brac- 
twa odbędzie się 7 XI. br. o godz. 16ej w świe- 
tlicy. Członkinie, które nie uiściły składek. tracą 
wózelkie prawo głosu. Zarząd, 
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ƏNiech żyją Jubilaci! 
W DNIU 
SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 
5 listopada 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Wawrzynowi BRYGIEROWI 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


i Zofii z domu Ignaszak 


JAK NAJSERDECZNIKJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się Wesela Złotego 
Wdzięczne dzieci: 

Córki: Helcia i Terenia z narzeczonym 
Leosiem; 
Synowie: Józiu i Franuś. 
(„ WAZIERS, w listopadzie 1952 r. 


EF 
TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY raz zegech 


Abs, PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE nineu 
FRANCJĘ 
W sprawach : metryk, ślabów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent D.P. - Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Ministerstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszecie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (12°) 
zzz Métro : Porte Dorée 


LUD 


przy sądach 


Drobne ogłoszenic 


O Wszelkie listy alotyczące ogłoszeń, adre- 
sować: „„Narodowiec” LENS (P-de-C), 

() Na odpowiedź lub na przekazanie zgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia. 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Wolne .miejsca © 300. tr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy | 
j za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Poszukuję UCZNIA RZEŻNICKIEGO, od lat 15. 
Zgłosz. do... JABŁOŃSKI Józef, Rue Casimir 
P-ugnet, GRENAY (P.-de-C.). m (2409) 


Potrzebny pierwszy czeladnik PIEKARSKI. — 
Zgłosz. do: Boułangerie SZELĄG, Rue du Bois, 
HAILLICOURT (P.-de-C.). (2408) 


Potrzebna SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domo- 
wej. — Zgłosz. do: KUPCZYK Stanisław, 71, Rue 
Roger Salengro, BRUAY-EN-ARTOIS (naprzeciw 
Parku). (2390) 


Potrzebny zaraz młodszy czeladnik RZEŻNIC- 
KI. — Zgłosz. do: ANDRZEJEWSKI w SALLAU-= 
MINES (P-de-C). (2400) 


Potrzebny kwalifikowany czeladnik KRAWIEC- 
KI na duże sztuki do szycia u siebie w domu 
konfekcji męskiej. — Zgłaszać się natychmiast 
do: Vetements JULES, 318, Rue L. Gambetta, 
LILLE (Nord). i (2401) 


SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy dom., do lat 40, 
posiad. referencje, może się zgłosić do: Mme 
MARMUR, 68, Rae Turbigo, PARIS (3-e)/ 

(2402) 


Poszukuję natychmiast SŁUŻĄCEJ, znającej się 
na kuchni, Dobra płaca, Zgłosić się z świa- 
dectwem albo listownie: CHESKIN, 194, Rue 
St-Denis, PARIS (2-e). (2403) 


Poszukuję SPRZEDAWCĘ-ŻERANTA do masar- 
ni. Kaucja wymagana: 150.000 fr. — Pilne zgłosz. 
pisemne do ,„Narodowca'' pod nr. 2404, 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy da!ezy wiersz dolicza się 50 fr.) 


CHŁOPAK, lat 17, który już pracował w zawo- 
dzie rzeźnickim, poszukuje miejsca jako UCZEŃ. 
Oferty do: KOWALSKI, 7, Rue Vieux Chemin 
(2407) 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 (r) 


d'Annay, LENS (Szyb 2). 


i 


POLAK, naturaliz., lat 49, wysokiego wzrostu, 


właściciel przedsiębiorstwa, pragnie poznać sa- 
motną KOBIETĘ, może być w starszym wieku, 
lubiącą czystość i dobrego charakteru, w celu 
ożenku. — Oferty do „„Narodowca” pod nr. 2398 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 
CEGŁY, pochodzące z rozbiórki, do sprzedania. 


Zgłosz. do: Ets FOURNIER-CHMURA, 102, Rue 
Sćraphin Cordier, CARVIN (P-de-C). (2405) 


Różne 500 tr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy’ 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Za ewent. dlługi żony mej, Marianny MOTALA, 
z domu Maturska, która opuściła dom i zam. obec- 
nie w Calonne, 19, Rue de Loos, nie odpowia- 
dam. — MOTALA Leon, 7, r. du Gén. Leclerc, 
DIVION. A (2406) 


Tłumacz Przysięgły C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. sprowadza dokumenty. 
Tłumaczenia ważne w całej Francji 
Listy adresować: 
Mr. C. BYSTROŃ — Traducteur Juré 
7, Rue Jacquart, MARCQ-en-BAR(EUIL (Nord) 
Załączyć znaczek ną odpowiedź 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


EO" exécutés par des ouvriers 


syndiqués Travailleurs. du Livre 
Redakcja rękópisów nie zwraca 


Le Gérant: Léon GARSTKA — LENS 


